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gazeta lw o w sk a
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Nuiuer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Rekl&macye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przet ką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z d e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l z i  35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
3C ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Piohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłaeznio agencya pana A d am a, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

G- k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła kontrolora pocztowego 
Władysława S i d o r o w i e  z a z Tarnowa do 
Lwowa.

CZĘŚĆ łflETJEZĘflOWA

Lwów, 23 listopada.

Stanowisko prezydenta trzeciej rzeczpo­
spolitej francuskiej nie jest usłane różami. 
Ani Thiers lub Mac-Mahoń, którzy posądzani 
słusznie czy niesłusznie — co do Thiersa 
prędzej niesłusznie niż słusznie — o ukryte 
sympatye dla systemu monarchicznego, mieli 
wielu wrogów i ciężkie z tego powodu życie; 
ani Grevy, który, zanim upadł wskutek afery 
swego zięcia Wilsona, musiał z jego powodu 
połknąć 'wiel© gorzkich pigułek; ani Carnot, 
którego życia pasmo przeciął tak niewinnie 
sztylet anarchisty: nie mogli się uskarżać na 
to, by im stanowisko ich czyniono miłem lub 
lekkiem. Żaden z nich jednak nie był zmu­
szony znieść tyle upokorzeń i przykrości, tak 
zarazem niezasłużonych, jak obecny prezy­
dent Francyi, p. Casimir-Perier. Zbyt wcze­
śnie stał się on przedmiotem nienawistnych 
wycieczek, aby można było powiedzieć, nawet 
gdyby istotnie warto było wierzyć w baśnie 
0 jogo autokratycznych zachciankach, iż po­
stępowaniem swem zasłużył na miotane nań 
°oelgi i zarzuty — a zbyt także niedawno 
został prezydentem aby już dzisiaj trzeba było 
mu przypominać, że pomimo swej prezyden-

jfcst przecież niczem innem, jak tylko 
^yczajnym śmiertelnikiem. Było rzecząbardzo 
w>doczną, fj tymi, którzy obelgi te lub za­
rzuty Qa niego miotają, mianowicie socyali- 
Btami, kieruje wyłącznie tylko chęć wywoła­

nia zamięszań i spowodowania przesileń, tak 
bardzo zawsze pożądanych dla stronnictw 
destrukcyjnych i rewolucyjnych; ponieważ 
jednak tylko oni krzyczeli a cała rzeczpospo­
lita milczała, można było przypuszczać, iż naród 

j francuski w jakiejś mierze podziela przecież 
j tę tak ujemną, tak wrogą krytykę osoby i dzia- 
j łalaości obecnego prezydenta. Taki wniosek 

zaś, taki stan rzeczy w ogóle, byłby bardzo 
niebezpiecznym i ostatecznie musiałby prędzej 
czy później doprowadzić do przesilenia na 
stanowisku naczelnika obecnego ustroju pań­
stwowego we Francyi. To też aby do tego 
nie dopuśeić, trzeba było, aby nastąpiła re- 
akeya.

Nastąpiła ona też istotnie i istotnie za­
pobiegła nieuchronnemu przesileniu. Pan 
Isambert, przewodniczący „grupy postępowej0 
we francuskiej Izbie posłów, a więc stronni­
ctwa najbardziej zbliżonego do socyalistów, 
udał się przed kilku dniami na czele wybi­
tniejszych swych zwolenników do p Casimir- 
Periera i tu uroczyście zapewnił prezydenta
0 szacunku postępowców i w ogóle republi­
kanów dla jego osoby, protestując zarazem 
ostro przeciw niegodnym napaściom socyali­
stów, — uczynił zaś to wyraźnie w tym celu, 
aby nie wytworzyła się legenda, iż cała le­
wica parlamentu, lub zgoła wszystkie stron­
nictwa republikańskie przywiązują jakąkol­
wiek wagę do szerzonych przez partyę s q - 
cyalistyczną podejrzeń przeciw p. Casimir- 
Perier, lub podzielają zarzuty, ciskane nań 
przez takie p ism a, jak Intrasigeant
1 t. p. — Krok ten pana Isambert i towa­
rzyszy zapewne nie zamknie ust przeciwni­
kom p. Casimir-Perier, ale Francya dowie­
działa się przynajmniej, iż są tacy, którzy 
inaczej myślą o p. Casimir-Perier, niż Ro- 
chefort, Guesde, Jaurres lub inni rewolueyo- 
niści czy socyaliści.

O ile jednak audyeneya grupy postę­
powej u prezydenta rzeczypospolitej wydala 
w tym kierunku rezultat dodatni, o tyle pod 
innym względem wywołała ona pewne za­
niepokojenie. Mianowicie p. Isambert w prze­
mowie swej do prezydenta rzeczypospolitej 
napomknął, iż on i jego przyjaciele polity­
czni są zwolennikami koncentracyi republi­

kańskiej, tego zatem systemu politycznego, 
który za czasów Carnota wyrządził tyle szko­
dy godności i wewnętrznemu rozwojowi re­
publiki, — p. Casimir-Perier zaś w odpo 
wiedzi swej zaznaczył, źe jako przedstawi­
ciel rzeczypospolitej, stoi po nad stronni­
ctwami, ażeby jednak stanowił w istocie siłę 
moralną potrzeba, aby miał poparcie i zau­
fanie wszystkich republikanów. — Otóż dzien­
niki francuskie umiarkowanie republikańskie 
zestawiając te dwa ustępy obu mów, z pe­
wnym niepokojem zapytują się, czy w sło­
wach prezydenta rzeczypospolitej nie leży 
przypadkiem zapowiedź powrotu nieszczęśli­
wej epoki koncentracyi republikańskiej? 
Miałżeby p. Casimir-Perier, który wybrany 
został prezydentem przez stronnictwa umiar­
kowane pod hasłem wprost zrywającem z'po- 
lityką koncentracyjną, „dla miłego spokoju" 
zbliżyć się istotnie do skrajnych stronnictw i 
powziąć zamiar przypuszczenia ich do uczest­
nictwa w rządach republiki? — Pytanie 
to dla wewagtrznej pohtyki francuskiej nad­
zwyczaj jest doniosłe, ale odpowiedź na nie 
przynieść mogą dopiero przyszłe czasy, mo­
że nawet bardzo niedalekie W każdym ra­
zie warto zauważyć, iż w ostatnlcii dniach 
radykaliści francuscy głosowali już w Izbie 
francuskiej przeciw socyalistom, a nawet o- 
stro przeciw nim występowali....

Sprawy krajowe.
{Projekt ustawy budowniczej dla wsi, 

mniejszych miast i miasteczek).
(§) Z powodu spóźnionej pory nie we­

szło na porządek dzienny ubiegłej sesyi 
sejmowej sprawozdanie komisyi administra- 

: cyjnej o przedłożonym przez Wydział krajo- 
I wy projekcie ustawy budowniczej dla wsi i 
! pomniejszych miast i miasteczek.

Wydział krajowy uznając konieczną po- 
1 trzebę wprowadzenia nareszcie tej ustawy 

budowniczej. postanowił po raz trzeci z rzę­
du przedłożyć Sejmowi na najbliższej sesyi

projekt ustawy budowniczej dla wsi, mniej­
szych miast i miasteczek. Wydział krajowy 
wziął za podstawę swego przedłożenia pro­
jekt ustawy, przyjęty przez sejmową komisyę 
administracyjną, poczyniwszy w nim kilka 
zmian ważniejszych.

Między innemi zmianami wprowadził 
Wydział krajowy postanowienie, że budynki 
mogą być stawiane na odległość przynaj­
mniej 4 kilometrów od drogi publicznej.

Również wprowadza Wydział krajowy 
na podstawie swej jednomyślnej uchwały, 
zmianę projektu komisyjnego w tym kierunku, 
aby niedozwalać choćby wyjątkowo stawiania 
kominów walkowanycn, a tylko zezwolić na 
wyjątkowe stawianie kominów z cegły su­
rówki.

Następnie proponuje Wydział krajowy 
ustanowić 30 metrową odległość budynków 
od kościołów i eerkw1. Obok projektu po­
wyższej ustawy, przedkłada Wydział krajowy 
Sejmowi również projekt zmiany §§ 73 i 74 
ustawy budowniczej dla 131 miast i miaste­
czek z r. 1889, mający głównie na celu 
skrócenie toku postępowania w sprawach 
budowniczych, usunięciem Rady gminnej ja­
ko drugiej instaucyi rekursowej.
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Rada Państ wa.
(C C C XX posiedzenie Izby poselskiej).

*T* Wiedeń, 21 listopada. (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej).

Prezes O h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 25.

Izba nieco liczniej zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu, z wyjątkiem P. Ministra obrony 
krajowej hr. Welsersheimba.

Od Rządu wniesiono objaśnienia do za­
mkniętych rachunków z r. 1891.

Pos Z a l e s k i  zrzeua się miejsca w ko­
misyi górniczej.

listy  paryskie .
18  listopada.

Lrismonda." nowa sztuka Sardou. —  Jak się 
^ d za  premiery. —  Czy Sardou znowu popeł- 
* Plagiat? —  Tryumf Sary Bernhardt. —  
■ eusion de familie," komedya Maurycego Don- 
^  a' Z komedyj życia : zdemaskowanie spi- 

rytystki).

(Ciąg dalszy).

Sj;y ^ ei? at Gismondy, jak widzimy, nie grze- 
dziła r^ naln°ścią. Krytyka francuska stwier- 
P° W ill zdumieniem, że Sardou porwał się 
Można tor?e ■̂u8° na temat Ruy-Blasa. 
niscen>a w »G'smondz*e“ znaleść remi- 
tów z i ł 6 2 r(lżnycb innych jeszcze drama- 
dódaiu* asAz,CZa z »Fedry“ i z „Dódain pour
Sardou 8bt eona- Co wi§cej ’ zdaJe si§> że 
nych o, ^ 0rz.ystał nadto z utworów niezna-

szerszej publicznością M * P ̂  sKZą-
u literatury „podmorskiej , L “rektora
sli w ego wyrażenia Burckbarda . â rMnui6 
burgteatru wiedeńskiego. Bo t , Qapisal
zarzucano Sardou’owi, że nie tylko y
„Les pommes du voisin“, lecz 
sobie przywłaszczał. . . ,  fiismondy11

Oto tu i po wystawieniu „ drama-
panna Roussenil, aktorka i autoT Sar(ąou
tyczna, wystąpiła z twierdzeniem, em z
główne sceny sztuki swej wzią J  ma 
dramatu jej „Judith" którego rękop ^  
powierzyła. Panna Rousseau P , ma_ 
przedłożyła Towarzystwu autorów ^  
tycznych. Sardou oświadczył, ze

nie takie może tylko odpowiedzieć wzrusze­
niem ramion; prasa paryska zaś komentuje 
zdarzenie to cbarakterystycznemi słowami: — 
Cela deoait arriver!

*

Z tern wszystkiem „Gismonda" jest 
sztuką niezmiernie zręcznie ułożoną, której 
powodzenie zabezpieczone jest na każdej sce 
nie. Stopniowanie efektów okazuje rękę do­
skonałego znawcy sceny i natury przeciętnego 
widza, a po za tern, doskonałego znawcy ta­
lentu Sary Bernhardt. W samej rzeczy ar­
tystka ta w „Gismondzie“ święci tryumfy, 
jakich w Paryżu dawno nie zaznała ; a opis 
średniowiecznych jej toalet zapełnia znowu 
łamy dzienników, jak za dawnych dobrych 
czasów, zanim Sara wyjechała była do Bra­
zylii, i zanim Eleonora Duse weszła na ho­
ryzoncie sztuki europejskiej.

Teatr dominuje o tej porze w życiu pa- 
ryskiem. Sztuki plastyczue pogrążone w zwy­
kłym śnie zimowym, sezon koncertowy je­
szcze się nie rozpoczął; chwila obecna na­
leży w zupełności do teatru. Toteż sceny pa­
ryskie, licząc na ogólne zajęcie, wprowadzają 
w ogień sztuki, po których obiecują sobie 
sukcesu, trwającego rok cały.

Szczęśliwą rękę miał dyrektor teatru 
„Gymnase". Wystawił on „Pension de fa­
milie" Maurycego Donnaya, pierwszą w tym 
sezonie komedyę, która znalazła poklask 
szczery. Nie, jakoby Donnay wprowadził no­
wy, oryginalny temat lub pogłębił charektery 
na sposób wyższej komedyi; lecz poziom 
farsy francuskiej, której typem dziś jest taki 
„Champignol malgre lui“, upadł tak nisko, że 
sztuka wesoła i lekka, która odznacza się

nietyJko koraicznemi sytuacyami ale dyalo- 
giem świetniejszym, i subtelniejszą nieco 
obserwacyą, staje się zjawiskiem rządkiem 
na widnokręgu paryskiego świata teatral­
nego.

Na wzór owych powieściopisarzy, któ­
rzy podnosząc dachy i sufity, pokazują nam 
zajęcia kilkunastu od razu osób, Donnay za­
poznaje nas z całym trybem życia wszystkich 
lokatorów eleganckiej „Pension de familie0 
w Nicei Widzimy tu typy, jakie zwykliśmy 
spotykać „sur la cóte d’azur“ : więc najpierw 
matematyka, (Richomme) któremu się zdaje, 
że wynalazł system nieomylny wygrywania 
w ruletę ; kobietę, oddana grze z całą na­
miętnością (panią Plouff) a zaniedbującą 
córki swe, Ewe i Sarę, które z równą na­
miętnością hołdują flirtowi, czekając, rychło 
li znajdą się kandydaci poważni, t. i. bogaci; 
dalej młodego pseudo-suchotnika, Lameilha, 
który pod błahym pozorem, że niebawem 
umrze, zyskuje sobie łaski kobiet, a zwła­
szcza Ewy Plouff; nerwową hrabinę rossyj- 
ską, która szuka rozrywrek, choćby niezbyt 
niewinnych; Anglika, obnoszącego po świę­
cie spleen nieuleczalny; wreszcie parę wia­
rołomnych kochanków z Paryża, panią Assaud 
i p. Septueila, k tó rm  się zdaje, źe w Nicei 
łatwiej oszukiwać męża, niż w Paryżu.

Akt pierwszy, pełen dowcipnych „mots 
d’auteur“, najbardziej ujął publiczność. Lo­
katorom willi „Viktoria“ płynie życie wesoło 
i mile; nawet pani Assaud czułaby się szczę­
śliwą i spokojną w ramionach swego Sep­
tueila, gdyby nie pani Aubert, właścicielka 
pensyi, która najwidoczniej śledzi każdy jej 
krok.

Bo ta właścicielka pensyi w sztuce 
Donnay’a jest rów nież osobą z towarzystwa, 
osobą działającą. Nie jest ona szpiegiem pa­

na Assauda, jak przypuszczała jego małżonka, 
ale — była niegdyś jego kochanką Assaud 
ją uwiódł i opuś ił. Biedna kobieta przebyła 
ciężkie czasy, zanim zdołała sobie jako tako 
byt swój zabezpieczyć, i łożyć na wychowa­
nie syna swego Filipa, ośmnastoletniego obe­
cnie młodzieńca. Kiedy p. Assaud przybywa 
dla odwiedzenia żony i niespodziewanie spo­
tyka dawną kochankę i ofiarę, pani Aubert 
poznaje całą brutalność i ohydę jego cha­
rakteru ; miasto się uniewinniać, Assaud 
oświadcza jej cynicznie, że nie należała ona 
do kobiet, które się poślubia.

Zirytowana kobieta oświadcza mu wów­
czas, że „te, które się poślubia" bywają nie­
raz gorsze od tych, które się opuszcza. As­
saud dowiaduje się o zdradzie żony. Od tej 
chwili farsa przyjmuje charakter dramaty­
czny. Obrażony małżonek, biorąc się na sta­
ry sposób, wyjeżdża, a wróciwszy niespodzia­
nie, znajduje ukochaną swą Alinę w czutej 
konwersacyi z Septueilem. Wyciąga rewol­
wer i strzela — nie ma się temu co dziwić, 
gdyż, jak niedawno temu zauważyła jedna ze 
sprytniejszych aktorek paryskich, laim ant 
atiire le fer.

Na szczęście młody Filip Aubert, wra­
cając z nocnej wycieczki do apartamentów 
hrabiny Ablonoff, która tak dziwaczne ma 
nerwy, w stanowczej chwili chwyta p. Assau­
da za rękę, skutkiem czego kula grzęźnie w 
ramieniu Septueila, miasto w jego piersi. 
Septueil poleży parę tygodni, poczerń poślubi 
rozwiedzioną żonę p. Assanda Willa Fikto- 
rya zaś i Nicea cieszą się nowym skandalem.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.



muconą ludność oświecić. Mówca zapewnia 
Pana Ministra, że, jeśli wyzuje się z odzie­
ży lewicy, stanie się ministrem prawdziwie 
popularnym. (Huczne brawa ze skrajnej le­
wicy i z ław młodoczeskich).

Pos. A d a m e k  przykładami dowodzi, 
że zapowiadane od Rządu projekta nieraz 
wcale nie były wniesione. Pan Minister, 
gdyby sprawę reformy ordynacyi procedero­
wej brał seryo, nie powinienby sprzeciwiać 
się pilności wniosku.

Pos. Ż a c z e k  nie wątpi o poczuciu od­
powiedzialności w łonie Rządu, ale na sy­
tuację parlamentarną, jaką stworzyła koali 
cya, zwala winę, że sprawy procederowe 
znajdują się w zastoju. Pan Minister zapo­
wiedział był, że w jesieni wniesie projekt 
reformy; jesień m ija, a projektu nie ma. 
Dlatego wniosek n-legający na Rząd jest na 
miejscu. Koalicya jest nieszczęściem dla re- 
formy rzeczonej, bo skoalizowane stronni­
ctwa hołdują wręcz przeciwnym zasadom co 
do uregulowania spraw procederowych i ni 
gdy nie zgodzą się na jedno. Pan Minister 
powinien przeto — jak sam pragnie — u- 
czynić projekt swój niezawisłym od wzglę- 
gów na stronnictwa polityczne ; powinien 
starać się zdobyć dla projektu większość 
bez względu na koalicyę, większość złożoną 
z posłów, posiadających zdrowy zmysł i po­
czucie potrzeb stanu rzemieślniczego.

Pos. R i c h t e r  (Niemiec-narodowiee) 
przypomina oświadczenia Pana Ministra i 
przewodniczącego komisyi przemysłowej pos. 
Weigla, wedle których projekt reformy miał 
być wniesiony zaraz po zgromadzeniu się 
Rady państwa w jesieni; wierzy też, że Pan 
Minister wygotował już projekt; ale lewicę 
obwinia, że mimo obłudnych frazesów o sym- 
patyaeh dla rzemieślników, przeszkadza Pa­
nu Ministrowi wnieść projekt do Izby. Le­
wica sama manifestuje swoje usposobienie 
mowami takiemi, jak pos. Wrabetza i in­
nych, którzy ustawę o handlu na raty i u- 
stawę o wyprzedażach nazywają ustawami 
reakcyjnemi.

W głosowaniu Izba 119 głosami prze­
ciw 60 głosom odmawia wnioskowi pos. A- 
damka charakteru pilności i zwraca go na 
zwykłą drogę regulaminową.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy 
skusyi szczegółowej nad projektem ustawy o 
wyprzedażach sklepów kupieckich.

, Paragraf 6-ty stanowi : Pozwolenie na 
wyprzedaż zawisło od poprzedniego mszcze­
nia opłaty, która w Wiedniu wynosić będzie 
10 do 100 zł., w innych miastach wyżej 
50.000 mieszkańców 5 do 50 zł., we wszyst­
kich innych miejscowościach 2 do 30 zł.; o- 
płata wpływać będzie do kasy cechu, jeśli 
wyprzedający do cechu należy, w przeciwnym 
razie do funduszu na ubogich.

Pos. E x n e r  jako sprawozdawca mniej­
szości komisyjnej, żądającej skreślenia §. 6, 
oświadcza się za ustawą jaku bardzo potrze­
bną dla ochrony rzetelnego handlu i prze­
mysłu. Uznaje także słuszność opłaty ze sta­
nowiska finansowo-politycznego, ale z powo­
du nierówności opłaty obawia się denuncya- 
cyj, a więc podkopania moralności publicz-1

nej. Dlatego zaleca wykreślić ten paragraf. 
Natomiast przekonany wywodami Pana Mi­
nistra handlu, cofa wnioski mniejszości co 
do dwu dalszych paragrafów, t. i. wniosek 
o wyjęcie wyprzedaży sezonowych z pod u- 
stawy i wniosek o wykreślenie §. 10, który 
nakazuje surowo karać zaopatrywanie w co­
raz świeże zapasy towarów sklepu wyprze- 
dawanego.

Pos. A d a m e k  dziwi się, że Rząd, któ­
ry stanowczo bronił opłaty w komisyi, teraz 
w Izbie przez usta Pana Ministra handlu o- 
świadczył, iż nie obstaje przy opłacie; a 
wszakże jest to jeden z najskuteczniejszych 
sposonów do zapobieżenia wyprzedażom spe­
kulacyjnym.

Posłowie L u e g e r  i S c h e i c h e r z e  
względu na to, że w sali jest tylko 35 po­
słów obecnych, zrzekają się głosu.

Pos E x n e r  imputuje pos. Adamkowi 
zamiar zupełnego przeszkodzenia wyprze­
dażom.

Pos. A d a m e k  odpiera tę insynuacyę.
Izba 76 głosami przeciw 59 głosom 

odrzuca §. 6, a resztę ustawy, zmienioną sto­
sownie do opuszczenia §. 6-go, uchwala bez 
dyskusyi.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy państwowej o zapobieganiu pijaństwu. 
Komisya ekonomiczna wnosi, aby przyjąć 
projekt rządowy ze zmianami obostrzającemi.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisało 
się: p r z e c i w  projektowi 6, za projektem 
5 posłów; z Polaków niKt.

Pos. D w c r z a k  ubolewa, że nad usta­
wą tą radzili tylko prawnicy, a nie lekarze 
także, chociaż przedmiot wyraźnie tyczy się 
zdrowia nietylko osób, lecz rodzin całych i 
pokoleń; alkoholizm szkodzi całej ludzkości 
więcej niż cholera. Przyczyną tej choroby 
jest brak oświaty ludowej i wyzyskiwanie 
tłumów przez kapitalizm. Alkohol powinno 
się zszeregować z truciznami i w sprzedaży 
tak samo traktować jak trucizny. Rozwiódł­
szy się obszernie o skutkach alkoholizmu, 
mówca żąda, żeby razem z ustawą niniejszą 
weszła w życie ustawa przeciw fałszowaniu 
pokarmów i napojów; żeby wydano ustawę
0 nauce hygieny po szkołach ludowych, bo 
walka przeciw alkoholizmowi może skutecz­
nie wyjść tylko ze szkoły; żeby podwyższo­
no podatek od gorzałki, a obniżono od piwa; 
żeby ustawą nakazano sprzedawać tylko zupeł­
nie czystą gorzałkę; ażeby pijaków nałogo­
wych brano pod kuratelę i do osobnych 
scłnonisk; żeby w kodeksie karnym opu­
szczono postanowienie, pozwalające opilstwo 
uważać za okoliczność łagodzącą. Tylko usta­
wa uwzględniająca to wszystko miałaby 
prawdziwie pożądany skutek. (Huczne brawa).

Pos. L u p u ł  oblicza, że po odliczeniu 
kobiet, dzieci, ludzi inteligentnych i zamo­
żnych, przypadają w Austryi dwa miliony 
hektolitrów gorzałki na sześć milionów głów, 
t. j. po 33 litry na głowę rocznie, co 
oznacza stratę ogromną na zdrowiu i na 
mieniu. Mówca uważa ustawę za doskonałą
1 spodziewa się dobrego skutku; ale zaleca 
nadto na wzór angielski urządzenia szynków

Pan Minister rolnictwa hr. F  a 1 k e n- 
h a y n  odpowiada na interpelacyę Siegmun- 
da w sprawie katastrofy w kopalni węgla 
pod Wie3a w powiecie Briix. Odpowiedź mó­
wi, że przyczyny katastrofy nie było można 
jeszcze dojść, bo tę część kopalni, w której 
nieszczęście zaszło, trzeba było zamurować 
z powodu oznak pożaru podziemnego; zezna­
nia świadków nic nie wyjaśniły; zdaje 
się atoli, że węgle same się zapaliły. Ofiarą 
katastrofy padło 19 robotników, po których 
pozostaje 8 wdów i 17 dzieci. Zakład kredy­
towy w Dreźnie, do którego kopalnia należy, 
przekazał pozostałym 10.000 zł. i ratującym 
1000 zł., biorąc na siebie także to, do cze­
go kasa bracka jest obowiązana.

Pan Minister spraw wewnętrznych mar­
kiz B a c q u e h e m na interpelacyę Tuczka, 
oskarżającą Namiestnika na Morawie, że nie­
prawnie wydał komuś certyfikat poselski, od­
powiada: W okręgu wyborczym, złożonym z 
5 miast, zawakował mandat do Sejmu mo­
rawskiego. W rozpisanym wyborze jedno z 
miast, Jarmeritz, nie wzięło udziału; w in­
nych miastach Franciszek Rund otrzymał 526 
z pomiędzy 725 oddanych głosów. Namie­
stnik naznaczył dla miasta Jarmeritz nowy 
termin wyborczy, ale wybór znowu nie przy­
szedł do skutku. Tak więc Rund otrzymał 
większość i wedle ustawy nie można mu od­
mówić certyfikatu. Zresztą nawet w razie 
przeciwnego mu głosowania w Jarmeritz był­
by ostał się jako kandydat większości.

Pos. A d a m e k  stawia wniosek pilny: 
„Wzywa się Rząd, aby zapowiedziany już w 
roku zeszłym projekt nowej ordynacyi pro­
cederowej wniósł do Izby z jak największym 
pospiechem."

P. Minister handlu hr. W u r m b r a n d  
odpowiada pos. Adamkowi. (Mowę tę poda­
my jutro).

Pos. K a i z 1 wywodzi, że Rząd, gdy ze­
chce, potrafi, jak przykłady pouczają, dosko­
nale popędzać sprawy, na których mu zale­
ży; w sprawach procederowych zaś tego nie 
widać.

Pos. L u e g e r  mówi, że Pan Minister 
powinienby z wdzięcznością przyjąć wniosek 
jako pilny, bo wniosek ten wyzwoliłby go z 
pęt lewicy, która wbrew szczerej chęci Pana 
Ministra nie chce dopuścić reformy ordyna­
cyi procedurowej. Lewicy musiał już Pan 
Minister przyrzec, że nie zaprojektuje nic, 
cobj sprzeciwiało się reprezentowanemu 
przez ni" ' ; pitalizmowi, a teraz krąży Pan 
Ministe/0^ 1 swoją nowelą po klubach, któ­
rych decyzye dążą do odwłóczenia sprawy. 
Pan Minister rzeczywiście ożywiony jest 
szczeremi chęciami; to też w komisyi naj­
większą ma podporę w członkach młodocze­
skich . w mówcy; ale własne stronnictwo 
(lewica) nie pozwala mu działać swobodnie, 
skutkiem czego wniesienie projektu reformy 
jest wątpliwe. Są jeszcze w sferach procedu­
rowych , szczególnie rzemieślniczych tacy, 
którzy sądzą, że od lewicy czegoś spodzie­
wać się mogą. Tych trzeba wyleczyć. Dla­
tego też mówca bez ogródki tu przemawia, 
a przemawia — jak sam przyznaje — na 
ulicę do publiczności, aby łudzoną i bała- ’

6)

PRZEZ NIEMEN.
(Ciąg dalszy).

W Gąbinie pojawił się wnet w głó­
wnej kwaterze kuryer z francuskiej ambasa­
dy w Petersburgu. Przybywał wprost ze sto­
licy rossyjskiej i przynosił wiadomość, iż car 
Aleksander, nie zadawalając się odprawą hr. 
Narbonne, odmówił przyjęcia hr. Lauriston i 
zabronił mu przybyć do Wilna. W ten spo­
sób car pogwałcił reguły kurtuazyi między­
narodowej i uznane prawa ambasadorów, a 
zarazem manifestował jaskrawo swoje posta­
nowienie unikania wszelkich dalszych roko­
wań. Napoleon nie uczynił na razie z tego 
użytku, lecz zanotował sobie w pamięci tę 
nową „obelgę“, z której zamierzał korzystać, 
gdyby po rozpoczęciu kroków wojennych, 
Rossya chciała wznowić dyskusyę i zaprze­
czyć mu prawa obrażonego.

Dnia 21 wczesnym rankiem przybył 
cesarz do Wołkowyska. Ztamtąd było już 
tylko siedm mil do Niemna, — siedm mil 
wśród okolicy okrytej lasami i wzgórzami, a 
piasczystej. Napoleon zatrzymał się kilka 
godzin w Wołkowysku i w tej to nędznej 
mieścinie podyktował on ową ognistą pro- 
klamacyę, w której wzywał swych żołnierzy 
do „drugiej wojny polskiej".

Proklamacyę tę rozesłano do wszyst­
kich komendantów korpusów z rozkazem, 
aby odczytaną była w chwili, gdy wojska 
dotrą do brzegów Niemna i będą miały 
go przekraczać. Wówczas bowiem będzie 
mogła silniej przemówić do wyobraźni 
i zapalić serca . Resztę dnia poświęcił 
Napoleon obmyślaniu i przedsiębraniu odpo­
wiednich śorodków, abynazajutrz 23-go, cała 
armia jego byław skoncen trana w porządku

poza wzgórzami lesistemi po lewym brzegu 
rzeki. Szczegółowe wydawał rozkazy; ozna­
czył wszystkim dowódzcom, gen. Davout, 
Oudinot, Neyowi, ks. de Tróvise, który do­
wodził piechotą gwardyi, właściwy ich kie­
runek i przeznaczenie. Ruch wojsk miał się 
rozpocząć wczesnym rankiem i odbywać się 
tak ściśle, aby każdy przybył w swoim cza­
sie na punkt oznaczony i aby wszyscy byli 
na swych stanowiskach w chwili stanowczej. 
Lecz sam, uniesiony zapałem, nie czeka ran­
ka i zwinięcia obozów, — oddziela się od 
armii i wyprzedza ją.

Przed wieczorem jeszcze wyjechał, prze­
bywając gęsty las sosnowy, który rozciąga 
się w pobliżu rzeki. W małej wiosce przy­
stanął i przyjął wieczerzę na skromnem pro­
bostw ie, przyczem rozpoczął rozmowę z pa­
rochem : „Za kogo się modlicie — spytał — 
za sprawę moją, czy za rossyjską?... — Mo­
dlimy się za ciebie, Najj. Panie ! odparł pro­
boszcz. — Tak powinniście czynić — rzekł 
cesarz — jako Polacy i jako katolicy". I ka­
zał wypłacić księdzu dwieście napoleondo- 
rów. O godzinie 11 wsiadł napowrót do po­
wozu w otoczeniu zwykłych swych towarzy­
szy podróży i walki, Duroca, Bessieres i 
Caulaincourta, pozostawiając jednak za sobą 
całą swoją świtę, swój sztab i ekwipaże. 
Jeden tylko oficer sztabu generalnego, pó­
źniejszy marszałek Castellane, adjutant hr. 
de Lobau, mógł brać udział w tej wypra­
wie. Z taką szczupłą eskortą, lecz pod osło­
ną dywizyj kawaleryi, które ze wszystkich 
stron zajmowały okolice, cesarz wyprzedza 
szeregi p.echoty, ciągnące się wzdłuż pałej 
drogi, wyprzedza kolumny przewodnie, wy­
przedza forpoczty i pędzi naprzód, wprost ku 
Niemnowi, gnany niecierpliwością, aby uj­
rzeć wreszcie tę rzekę i oznaczyć miejsce 
brodu.

Na wyraźny rozkaz cesarza, żaden od­
dział kawaleryi, ani innej broni nieukazał 
się dotychczas na brzegu. Kilku oficerów a

między innymi generał Haxo, wyprawionych 
tam było, aby zdjąć zarys, ale misyę swą 
wykonywali w największej tajemnicy. Napo­
leon mniemał ciągle, że Rossyanie nie wiedzą 
nic dotychczas o zbliżaniu się tak gwałtow- 
nem armii francuskiej, spodziewał się utrzy­
mać ich w tej nieświadomości, aż do chwili 
przejścia Niemna i wykonać tę olbrzymią 
operacyę w zupełnej tajemnicy, dlatego też 
nie chciał, aby ukazanie się uniformu fran­
cuskiego obudziło czujność i mogło dać ha­
sło do alarmu. Tylko kilka szwadronów uła­
nów i szwoleżerów warszawskich stało na 
wideeie na lewym brzegu Niemna ’. strzegło 
go ; obecność ich nie miała nic w sobie po­
dejrzanego, były bowiem na swojem teryto- 
ryum, pozycję tę zajmowały od kilku mie 
sięcy, a oficerowie rossyjscy z Kowna, którzy 
przez dalekowidze badaii okolice, oddawna 
przyzwyczaili się je tam widzieć.

W nocy z 22 na 23 czerwca, jeden z 
tych pułków, mianowicie 3 szwoleżerów, obo­
zował o półtora mili od brzegów Niemna, 
w ukryciu, w pobliżu drogi, która z Wołko­
wyska prowadzi wprost ku rzece, naprzeciw 
samego Kowna. W tej porze roku noce są 
krótkie; o godzinie drugiej już brzask świtał, 
niepewny i blady, nie budząc ze snu żołnie­
rzy, którzy spali twardo na ziemi. Nagle sil­
ny turkot kół daje się słyszeć. Pojazd po­
cztowy, zaprzężony w sześć koni, okrytych 
potem i spienionych, otoczony kilku jeźdź­
cami, zatrzymuje się wśród drogi. Z pojazdu 
wyskakuje szybko podróżny, a za nim drugi: 
to cesarz i gen. Berthier; cesarz okryty py­
łem, z twarzą pożółkłą, znużoną trudami po­
dróży. Poznano go natychmiast, — zbiegają 
się oficerowie polscy i otaczają ko kołem.... 
Napoleon rozpatruje się dokoła, rozpytuje się, 
bada pozycyę. O paręset metrów dalej, widać 
było pierwsze domki wioski Alexoty, do której 
prowadziła droga, — po za nią rzeka i nie­
przyjaciel. Położona nieco na wzgórku, wio­
ska ta wznosi się po nad Niemnem i pozwala

pozostających pod kontrolą, tudzież schiu- 
nisk dla pijaków.

Pos. P o l z h o f e r  jako szynkarz mu 
wiele zarzutów przeciw ustawie, szczegó'nic 
ten, że w sobotę wieczorem i w niedzielę i 
święta podczas nabożeństwa szynkownie ma 
ją być zamknięte. Mówca zapowiada po­
prawki.

Pos. P r o s k o w e t z  mówi o wpływie 
gorzałki na rozkrzewienie anarchizmu, m  j  
świątkowanie robotników i na zdarzające się 
przy świątkowaniu ekscesy. Z radością wita 
ustawę, choć wolałby surowszą. Oprócz u -3  
stawy te! są inne sposoby na radykalne wy- J 
tępienie alkoholizmu, a do nich należą 
monopol na gorzałkę, tanie i zdrowe piwo, 
tanie i zdrowe mieszkania, ciągła i korzy 
stna praca, kuratela nad pijakami i schroni 
ska, nakoniec szkoła. Mówca oświadcza, ż< 
jest zapalonym zwolennikiem monopolu nr 
gorzałkę.

Pos. B i a n k i  ni  wywodzi, że ustawa 
nie byłaby stosowna dla Dalmacyi, i stawia I 
wniosek, żeby dodano paragraf: „Ustawa
niniejsza nie ma mocy w królestwie Dal-, 
macyi “.

Na tern przerwano obrady.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy ( 

zwolnieniu sprzedaży gruntów skarbowycł 
w obrębie twierdzy w Ołomuńcu od stem- 
plów i należytości skarbowych.

Pos. W o ź n i a k  wnosi interpelacyę dc 
Pana Ministra wyznań i oświaty, jakiem pra­
wem starosta w Celii powiedział, że pro- 
gimnazyum słoweńskie nie tam będzie zało­
żone, lecz w Sachsenfeld.

Pos. S z i 1 wnosi interpelacyę do Pam 
Ministra spraw wewnętrznych, żądającą u- 
karania starosty w Kolinie, który skonfisko­
wał Radikalni Listi za przedrukowanie mo­
wy pos. Szamanka z protokołu stenogra­
ficznego, motywując konfiskatę tem, że za 
autentyczność protokołu tego nikt ręczyć D ie 
może.

Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na­
stępne w sobotę.

Koło polskie.

Projekt ustawy państwowej przeciw pi­
jaństwu, nad którą obrady w pełnej Izbie 
deputowanych rozpoczęły się już na posie­
dzeniu we środę, był w dniu 20 b. m. przed­
miotem ob^ad w Kole polskiem. Z obrad tych 
warto przytoczyć według sprawozdania kore­
spondenta Czasu — następujące szczegóły:

Na wezwanie przewodniczącego Koła, 
p. Zaleskiego, członek komisyi ekonomicznej, 
która wniesiony przez Rząd jeszcze w r. 1891 
projekt ustawy zawierającej rozporządzenia 
w celu powstrzymania pijaństwa rozstrząsnęła 
i obecnie Izbie poselskiej przedłożyła, dep. 
C h r z a n o w s k i  przedstawił genezę i głó­
wne postanowienia projektowanej ustawy. 
Mówca przypomniał, że jeszcze w roku 1877 
uchwaliła Rada państwa, na wniosek posłów 
polskich, dla Galicyi i Bukowiny ustawę,

oku sięgnąć aż do Kowna, — cesarz posta­
nawia pójść tam osobiście na rekonesans.

Lecz mundur jego i epolety, kapelusz 
z trójkolorową kokardą, mogą zwrócić uwagę 
nieprzyjaciela i wzbudzić popłoch przedwcze­
sny. On sam przecież dał rozkaz, aby żaden 
Francuz nie poważył się ukazać na brze­
gu, — własnego rozkazu przekroczyć nie 
może Lecz mniejsza o to ! Pójdzie — jak 
sam powiada — incognito — w przebraniu. 
Zdejmuje tedy na polu swój mundur oficer­
ski strzelców gwardyjskieh i wdziewa uni­
form polskiego pułkownika. Lecz potrzeba 
jeszcze ubrania głowy; dają mu czapkę u- 
łańską. Cesarz próbuje, ale znajduje, że jest 
nadto ciężka i bierze po prostu kaszkiet po 
licyjny, zniewala Bertbiera do podobnego 
przebrania i obaj w otoczeniu oficerów pol­
skich puszczają się ku wiosce. Ztamtąd uj­
rzał wreszcie Napoleon mętne nurty rzeki, 
przepływające zwolna pod jego stopami, — 
sięgnął okiem ku prawemu jej brzegowi i 
dalej ku nieprzyjacielowi. ..

Kowno zdawało się we śnie pogrążo- c 
nem. Wyglądało puste, bez życia. Nic nie 
znamionowało obecności licznych wojsk, przy­
gotowań do obrony. Na prawo i na le.‘/o 
ciągnęły się brzegi rzeki, to zielenią pokry­
te, to piaszczyste, a w oddali lekkie pagór­
ki, pokryte laskami i . rzadkiemi zabudowa­
niami. Napoleon długi czas badał wytężonym 
wzrokiem całą okolicę, notując sobie w pa­
mięci cały jej zarys, — poczem wrócił pie- l 
szo do obozu szwoleżerów, w wybornym hu­
morze, odświeżony i jakby wypoczęty. We­
soło zapytał, czy uniform polski jest mu do 
twarzy. „A teraz — dodał — trzeba oddać 
to, co do nas nic należy." Zdjął swoje prze­
branie i zabrał się do skromnego posiłku.

(Piąg dalszy nestąpij.



mającą na celu powstrzymanie pijaństwa. Od 
owego czasu Sejmy: szląsti, morawski, dolno- 
austryaeki, czeski, tyrolski uchwaliły kilka­
krotnie rezolueye, wzywające Rząd do przed­
łożenia Izbom Rady państwa projektu podo­
bnej ustawy dla całego Państwa, dodająe 
wnioski, żądające uzupełnienia tej ustawy 
postanowieniami, mającemi wstrzymywać sku­
teczniej pijaństwo. Naczelna Rada zdrowia, 
a także międzynarodowy kongres hygieniezny. 
który obradował w Wiedniu w r. 1887, wy­
kazawszy zgubne skutki pijaństwa na zdro­
wie i umysł człowieka, zaproponowały nie­
które środki i rozpoiządzenia, mogące się 
przyczynie do powstrzymania pijaństwa. Czy­
niąc zadość wezwaniom, uchwalonym przez 
Sejmy wszystkich prawie krajów Monarchii, 
Rząd przedłożył w roku 1877 projekt usta­
wy, osnutej na znanej posłom polskim usta­
wie, uchwalonej w roku 1877 dla Galicyi, 
lecz uzupełniony jeszczo wielu postanowie­
niami. Koinisya ekonomiczna Izby deputowa­
nych projekt ten roztrząsnęła, a po zasią- 
gnieniu zdania ankiety, przedłożyła Izbie 
swoje wnioski o uchwalenie tego projektu 
rządowego z kilku uczynionemi przez komi­
sję poprawkami. Zanim jednak ten projekt 
przyszedł pod obrady Izby, ukończyła się jej 
kadeneya. Rząd więc powtórnie w dniu 9 
czerwca 1891 roku przedłożył Izbie posel- 
skiej projekt tej ustawy, zastosowawszy się 
_w nim do poprawek, poczynionych przez 
izbową komisyę w pierwszym jego projekcie. 
Izba przekazała ten projekt do rozstrząśnie- 
aja swojej komisyi ekonomicznej, która zmie­
niwszy lub uzupełniwszy parę jego paragra­
fów przedłożyła Izbie jeszcze w listopadzie 
1°92 roku wnioski swoje i obszerne sprawo­
zdanie, wzasadniając postanowienia ustawy i 
swoje poprawki. Polscy członkowie komisyi
1 ^wąj posłowie z Bukowiny, zgadzając się
2 wielu postanowieniami zaprojektowanej u- 
stawy, przedłożyli Izbie wniosek mniejszości 
komisyi do jednego tylko §. 6, który orzeka, 
26 wszystkie szynki i sklepy, sprzedające 
wódkę na kieliszki, muszą być zamknięte w 
sobotę od godziny 5 popołudniu, zaś w nie- 
dzielę i święta przedpołudniem podczas głó­
wnego nabożeństwa w kościołach. Zaś we-
*ng naszego wniosku mniejszości komisyi, 

ustawa przez Radę państwa uchwalona dla 
wszystkich krajów Monarchii, orzeka w §. 6, 
iz wszystka szynki powinny być zamknięte 
podczas nabożeństwa przedpołudniowego w 
niedzielę i święta, zaś Sejmom krajowym po­
dstawiona jest władza orzeczenia, czy i w 
których jeszcze godzinach w niedziele i so­
boty powinny być szynki zamknięte, albo­
wiem postanowienia w tym względzie zasto­
sowane być muszą do potrzeb i właściwości 
miejscowych. Lecz dyskusya o tym paragra- 
ne, jak i o innych postanowieniach ustawy, 
należy do szczegółowych nad nią obrad, zaś 
teraz w dyskusyi ogólnej nad całą ustawą 
Wnosi przemawiający, aby Koło wzięło przed­
łożony projekt ustawy za podstawę obrad 
S2czegółowych, wśród których można wnosić 
Poprawki do poszczególnych jej paragrafów.

Następnie poseł ks. O h o t k o w s k i  
Przedstawiał wymownie środki, którymi w Po- 
2uańskiem starano się powstrzymać pijań­
stwo. Jednym z bardzo skutecznych środków 
oyło zawiązywanie bractw wstrzemięźliwości, 
"gadza się z postanowieniami projektowanej 
ostawy, ale to nie jest jeszcze dostateczne 
u‘a powstrzymania pijaństwa. Zawiązywanie 
oraetw wstrzemięźliwości byłoby bardzo uży-
deznem.

Pos. Eug. A b r a h a m o w i c z  oświad- 
C2a się za przyjęciem projektu ustawy za pod­
stawę obrad i przejściem zaraz do szczegóło­
wo) dyskusyi. Sądzi, iż pożytecznem jest po­

nowienie, że szynkarz jest odpowiedzialny 
?a to, co się dzieje w szynku, przeto jedna 
, taż sama osoba nie powinna nigdy mieć 
°nsensu na dwa szynki, na co zezwala w 

Pewnych razach projektowana ustawa.
, W dyskusyi szczegółowej wyjaśniono, 
^  8- 8, orzekający w ustępie pierwszym, iż 

gminach liczących do 500 mieszkańców, 
w 0 e być dana tylko jedna koncesya na szynk, 
każ^tninac^ zaś w’§kszych jedna koncesya na 
d0 mieszkańców, — nie odnosi się
rawraf P°czem przyjęto całą ustawę, pa-
misyi Za®  ̂ według wniosku mniejszości ko-

chwa]^a tetn samem posiedzeniu Koła u- 
ski^o0110 Pr2y^2'elić wnioski posła Popow- 
towy(ą ,C0 do usunięcia wadliwych ksiąg grun- 
osobnei vraz-co. ewideueyi katastralnej. 
Krynipl- °® 'syi, do której powołano posłów: 
HofmokJeg°’ Abrahamowicza Eug. i

Sprawy parlamentarne.

, • Fremdenblatt donosi , że w d. 21
D; m. Ra^a Ministrów odbyła ponownie po- 
^ “ epie, które według wszelkiego prawdo­
podobieństwa pozostawało w związku z kwe- 
s Ją reformy wyborczej.

~~ Komisya Izby posłów dla kodeksu 
karnego obradowała na kilku posiedzeniach

..Gazeta Ijwowska1' i  dnia 2

z rzędu nad 985 poprawkami, jakie wniesio­
no do projektu nowej ustawy karnej. Komi­
sya zgodziła się, że nie istnieje dla niej obo­
wiązek zdawania pełnej Izbie sprawy z tych 
wniosków poprawczych, nad którymi w Izbie 
toczyć się będą obrady dopiero podcz s dy­
skusyi szczegółowej, ani też z rozprawy , ja­
ką komisya nad nimi przeprowadziła. Ko­
misya przeprowadziła wprawdzie dyskusyę 
nad terni poprawkami, ale tylko w tym celu, 
aby sprawozdawca komisyi dep. dr. Kopp, 
mógł poznać zapatrywania jej członków na 
wniesione poprawki, poczem w rozprawie 
szczegółowej w pełnej Izbie mógłby w da­
nym razie sam stawić wnioski poprawcze, 
a raczej godzić się na postawione poprawki 
lub je odrzucać, — nie krępując się pierwo- 
tnem sprawozdaniem komisyi. Informacyjna 
ta dyskusya przeprowadzona w komisyi, do­
wiodła, że referent uwzględni w pełnej Izbie 
podczas rozpraw szczegółowych nad projektem 
kodeksu karnego, tylko bardzo nieznaczną 
część poprawek. Ponieważ dyskusyę tę już 
ukończono, przeto przewodniczący komisyi w 
najbliższym już czasie wezwie prezydyum Izby, 
aby o ile to okaże się rzeczą możliwą ze 
względu na inne prace, postawiło jak naj­
wcześniej specyalną rozprawę nad kodeksem 
karnym na porządku dziennym obrad pełnej 
Izby posłów.

— Ponieważ deputowany książę Karol 
Schwarzenberg nie przyjął ponownego wybo­
ru na przewodniczącego komisyi administra­
cyjnej, przewodniczącym tej komisyi wybra­
no przeto dep. hr. Karola Maksymil iana Ze 
dwitza.

— Klub ruski ukonstytuował się na 
nowo w ten sposób, iż wybrał przewodniczą­
cym swym dep księdza Mandyczewskiego, 
zastępcą przewodniczącego dep. prof. Bar- 
wiriskiego, a sekretarzem dep. prof. Wach- 
nianina. Klub liczy pięciu członków.

Z Warszawy.
(D eputacya obyw ateli polskich ni. Warszawy w

dzioń pogrzebu cara . —  Pom nik Kopernika).
D zien n ik i p o d a ją  d o k ła d n ą  lis tę  osób, 

k tó re  w c h a ra k te rz e  d e p u ta c y i u d a ły  się  do 
P e te r s b u rg a  n a  p o g rzeb  c a ra  Aleksandra i,
0 ile się zdaje, były tam na posłuchania u 
cara, o którem była wzmianka w pismach 
zagranicznych. Do składu deputacyi nale­
żeli pp : dr. Ignacy Baranowski, lekarz war­
szawski ; Jan Bloch, prezes rady kolei iwan- 
grodzko-dąbrowskiej; Ksawery hr. Branicki, 
właściciel Wilanowa ; Stanisław Brun, oby­
watel ra. Warszawy ; Tadeusz Bujno, szam- 
belan. dworu najwyższego; Feliks hr. Czacki, 
szambelan dworu najwyższego; Włodzimierz 
ks. Swiatopełk-Czetwertyński, radca komitetu 
Towarzystwa kred. ziem .; Franciszek Gór­
ski, właściciel dóbr z gub. siedleckiej; Lu­
dwik Górski, ochmistrz dworu najwyższego, 
prezes komitetu Tow. kred’ ziem.; Michał 
Karnieki, kamerjunker dworu najwyższego; 
Kazimierz hr. Krasiński właściciel dóbr w gub. 
siedleckiej; Leopold Krorienberg, prezes rady 
kolei warszawsko wiedeńskiej i Banku han­
dlowego; Gustaw hr. Łubieński, właściciel 
dóbr w gub. łomżyńskiej; Henryk Natanson, 
obywatel ra. Warszawy; August hr. Potocki, 
kamerjunker dworu najwyższego; Rodryg 
hr. Potocki, kamerjunker dworu najwyższe­
go, radca komitetu Tow7. kred. ziem.; Kon­
stanty hr. Przezdziecki, właściciel dóbr, oby­
watel m. Warszawy; Maciej ks. Radziwiłł, 
ochmistrz dworu najwyższego; Michał ks. 
Radziwiłł, właściciel dóbr w gub. warszaw­
skiej; Stanisław Skarżyński, kamerjunker 
dworu najwyższego, radca komitetu Tow. 
kred. ziem ; Kazimierz Sobański, właściciel 
dóbr z gub. warszawskiej; Władysław hr. 
Wielopolski, kamerjunker najwyższego dworu; 
margrabia Zygmunt Wielopolski, koniuszy 
dworu najwyższego, radca komitetu Tow. 
kred. ziem.; Zygmunt hr. Wielopolski, wła­
ściciel dóbr w gub. radomskiej; Mieczysław 
ks. Woroniecki, kamerjunker dworu najwyż­
szego, radca komitetu Tow. kred. ziemsk.; 
Lucyan Wrotnowski, adwokat przysięgły, 
właść dóbr w gub płockiej; Stanisław 
Wydżga, rejent warszawski; Maurycy hr. 
ordynat Zamoyski.

W dzień pogrzebu cara na główniej­
szych ulicach miasta przez cały dzień pa­
liły się latarnie gazowe, spewite krepą. Na 
wszystkich gmachach rządowych i miejskich 
oraz domach prywatnych powiewały flagi ża­
łobne. Na balkonach konsulatów zagrani­
cznych wywieszono flagi narodowe, przewią­
zane krepą. Po odprawieniu nabożeństwa w 
cerkwiach  ̂prawosławnych odbyły się stypy 
dla ubogiej ludności m. Warszawy. Ludności 
chrześciańskiej rozdano z polecenia oberpo- 
licmajstra geuerał-majora Kiąjgelsa z fundu­
szów domów zarobkowych 3.000 obiadów, 
które wydawano w tanich kuchniach na ośmiu 
punktach. Każdy otrzymał: porcyę kapuśnia­
ku z pół funtem mięsa, porcyę kaszy pszen­
nej ze słoniną, pół funta sera, funt chleba
1 kubek piwa. Obiady dla ludności żydow­
skiej urządzono z dobrowolnych ofiar zamo­
żniejszej ludności tegoż wyznania. Rozdano 
4.800 obiadów. Wszystkie instytucye rządo-
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we i prywatne zawiesiły swoje czynności; to 
samo uczyniła giełda, a uczniów i uczeni- 
ce uwolniono od lekcyj. Przez czas nabożeń­
stwa wszystkie sklepy były zamknięte, a 
miejsca rozrywek jak : wystawa liliputów7 i 
sióstr zrośniętych, fonografu i t. p. przez 
cały dzień nie były czynne.

Przebudowa pomnina Kopernika, dłuta 
Thorwaldsena, na Krakowskiem, została już 
ukończona. Posąg zyskał na podniesieniu go 
większem, podstawa jego bowiem z czarnego 
marmuru stoi na czterech wysokich stopniach 
granitowych.Na marmurze posągu umieszczono 
od strony kościoła św. Krzyża" napis: „Miko­
łajowi Kopernikowi rodacyu, od strony zaś 
ulicy Oboźnej: „Nicolao Gopernico grata
patria*; na froncie podstawy znajduje się 
wdeniec ze złotych gwiazd.

K R O N I K A
Lwów, 23 listopada.

— Nasz felieton. W  poniedziałek, po 
ukończeniu rozpoczętego felietonu paryskiego, roz­
poczynamy druK najnowszej powieści M aryana 
G awalewicza p. t .  r Szubrawcy*, która, nie- 
w ątpim y, będzie m iała  takież powodzenie, jak 
-inne u tw ory au to ra  „Mechesów1*.

— Podróż inspekcyjna. Prezydent 
generalnej dyrekcyi austryackich kolei państwo­
wych JE. dr. Biliński, po otwarciu linii Stani - 
sławów-Woronienka, dokonał podróży inspekcyj­
nej kolei Podkarpackiej w towarzystwie szefa 
biura prezydyalnego dr. Kniaziołuekiego. Dnia 
20 b. m. bawił JE. dr. Biliński w Zagórzu, 
przedwczoraj przybył do Nowego Sącza, a wczo­
raj koleją transwersalną wyjechał w dalszą po­
dróż inspekcyjną. Wczoraj wieczorem o godzinie 
8 min. 30 przybył przez Suchę i Podgórze- 
Płaszów do Kiakowa osobnym pociągiem, w to­
warzystwie dyrektora ruchu p. Koloszvarego. Na 
dworcu krakowskim odbyło się przyjęcie JE. dr. 
Bilińskiego ze strony urzędników dyrekcyi kra­
kowskiej, poczem o godzinie 10 wieczorem po­
ciągiem kuryerskim kolei Północnej odjechał JE. 
p. Prezydent do Wiednia.

— P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
kolei państwowych we Lwowie, odprowadziwszy 
JE. Prezydenta kolei skarbowych dr. Leona Bi­
lińskiego do Nowego Zagórza, jako granicy okrę­
gu lwowskiej Dyrekcyi ruchu, powrócił wczoraj 
do Lwowa i objął urzędowanie.

— Z e. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 6 
listopada b. r. trzynaste posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał:

1. Roztrząsano ponownie sprawę rzeźni 
rytualnej drobiu w Tarnowie.

2. Zaopiniowano pudaaie jednego lekarza 
na stałego zastępcę lekarzy sądowych przy c. k. 
sądzie krajowym karnym we Lwowie.

3. Wydano opinię co do utworzenia samo­
istnych gmin sanitarnych w Dembicy (powiat 
Ropczyce), w Haliczu (pow. Stanisławów), w 
Tarnobrzegu i Zbarażu.

4. Wydano opinię co do utworzenia okrę­
gów sanitarnych we Frysztaku, w powiecie ja­
sielskim, w Krynicy w powiecie nowosądeckim 
i co do dwóch okręgów w powiecie stryjskim.

5. Wydano orzeczenie w sprawie fabryki 
naczyń glinianych w Dołźce (pow. Dolina).

6- Przeprowadzono dyskusyę w sprawie 
cennika za rozbiory chemiczne dla użytku są­
dowego.

7. Zaopiniowano regulamin w przedmiocie 
ściślejszego nadzoru nad prostytutkami.

8. Przeprowadzono dyskusyę i uchwalono 
wnioski w przedmiocie uzyskania surowicy dr. 
Behringa, jako leku przeciwbłonicowego.

9. Zaopiniowano podania kompetentów o 
posadę lekarza salinarnego w Drohobyczu i Ste­
bniku.

— C. k. Dyrekcya poczt i  telegra­
fów ogłasza: Celem polepszenia połączeń poczty 
osobowej Lwów-Monasterzyska z pociągami przy­
bywającymi do Lwowa w porze południowej, jak 
niemniej dla przedłużenia terminu nadania prze­
syłek i listów dla ruty Lwów-Monasterzyska w 
głównym urzędzie pocztowym we Lwowie, za­
rządza się, by począwszy od 26 b. m. odjeżdżała 
rzeczona poczta osobowa ze Lwowa (zamiast o 
godzinie 7) dopiero o godzinie 8 minut 1-5 wie­
czór (podług zegara kolejowego).

W kierunku z Monasterzysk do Lwowa 
obiegać będzie poczta osobowa o 30 minut wcze­
śniej niż dotąd, t. j. odchodzić będzie z Mona­
sterzysk o godzinie 3 minut 45 popołudniu.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Przeniesieni księża 
w ik a r .: Ankiewicz Jakób na ekspozyturę w  De- 
lejowie (paraf. Maryampolskiej), Senków Edward 
do Grzymałowa, Paw łow ski Antoni do Baworowa, 
Sołty3 Wojciech do Buszcza. Aplikowany w cha­
rakterze kooperalora przy parafii w Rawie ru­
skiej O. Binek Stan. zakonu OO. Reformatów. 
Rekolekcye dla kapłanów w Czerniowcack odbę­
dą się w rezydencyi 00. Jezuitów od 26 w ie­
czorem do 30 b. m.

(§) Stypendya. W budżecie na r. 1894 
przeznaczył Sejm do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego kwotę 2.000 zł. na stypendya dla mło­
dzieży kształcącej się w akademiach handlowych. 
Z kredytu tego przyznał Wydział krajowy sty­
pendya następującym kandydatom: Tadeuszowi 
Wyżykowskiemu praktykantowi handlowemu z 
Krakowa, ukończonemu uczniowi akademii han­
dlowej w Gracu, na dalsze kształcenie się w 
akademii handlowej w Antwerpii 500 zł.; Józe­
fowi Piórkiewiczowi ze Lwowa do akademii han­
dlowej w Gracu 350 zł.; Bazylemu Uhrynowi 
do akademii handlowej w Wiedniu 350 zł.; 
Franciszkowi Blicharskiemu do akademii han­
dlowej w Gracu 300 zł ; Alfredowi Feuwiuowi 
do akademii handlowej w Wiedniu 200 zł.

— Wystawę sztuk pięknych zwiedzać 
już można wieezorem przy oświetleniu od go­
dziny 5 do 8, zrana zaś od 10 do 4 popołudniu.

— Nagrody na Wystawie krajowej.
Dyrekcya zaczęła już rozsyłać listy pochwalne 
(wykonane w zakładzie Przyszlaka), a dyplomy 
honorowe i medale (złote, srebrne i bronzowe) 
rozesłane będą wystawcom pozalwowakin. w 
ciągu m. grudnia. Miejscowi wystawcy wezwani 
zostaną w ciągu grudnia, aby się zgłosili w biu­
rze Wystawy po medale.! Przy tej sposobności 
notujemy, że dyrekcya Wystawy chicagowskiej 
dotychczas jeszcze nie rozesłała nagród, u nas 
więc pospieszono się.

— Z dyrekcyi teatru. Uwiadamiam 
niniejszem osoby interesowane, że z dniem dzi­
siejszym wszelkie dotychczas wydane bilety wol­
nego wstępu do teatru — prócz dziennikarskich 
i urzędowych, tracą swoją ważność. Gi, którzy 
mają podstawę do żądania nowych wolnych bi­
letów, zechcą się zgłosić pisemnie do kancelaryi 
teatralnej.

Z. Przybylski.
— Z „Sokoła1*. Koncert na dochód bu­

dowy drugiej sali gimnastycznej, z łaskawym 
współudziałem p. Heleny Modrzejewskiej, odbę­
dzie się w niedzielę, duia 2 grudnia 1894 r. 
Artystyczne kierownictwo koncertu objął dyrektor 
tutejszego Konserwatoryum, zaszczytnie znany 
p. Rudolf Schwarz. Bilety będą do nabycia w 
kancelaryi „Sokoła11 w poniedziałek, 26 b. m.

— Towarzystwo historyczne. LX.
zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
odbędzie się w sobotę, dnia 24 listopada b. r.
0 godzinie 6 wieczorem na Uniwersytecie. Po­
rządek dzienny: 1. Komunikat prezesa w ważnej 
sprawie Towarzystwa. 2. Prof. dr. Oswald Bal­
zer: Z prywatnego życia Kazimierza Wielkiego.

— Z „Gwiazdy Ostatni wieczorek 
z tańcami odbędzie się w sobotę, dnia 24 b. m., 
w wielkiej sali stow. „Gwiazda1* na dochód fun­
duszu Stowarzyszenia. Kapela wojskowa 80 p. p. 
Wstęp za zaproszeniami, które nabyć można w 
biurze Stowarzyszenia dla pań 30 ct., mężczyzn 
60 ct. Początek o godzinie 8 wieczorem.

  Na walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa „Wzajemnej pomocy uczniów1* Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, odbytem w 
dniu 17 b. m. zostali wybraui do zarządu na 
rok 1894/5: Fischer Edmund (prezes), Hukie- 
wicz Bazyli (wiceprezes), Gliński Leon Konrad 
(sekretarz), Bielewicz Piotr (skarbnik), Popiołek 
Franciszek (kontroler). Do komisyi skontrującej 
weszli: Potok Hieronim jako przewodniczący, 
oraz Karwowski Stanisław, Klemensiewicz Zy­
gmunt, Krementowski Józef, Sieradzki Artur, 
jako członkowie.

— Rozprawa karna przeciwko chłopom, 
którzy zamordowali ekonoma Twardijewieza, od­
będzie się dnia 28 b. m. w Tarnopolu przed 
ławą sędziów przysięgłych.

— Zmiana własności. Dobra Dusa- 
nów, w powiecie brzeżanskim, nabył p. Zdzi­
sław Obertyński od p. Władysława Czaykow- 
skiego.

— Z obserwatoryum o. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 23-go listopada. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 23 listopada b. r., mieliśmy wiatr za­
chodni o średniej prędkości 2‘7 in sek., nie­
bo zachmurzone, a powietrze bardzo wilgo­
tne (95 procent wiigotn. względnej). Opad, śnieg
1 d e s z c z , w y so k o ść  opadu 1 1  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-liP'C.. najwyższa -f-2-2°C. dziś rano, naj­
niższa + 0  8°C. wczoraj popołudniu.

Wczoraj popołudniu padał smeg, dzis rano 
deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyi- 
ka 780 do 775 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziom-;, 
morza, był dziś o godzinie 12 w południa 
770 mm-

Prognoza na dobę 24 listopada bieżącego 
roku (ed półaoey do północy): Wiatr będzie 
północny o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do —0°G., niebo bę­
dzie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 90 proc.; opad, śnieg z deszczem.

— Książka pedagogiczna. Obecnie 
wyszła w Paryżu druga część znakomitego dzieła 
Maksa Leclerc o wychowaniu w Anglii. Znany 
pedagog i myśliciel został wysłany przez rząd 
francuski celem dokładnego zbadania systemu



■wychowawczego w W Brytanii. W pierwszej 
części autor skreślił wierny i zupełny obraz 
stanu szkół i zakładów naukowych Anglii; obe­
cnie wykazawszy metodę, pokazuje skutek, oma­
wia on szczegółowo każdy zakład i wskazuje 
na zalety, które Anglikom nadaje ich system wy­
chowawczy, wreszcie dowodzi jak te zalety i 
cnoty działały i działają na stan soeyalny An­
glii i na jej zewnątrz siłę ekspansywną. Książka 
p. Lecrerc, mająca filozoficzną doniosłość, przy­
czyni się niemało do rozświecenia zawiłej 
kwestyi socyologii narodów.

— Spadek po Czarneckiej. Z Tyflisu 
donoszą do Nowosti, iż znalazł się tam podo­
bno główny spadkobierca ś. p. Czarneckiej, za­
bitej przed pół rokiem w Petersburgu milionerki. 
Jest to biedny urzędnik, K. Czarnecki, służący 
jako aplikant na kolei zakaukazkiej, gdzie o- 
trzymuje 45 rubli pensyi miesięcznej. Należy 
dodać, że Czarnecki obarczony jest liczną ro­
dziną, złożoną z 10 osób, z których starsza cór­
ka, służąca w kancelaryi tejże kolei, przychodzi 
mu z pomocą. Czarnecki jest stryjecznym bra­
tem zmarłej i jeżeli nie jedynym, z pewnością 
głównym spadkobiercą milionów swojej bliskiej 
kuzynki. Dowiedziawszy się o spadku, Czarneeki 
nie zgłaszał się nawet ze swemi prawami, gdyż 
nie mógł pomyśleć o prowadzeniu kosztowego 
procesu; wtedy zgłosił sie do niego jeden z adwo­
katów petersburskich i zaproponował przeprowa­
dzenie całej sprawy z warunkiem odstąpienia 
mu 25 prc. spadku jako zasługi. Wzmiankowany 
adwokat był w tych czasach w Kijowie i War 
szawie, gdzie zebrał wszystkie potrzebne doku- 
menta, udowadniające prawa K Czarneckiego do 
spadku. Według zapewnienia Czarneckiego, zmar­
ła milionerka, oprócz jego rodziny, nie miała 
żadnych krewnych i dlatego też sprawa spadko­
wa uległa zwłoce.

— Wybryk złotej młodzieży. W u-
biegłym tygodniu w Londynie powszechną uwa­
gę w dzielnicy miejskiej Westend zwracał 
sprzedający gazety człowiek, który ubrany był 
w garnitur z płótna, pospinany szpilkami. Pod 
tym garniturem wszakże widać było wykwintne 
czarne ubranie, na palcach zaś miał ów czło­
wiek kosztowne pierścionki. W mgnieniu oka o- 
toczył go tłum uliczników i dążył za nim, ob­
darzając najrozmaitszymi epitetami. Sprzedający 
gazety od czasu do czasu wchodził do kawiarni 
Monico, by się posilić, a tam wywoływało uka­
zanie się jego wielką wesołość. Chodziło bowiem 
o zakład. Grono złotej młodzieży spierało się o 
to, ile chłopiec, sprzedający gazety po ulicach, 
może też zarobić dziennie. Jeden z elegantów 
tedy założył się o 1000 fr., że zbierze określo­
ną kwotę wciągu jednego dnia — i wygrał zakład.

— O licznych wypadkach ludo- 
żerstwa donoszą z wysp archipelagu Lui- 
zyady, położonego na południo-wschodzie No­
wej Gwinei i należącego do posiadłości an­
gielskich. Pewien przemysłowiec francuski i 
wszyscy jego robotnicy zostali pożarci przez kra­
jowców, którzy poprzednio ten sam los zgoto­
wali załodze statku chińskiego. Wyspą, o któ­
rej mowa, jest wyspa Eossel, mająca 770 kim. 
kwadr, obszaru i zamieszkana prawie wyłącznie 
przez Papuasów. Na innym archipelagu mia­
nowicie wysp Salomonowych , krajowcy po­
żarli ośmiu majtków, których narodowo­
ści wszakże depesze ze źródeł australijskich nie

Z teatru. „Stara ale jara“ komedya Korze­
niowskiego p. t.: „Panna mężatka", wznowioną 
została wczoraj w teatrze hr. Skarbka z udzia­
łem Heleny Modrzejewskiej w roli Cecylii. Jak­
kolwiek komedya ta dobrze myszką trąci i fa­
ktura jej dość naiwna przyjemnie jednak nam 
było wysłuchać tego utworu, odznaczającego się 
przedewszystkiem pięknym językiem i sympaty- 
cznemi postaciami. Pani Modrzejewska grała 
prześlicznie, cieniując po mistrzowsku dyalog; w 
akcie drugim i trzecim porywała znakomita ar­
tystka humorem i swobodą.

Publiczność przyjmowała panią Modrzejew- 
skę z entuzyazmem. Po pierwszym akcie wręczono 
jej okazały kosz kwiatów.

Cały ensambl sztuki z pp. Cichocką, Chmie­
lińskim i Kliszewskim wywarł jak najlepsze 
wrażenie.

Repertuar teatralny. Dziś, w piątek 
nie ma przedstawienia.

Jutro, w sobotę na ©gólne żądanie i po raz 
ostatni „Jak wam się podoba", komedya w 5 
aktach Sbakespeare’a. Dziewiętnasty występ pani 
Heleny Modrzejewskiej.

W niedzielę popołudniu „Flirt", komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego.

Wieczór Przedstawienie składane na cele 
dobroczynne z uprzejmym współudziałem pani 
Heleny Modrzejewskiej, która wystąpi w III. 
akcie „Mackbeta" i w III. akcie „Maryi Stuart".

We wtorek „Fedora", dramat w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. Gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej.

We środę na dochód funduszu emerytal­
nego dla wdów i sierót po artystach i literatach 
polskich „Mazepa", tragedya w 5 aktach Juliu­

sza Słowackiego. Gościnny występ pani Heleny 
Modrzejewskiej.

We czwartek „Fedora", dramat w 4 
aktach Wiktoryna Sardou.

Panna Heller. Z pism berlińskich do­
wiadujemy się, że parowiec „Aller", na którym 
odpłynęła do Ameryki Mira Hellerówna, zawitał 
do portu nowojorskiego w piątek, dnia 16 b. m., 
o godzinie 7 zrana.

Artystka, wedle zapowiedzi repertoaru, po­
jaw. się pierwszy raz w bieżącym tygodniu na 
scenie opery włoskiej w Nowym Jorku. Na pier­
wszy występ wybrano „Mignon" Thomasa, tę 
najpiękniejszą kreacyę naszej śpiewaczki, którą 
tylokrotnie zachwycała się szczerze publiczność 
polska.

Bosina Pineo, sławna włoska śpiewa­
czka, umarła w tych dniach w późnej starości. 
Bosina Pineo, nadzwyczaj piękna i obdarzona 
przepysznym głosem, przybyła do Paryża w r. 
1854, gdzie zolbrzymiem powodzeniem stworzy­
ła rolę Leonory w Trubadurze. Artystka przez 
cały szereg lat nareżała do gwiazd opery wło­
skiej w sali Ventadour, będącej wówczas miej­
scem zebrania całego eleganckiego i artystycznego 
Paryża. Pani Pineo śpiewała prawie wszystkie 
wielkie role włoskiego repertoaru.

„Biblioteka powszechna". Gdy stare 
firmy drzemią sobie na laurach, a protegujące 
niemiecką literaturę, stają się coraz bardziej po- 
spolitemi kramikami, na widownię występują 
coraz częściej siły młode, ruchliwsze i uczciwsze. 
Taka właśnie firma wydaje Bibliotekę powsze­
chną. W ostatniej seryi jesiennej wyszło kilka 
rzeczy bardzo ciekawych i pożytecznych. Znajdu­
jemy tu „Żydów" Józefa Korzeniowskiego, „Yert- 
vert, czyli szpak klasztornego chowania" L. de 
Gressefa, Cycera „Mowę za Sextem Roscyuszem" 
w przekładzie Bykaczewskiego, wreszcie „Zamek 
w Podhorcaeh" przez Włod. Kryczyńskiego.

Nie będziemy mówić o każdem dziełku z 
osobna, bo są to rzeczy zbyt dobrze znane ; o- 
cenione, ażebyśmy potrzebowali je polecać. Słówko 
tylko o „Vert-vert“. Poemacik powyższy z tego 
względu jest dla nas ważnym, że posłużył Kra­
sickiemu za prototyp do słynnej „Monaciiomachii". 
Bedakcya Biblioteki poszła ślepo za przeróbką 
polską, jaka w r. 1779 ukazała się. Jakkolwiek 
przeróbka wypadła bardzo udatnie, gładko i do­
brze, to mimo to jednak wkradł się błąd w ty­
tuł -, który powtarza się stale, jako uzupełnienie 
tytułu, mianowicie; „szpak klasztornego chowa­
nia", chociaż właściwie jest to p a p u g a  kla­
sztornego chowania. Drobnostka ta nie zmniejsza 
bynajmniej wartości utworu.

Dla szerszego ogółu czytelników daleko 
ciekawszą książką jest „Zamek w Podhorcacb". 
Nad nią też chwilkę zastanowimy się. Je3t to 
monografia historyczna, rozpoznająca niepewną 
chwilę powstania Podhorzec. Dalej, od Koniec­
polskich począwszy, opowiada autor krótko dzieje 
zamku do r. 1682, dłużej zastanawia się nad 
posiadaniem przez rodzinę Sobieskich (1682 do 
1720), a wreszcie przechodzi do Rzewuskich 
(1720—1865) i nad tym okresem zatrzymuje 
się najdłużej, w końcu kilka słów o Sanguszkach 
mówi. Po monografii historycznej następuje opis 
zamku wewnętrzny i zewnętrzny, do uzupełnie­
nia którego służy kilka rycin. Wydanie mono­
grafii i opisu zamku w Podhorcach należy uwa­
żać za myśl bardzo szczęśliwą, gdyż dziełko po­
wyższe może służyć wybornym przewodnikiem 
dla gości zwiedzających zamek. Pisząc o Wacła­
wie Rzewuskim. (Emirze), autor przytoczył kilka 
szczegółów, znanych dawniej ale też i prawdo­
podobieństwo niekiedy za prawdę przyjął. Mam 
tu na myśli to, co mówi o stadzie koni w Sa- 
wraniu i o urządzaniu tam dworu z przepychem 
(str 28). Jest to fautazya, na którą sobie po­
zwolił autor „Złotobrodego Emira". Piotr Leiiwa 
(„Wielka rodzina w wielkim narodzie" str. 245) 
pisze: „Wacław Rzewuski wrócił na łono ojczy­
zny do dóbr swoich sawrańskieh. Tam wskutek 
długiej niebytuości wielki znalazł nieład, nadu­
życia i nieskończone z tego powodu pasmo pie­
niężnych nieprzyjemności". Nie było więc ze co 
urządzać dworu z przepychem, a liczne stada 
jego były także mytem. Leliwa należał (raczej 
należała, bo była to żona hr. Adama Rzewuskiego, 
generała świty J. C. M. wojsk rossyjskich, zmar­
łego przed kilku laty) do rodziny Rzewuskich, 
miał pod ręką archiwa familijne i wiedział naj­
lepiej jak rzeczy stały. Drobnostka ta nie zmniej­
sza w niczem wartości monografii Podhorzec.

F. R  — a.

Glalerya Berlińska nabyła obraz Rem- 
brandta za 400.000 marek, będący dotąd w po­
siadaniu angielskiej familii Ashburnhom. Obraz 
ten przepysznie zachowany, przedstawiający ja ­
kiegoś mnicha, udzielającego pociech i rady mło­
dej kobiecie, należy do najpiękniejszych arcydzieł 
mistrza.

P. Marcela Sembrich - Kochańska,
jak donoszą dzienniki, zawarła umowę z Sonzo- 
gno, dyrektorem opery włoskiej, i wystąpi w 
operze tej w Paryżu od dnia 15 maja do 15 
czerwca 1895 w kilku rolach, poczem uda się 
do Londynu, aby śpiewać w teatrze „Coyent- 
Garden" od dnia 20 czerwca do 25 lipca.

W Rzymie odbył się na cześć Zoli 
wielki oankiet, w którym wzięło udział przeszło 
sto osób; przewodniczył temu zebraniu Bonghe, 
sławny pisarz i parlamentarzysta, który wzniósł 
toast na cześć gościa francuskiego, Zola odpo­
wiadając pił na cześć braterstwa ludów.

Zola w Rzymie. Jak wiadomo, Zola 
przebywa w Rzymie, celem robienia studyów do 
swojej powieści. Jeździł on z żoną do okolicznych 
miasteczek, zwanych Gastelli romani, a tak u- 
roczo położonych, do Frascati, starożytnego Tu- 
sculum, do Albano, Geuzano i Nemi, do mało 
wniczego jeziora, zwanego niegdyś „Zwierciadłem 
Dyany". We Frascati Rada miejska z syndy­
kiem na czele przyjmowała go ostentacyjnie 
i ofiarowała państwu Zola piękną równiankę 
kwiatów. Redakcya rzymskiego dziennika La 
Tnbuna, pierwszeństwo mającego w tutejszej 
prasie, dała dla niego śniadanie, na którem znaj­
dowali się redaktorowie i współpracownicy naj­
różniejszych opinij i stronniotw. Autor „Snu" 
był bardzo przyjaźnie przyjęty przez ministra 
oświaty, dr. Gwidona Baocelego, którego odwie 
dził, a najuczeńsza kobieta w Rzymie, hrabina 
Ersilia Lovatelli z domu księżniczka Caetani, u- 
rodzona z Rzewuskiej, a siostra księcia Honorata 
Caetani’ego, byłego syndyka Rzymu, dała dla 
państwa Zola wieczór, na który zaproszone były 
wszystkie znakomitości literackie i artystyczne 
Wiecznego Miasta. W wielkiej sali hotelu Rzym 
skiego dany był dla powieściopisarza francuskie­
go wielki składkowy obiad. Będzie on tedy miał 
podostatkiem treści do dzieła, które zamierza 
napisać o Rzymie.

Z P e tersbu rga  telegrafują: Miejsce i 
czas pogrzebu Antoniego Rubinsteina zostaną 
oznaczone, jak tylko jego syn i córka przybędą 
tutaj z Bolonii, a względnie z Wiednia. Na 
czele komitetu pogrzebowego stanie wielka księ­
żna Aleksandra Józefówna.

W koinedyi Francuskiej będą odegra­
ne w bieżącym sezonie następujące nowości : le 
Pardon przez Juliusza Lemaitre znanego kry­
tyka; Le fils de V Aretin dramat wierszem 
przez Borniera autora „Górki Rolanda" i Grosse 
Fortune komedya w 4 aktach Meilhaca; wkrótce 
zostanie także wykończona komedya Dumasa: 
„Przyjaciel Robert".

Asekuracyjno-ekonomiczny kalendarz 
na rok 1895 (Rocznik IV stron 352). Nakła­
dem wydawnictwa asekuracyjno-ekonomicznego, 
opuścił właśnie prasę drukarską IV rocznik z 
kalendarzem na rok 1895.

W polskim języku jedyna to jest publika- 
cya, która faehowemi rozprawami stara się co­
rocznie zasilać szczupłą naszą literaturę aseku­
racyjną. W nowym roczniku znajdujemy w czę­
ści f a c h o w o -literackiej kilka cennych prac.

„Prawo bartne", artykuł pióra Fr. Rawifcy, 
przedstawia hiBtoryę pszczelnietwa w Polsce : or- 
ganizacyę gminy bartnej, sądownictwo w gminie 
bartnej, gospodarstwo pszczelne w gminie bar­
tnej. Rzecz cała na podstawie źródeł M. Witwi- 
ckiego, K. Niszczyckiego, Lelewela, jest bardzo 
cennym przyczynkiem do mało znanej historyi 
pszczelnietwa w Polsce. Prof. R. Gostkowskiego 
artykuł „Nasz eksport i taryfa wywozowa" 
przedstawia wpływ tejże na ceny naszego zboża 
produkta dowozowe i wywozowe a to na pod­
stawie cen od wielu lat pojawiających się na ryn­
kach wiedeńskich i berlińskich.

Obszerną, bo przeszło dwa arkusze zajmu­
jącą pracą jest elaborat p. Kazimierza Korczak 
Michałowskiego p. t. „Z historyi powstawania i 
obecnego rozwoju gradowych Tow. asek." Autor 
uzasadnia, że Galicja wschodnia i Bukowina na­
leżą do najbardziej zagrożonych krajów Środko­
wej Europy, pod względem niebezpieczeństwa 
gradowego. W ściśle naukowo i fachowo moty­
wowanych wnioskach przedstawia p. Miehalewski 
sprawę tę do zbadania władzom autonomicznym 
i krajowym przy współudziale sił fachowych — 
i chce aby się z ubezpieczeniami gradowemi u 
nas tak urządzono jak n. p. w Szwajcaryi, gdzie 
ubezpieczenia od gradu są przez rząd subwen- 
cyonowane. Końcowe wnioski autora są grunto­
wnie umotywowane historyą ubezpieczeń grado­
wych w całej Europie a rezultaty tych badań 
ujął p. M. w trzech żmudnie opracowanych ta­
blicach.

Prof. dr. Głąbiński napisał w tym roczni­
ku „O- dochodach publicznych Galioyi" a adwo­
kat dr. Steczkowski „O Tow. Kółek rolniczych. “ 
Obie prace są krótkie lecz nadzwyczaj treściwe.

Długą, bo 20 stron zajmującą rozprawą 
jest polemiczny artykuł prof dr Stefezyka „Za­
wodowe stow. rolników “ Istniejące syndykaty 
we Francyi i Izby rolnicze w Prusiech omawia 
autor nader szeroko i na podstawie powyższych 
urządzeń poddaje ostrej krytyce projekt aust.rya 
ckiego Rządu o zawodowych stowarzyszeniach 
rolników. Szczególniej w Galicyi radby autor 
aby Kółkom rolniczym, jak najbardziej zbliżo­
nym departamentalnym uniom syndykatów we 
Francyi, poruczono urządzenie zawodowych sto­
warzyszeń rolników.

„Czeki w Austryi i projekt ustawy czeko­
wej," artykuł pióra pracowitego Z. Korosteń- 
skiego, kończy część fachową.

Asekuracyjno-ekonomiczny kalendarz otwie 
ra część kalendarzowa i informacyjna, poczem y 
dwóch następnych częściach opracowane są wy 
czerpująco przez fachowców pp.; Bolesława Le 
wickiego, Tadeusza Łopuszańskiego i Narcyzs 
Ulmera, Banki i asekuracye krajowe, Kasy o- 
szczędności, Stowarzyszenia kredytowe, Tow. ofi 
cyalistów prywatnych, Kołka rolnicze, ich zasa­
dnicze warunki, rezultaty bilansowe i personalia 

Cena egzemplaiza 60 centów.

Rada miasta Lwowa.

CPosiedzenie z dnia 22 listopada)
Prezyuent miasta, pan Mochnacki, za­

gaiwszy posiedzenie, polecił odczytać pety- 
cyę mieszkańców ulicy Zamkowej, użalają­
cych się na utrudnioną komunikacyę z mia­
stem wskutek istnienia wału kolejowego. Pe- 
tycyę, popartą przez radnych pp. Stroynow 
skiego i Dulębę, przekazano kom.syi spe- 
cyalnej.

P. Niemczynowski wniósł interpelację . 
następującą t W roku 1891 Rada miejska 
uchwaliła wyrazić uznanie poecie Karolowi 
Brzozowskiemu za napisanie przez niego dra­
matu p. t. „Oblężenie miasta Lwowa" i po­
stanowiła, aby raz w rok , w październiku, 
dramat ten był na scenie lwowskiej wysta­
wiany. Przedstawienie to miało być każdym 
razein zakupione przez Radę, a bilety roz­
dane bezpłatnie między młodzież, rzemieślni­
ków i t. p. Mówca zapytuje przeto p. pre 
zydenta, dlaczego uchwała Rady nie jest wy­
konywaną?

Pan prezydent przyrzekł sprawę tę zba­
dać i Ła. uajbliższem posiedzeniu zdać sprawę.

Z kolei przystąpiono do powzięcia do­
datkowych postanowień w sprawie budowy 
nowego teatru we Lwowie.

Referent p. Janowski, zaznaczył, że 
Rada uchwaliwszy budowę teatru na placu 
Gołuehowskick, nie powzięła uchwały co do 
odpowiedzi Wydziałowi krajowemu na po­
stawione pytania w sprawie budowy teatru. 
Referent wniósł odpowiedzieć Wydziałowi 
krajowemu, że budowa trwać będzie lat pięć, 
dah.j, że Rada, mając prowadzić teatr we 
własnym zarządzie, nie przedkłada Wydziało­
wi krajowemu planów do zatwierdzenia, 
wreszcie, że zapewnia Wydziałowi krajowe­
mu udział w komitecie budowy

Radny dr. Małecki zaproponował, aby 
plany przedłożyć Wydziałowi krajowemu nu 
do zatwierdzenia, lecz do wiadomości ’” ”

Następnie rozwinęła się szersza roz­
prawa, w której zastanawiano się ponowni* 
nad przesądzoną już kwestyą, czy teatr pro­
wadzić we własnym zarządzie, czy też od-, 
stąpić krajowi. P. Niemczynowski żądał rea 
sumeyi poprzedniej uchwały, twierdząc, żf 
radni nie wiedzieli,- m  uchwalają. Podobnież 
dr. Maryański domagał się reasumcyi. Po 
przemówieniu dr. Dulęby i referenta uchwa­
lono wnioski sekcyi powyżej podane z po­
prawką dr. Małeckiego co do przedłożeni! 
planów.

W dalszym ciągu uchwalono dla spra­
wy monopolu wódczanego nie wybierać ko- 
misyi, lecz uchwalono przekazać ją komisy! 
akcyzowej.

W roku 1895 postanowiono pobierać 
tę samą opłatę od psów, jak w roku bieżą­
cym, t. j. po 4 zł. od samców, a po 2 zł 
od samic (we Lwowie jest 961 samców i 
1104 samie). Radny dr. Szpdmau wniósł, 
aby opłata od samców i samic była równą 
i wynosiła 5 zł. od sztuki i aby sprawa ta 
była w roku 1895 oddaną s*kcyi IV do roz­
patrzenia. Radny dr. Małecki i delegat p. 
Michalski sprzeciwili się wnioskom p. Szpil- 
mana. W głosowaniu przyjęto wnioski refe­
renta i postanowiono w myśl wniosku dra 
Szpilmana sprawę tę w roku przyszłym prze­
kazać do załatwienia sekcyi IV (sanitarnej)

Głosy publiczne.

Podziękowanie.
Przewielebny ksiądz proboszcz parafii św 

Antoniego. Władysław Hićkiewicz, okazał mi tyle 
czynnej miłości chrześciańskiej w ciągu całej 
choroby ś. p. żony mojej, spieszył z takiem po 
święceniem niosąc słowa wiary i pociechy reli 
gijnej — następnie zas w oddaniu ostatniej po* 
sługi religijnej, zajął się tak bezinteresownie i 
gorliwie całym obrzędem, iż czuję się zobowią j 
zanym złożyć mu niuiejszem szczere publiczn* Ł 
podziękowanie. Bóg zapłać Ci, mówię z głębjŁ 
serca, czcigodny kapłanie. Umiałeś byó w stra 
pieniu pocieszycielem prawdziwie Chrystusowym

Wszyscy też, którzy przyjęciem tak licząca 
udziału w pogrzebie raczyli okazać mi współ 
czucie, przyjąć zechcą wyrazy nigdy niewygasłej 
wdzięczności.

Lwów, dnia 23 listopada 1894.
Jan Niedopad.



Bank austro-węgierskl a kredyt r o i- !
nlezy. Na ostatniem posiedzeniu Koła pol­
skiego, domagał się dep. Eugeniusz Abraha- 
mowicz, aby przy odnowieniu przywileju 
bankowego Bankowi austro-węgierskiemu u- j 
względniono interesa rolnictwa w sprawie j 
kredytu bankowego. — Poseł ks. dr. Kopy- j 
ciński poparł ten wniosek i domagał się, aby f 
uwzględniono także interesa drobnej własno- j 
ści ziemskiej.— Koło polskie uchwaliło wy- ! 
delegować z pośród siebie komisyę bankową, ! 
klóraby we właściwym czasie, gdy sprawa 1 
przywileju bankowego przyjdzie na porządek 
dzienny, poczyniła w Kole polskiem propo- 
zyeye, mogące zabezpieczyć interesa Ga- 
licyi.

W alne zgrom adzenie lwowskiego 
Oddziału e. k. Towarzystwa gospoUarskiego 
galicyjskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
2 grudnia b. r. o godzinie 87* P° południu 
w sali posiedzeń Komitetu c. k. Towarzy- 
stwa gospodarskiego galic., przy ulicy Sło­
wackiego 1. 8. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi: Sprawozdanie z czynności za 
rok 1894; zamianowanie delegatów na Ra­
dę Ogólną w myśl §. 17. statutu lit. d)\ 
wręczenie ze strony Rady Oddziału pism 
dziękczynnych organizatorom i jurorom za 
mozolną pracę przy odbytym konkursie płu­
gów w dniacb 19 i 22 czerwca b. r, pod­
czas powszechnej Wystawy krajowej we 
Lwowie; sprawa licencyonowania buhajów 
(rpf- p. Kazimierz Fedorowicz, inspektor 
chowu bydła); sprawa melioracyjna (ref. 
wiee-Prezes Oddziału p. Jan Paygert)

L lcytacya. Celem dostarczenia dla 
c- k. straży wojskowo-policyjnej we Lwowie 
na rok 1895 potrzebnych na odzież i obu- 
Wle inateryałów, odbędzie się w dniu 26 go 
bstopada 1894 roku, od godziny 9—12 przed 
południem publiczna licytacja w drodze pi­
semnych ofert, w biurze III c. k. Dyrekeyi 
policji pod liczbą 2 przy ulicy Kołłątaja, 
gdzie także można przejrzeć okazy inaterya- 
łow i warunki licytacyjne.

Pobyt Najd. Arcyksięstwa Franciszka 
Salyatora i Maryi Waleryi w zamku Lichte- 
negg koło Weis przedłużono na dalsze dwa 
lata, a kontrakt najmu pałacu na ten czas 
został już zawarty.

Najd, Arcyksiążę Otto, który na za­
proszenie księcia Turn-Taxis udać się miał 
na łowy do Regensburga, zmuszony był po­
zostać w Wiedniu, przeziębił się bowiem i 
z tego powodu nie opuszcza łoża i pokoju.

Pruskie koleje państwowe miały
prz_y zamknięciu roku etatowego, zwyżki 
brutto 40 milionów marek więcej, aniżeli 
przewidziano w etacie na 1893/94 r Czysta 
zwyżka wynosiła 172,792.340 marek, z któ­
rych. po odliczeniu sum na umorzenie dłu­
gów państwowych i pokrycie pożyczki może 
137.908 830 m. służyć na pokrycie innych 
etatowych wydatków państwa. Czysta zwyżka 
przewyższa preliminarz etatowy o blisko 39 
mil onów marek.

D ług i F rancy i. Na giełdach europej­
skich wywołała dość silne wrażenie wiado­
mość rzekomo z wiarogodnego źródła pocho- 

ząca, że długi Francyi wynoszą obecnie aż 
200 milionów franKów, oraz że zaciągnię­

t e  przez rzeczpospolitą pożyczki w sumie 
tu iarda  franków, okaże się w czasie naj- 

hzszym nieuniknionem.

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza, że Najj. Pan rozkazem z dnia 10.
b. m. zamianował cesarza rossyjskiego Miko­
łaja właścicielem drugiego pułku piechoty, 
który nosił dotychczas nazwisko cara rossyj­
skiego Aleksandra III. Rozkaz Najj. Pana 
zarządził nadto, aby 5 pułk ułanów, noszący 
dotychczas nazwisko Mikołaja Aleksandrowi­
cza, rossyjskiego w, księcia następcy tronu, 
nosił nadal nazwisko Mikołaja II, cara 
Rossyi.

We wtorek rozpoczęły się w Wiedniu 
w pałacu arcybiskupim zapowiadane konferen­
cje komitetu biskupiego. W konferencyach 
biorą udział: Kardynał książę; arcybiskup 
praski hr. Schónborn, kardynał książę arcy­
biskup wiedeński dr. Gruscha, biskup dr. 
Bauer (Berno), książę biskup dr. Missia (Lu­
biana), książę biskup dr. Kahn (Oelowiec), 
biskup dr. Doppelbauer (Linz), książę biskup 
dr. Napotnik (Marburg).

OSTATNIA POCZTA

(§) Wydział krajowy zwołał, jak wia­
domo, krajową Radę kolejową na 28 b. m. 
pa drugie zwyczajne posiedzenie. Ponieważ 
J .nak rokowania przeprowadzone przez Wy­
dział krajowy z Ministerstwem handlu w 
oprawie programu akeyi celem poparcia bu- 
uowy poszczególnych kolei lokalnych w na- 
®zym kraju w najbiiższem czasie, nie zosta- 
y ukończone , postanowił Wydział krajowy 

^ d r o c z y ć  k r a j .  R a d ę  k o l e j o w ą  i 
w ? ł a ł j ą  d o p i e r o  n a  d z i e ń  6 g r u- 
11 i a b. r.

Wydział krajowy opracował szczegóło- 
ma C&̂  Pr°grain akcyi i przedstawił go w 
: '^ J a l e  p  j^injstr0wi handlu. Dziś wy- 
krai Wiednia członkowie Wydziału
tro a i5° PP- Chamiec i Jędrzejowicz, a ju 
wsdó1 w Ministerstwie handlu

ha konfereneya w tej sprawie.

k s ia ż o ^ 0 ce3 i król. Wysokość Najd. Arcy- 
mo A, ar°l Ludwik, który — jak wiado­
mości ref'rezentował Najj. Pana na uroczy- 
tprsbUrJ>,?8^ ebu, cara Aleksandra III w Pe- 
ciaeipm 1 P°wrócił wczoraj specyalnym po 

dworskim do Wiednia.

We środę odbyło się w Wiedniu dru­
gie posiedzenie konferencji, zwołanej dla u- 
regulowania statystyki krajowej, na którem 
zgodzono się, że tylko sprawy, podlegające 
bezpośredniej iagerencyi autonomicznej ad­
ministracji, mają stanowić przedmiot peryo- 
dyczny ;h , statystycznych badań ze strony 
Wydziałów krajowych, podczas gdy co do 
wszystkich tych kwestyj. które tyczą się ad­
ministracji krajowej, ale już obecnie są pod 
względem statystycznym badane przez inne 
władze, jak władze polityczne lub centralna 
komisja statystyczna, — lub też, które na­
leżą do zakresu agend władz politycznych, 
mają być rezultaty odnośnych publikacyj u 
mieszczane w dziele slatystycznem o admi­
nistracji autonomicznej, które ma się ptryo 
dycznie pojawiać.

W celu wypracowania potrzebnych do 
tego celu jednolitych tabel statystycznych, 
utworzono stały komitet, a do komitetu tego 
vtybrano: radcę Dworu Koristky, prof. dr. 
Piłata, prof. J. Mahlera, prof. dr. Rosch 
mann-Horburga i sekretarza krajowego dr. 
Hampla. Komitetowi temu polecono, aby kon­
ferencji, która się następnie odroczyła, we 
właściwym czasie zdał sprawę co do wzmian­
kowanych tabel.

Ambasador niemiecki generał Werder 
był przedwczoraj po południu u cara na 
osobnej prywatnej audyeneyi.

Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg. 
Zamierzony pobyt cara Mikołaja i przyszłej 
carowej w Carskiem Siole, bezpośrednio po 
uroczystości zaślubin, nie przyjdzie do skut­
ku. Car kilkakrotnie odbył pieszo drogę z 
pałacu Aniczkowskiego do pałacu w. ks. 
Sergiusza i stanowczo nie uwzględnił wszel­
kich przedstawień, doradzających troskliwość 
o bezpieczeństwo jego osoby.

Z ogłoszonej właśnie rozmowy jaką 
rniał korespondent berliński dziennika Pall 
Mail Gaeettc z hr. Herbertem Bismarckiem 
wynika, że stosunki ks. Bismarcka z nowym 
kanclerzem ks. Hoheniohe nie są bynajmniej 
tak serdeczne jak to głoszono. Hr. Herbert 
ubolewał, że ks. Hoheulohe otoczył się oso­
bami znanemi ze swoich nieprzyjaznych u- 
czuć dla jego ojca.

Berlińska Voss. Ztg. donosi na podsta­
wie wiarogodnych rzekomo informacyi o zu- 
pełnem porozumieniu się Anglii z Rossyą 
w kwesty ach azyatyckicb jak również, że oba 
mocarstwa zażądają od Turcyi swobodnego 
przepływu dla swoich okrętów przez cieśninę 
dardanclską. National Ztg. przewiduje z te­
go powodu pewne oziębienie się stosunków 
francusko rossyjskich.

W

Według Polit. Coresp. najbliższy kon- 
systorz papieski odbędzie się w ciągu przy­
szłego miesiąca. Jeszcze nie wiadomo wpraw­
dzie, czy papież na konsystorzu tym zamia­
nuje także nowych kardynałów, uważają je 
dniak tę ewentualność za mało prawdopo­
dobną, ponieważ kolegium kardynałów ma 
obecnie stosunkowo me wiele tylko miejsc 
nieobsadzonych.

Najd. Areyksiążę Franciszek Ferdynand 
dEste przybył w dniu 20 b. m. na dłuższy 
Pobyt do Rottenstein koła Meranu.

O projekcie niemieckich reform usta­
wodawczych w celu zwalczania stronnictw 
przewrotu, dzienniki berlińskie podają nastę­
pujące szczegóły : Projekt obejmuje zmiany  ̂
przepisów kodeksu karnego, dalej wojskowe- j 

o kodeksu karnego i ustawy prasowej.
Zmiany mają. głównie na celu ściślej­

sze określenie przepisów o oporze przeciwko 
władzy i o zbrodniach i przestępstwach prze­
ciwko porządkowi publicznemu; niemniej pod­
burzaniu różnych klas społeczeństwa jednej 
przeciw drugiej. O zamierzonych rzekomo 
zmianach w ustawach o stowarzyszeniach i 
zebraniach nic nie słychać; zmiany takie je­
dnak mogłyby być dokonane w drodze pra­
wodawstwa poszczególnych państw.

Zapewniają, że rząd związkowy oędzie 
domagał się, aby projekt ustawy przeciw 
stronnictwom przewrotu przedstawiony był 
parlamentowi jeszcze przed wniesieniem bu­
dżetu. Losy ustawy są niepewne, gdyż cen­
trum katolickie, którego postawa będzie roz­
strzygającą, nie powzięło dotąd stanowczych 
postanowień; zapewniają, że w łonie cen­
trum mało jest ochoty do poparcia projektu.

Z niemieckiej kolonii w Afryce wscho­
dniej donoszą o ważnem zwycięstwie wojsk 
kolonialnych. Wiadomo, iż przed rokiem ple­
miona Wahehe napadły i wycięły prawie do 
nogi mały niemiecki oddział pod dowództwem 
Zaleskiego, który maszerował ku wybrzeżom 
jeziora Tanganyika. Z wyprawą celem uka­
rania owych plemion zwlekano z powodu 
różnych trudności aż do ostatnich czasów. 
Tym razem szczęście sprzyjało oddziałowi 
niemieckiemu. Dnia 30 października zdobył 
on „stolicę" Wahehehów, Kuirengę, przy- 
czem nieprzyjaciel poniósł bardzo znaczne 
straty. W ręce zwyeięseów dostały się zna­
czne zapasy broni, amunicji i żywności, a 
przytem mnóstwo jeńców. Dzienniki berliń­
skie są zdania, że zwycięstwo to przyczyni 
s:ę bardzo do przywrócenia powagi niemie­
ckiej w Afryce wschodniej, nadwerężonej w 
wysokim stopniu skutkiem zeszłorocznej po­
rażki.

U w. księcia Włodzimierza odbył się 
onegdaj obiad na cześć zagranicznych ksią­
żąt. Wczoraj byli książęta zaproszeni na obiad 
familijny do Aniczkowskiego pałacu.

W ostatnich czasach odbyło się w Pa­
lermo pod przewodnictwem senatora Guar 
neriego zebranie większych właścicieli w Sy­
cylii, w którem także margr. Rudini wziął 
udział. Zebrani postanowili utworzyć natych­
miast Stowarzyszenie ku ochronie interesów 
ekonomicznych Sycylii i wysłać petycyę do 
parlamentu. Opiniom dowodzi, że projekt, 
który podczas ostatnich rozruchów w Sycylii 
powstał, a polega na planie rozparcelowania 
większych majątków, celem nastręczenia bez­
rolnym możności nabycia ziemi jest niewy­
konalny z powodu suszy i braku wody w 
wielu częściach wyspy. Dziennik wzmianko­
wany twierdzi, że więksi właściciele mogą 
zwalczyć trudności, wynikające z klimatu i 
gruntu, dla mniejszych właścicieli byłoby to 
niemożliwe. To też zdaje się, iż wzmianko­
wane powyżej Stowarzyszenie ma na celu 
obronę większej własności ziemskiej w Sy­
cylii. We Włoszech uważają tę akeyę wła­
ścicieli latyfundyów sycylijskich, którzy już 
wnieśli do rządu włoskiego przedstawienie 
przeciw przytoczonemu zamiarowi parcelacyi 
za szczyt egoizmu i nie szczędzą im gorżkieh 
uwag.

Figaro wyszedł w czarnej obwódce na 
znak żałoby po swym naczelnym redaktorze 
Fracis Magnard, któremu poświęca wstępny 
pełen czci i żalu artykuł; również i cała 
prasa paryska jedaozgodnie z żalem zapisuje 
śmierć znakomitego dziennikarza. Magnard 
znacznie przyczynił się do ewolucji, którą 
dokonał Figaro w kierunku republikańskim.

Gwałtowne sceny, jakie deputowani so­
cjaliści zdołali już dotychczas wywołać w 
belgijskiej Izbie posłów, zrodziły wśród 
większości myśl wystąpienia z wnioskiem o 
zmianę i zaostrzenie regulaminu obrad w 
parlamencie.

Utworzony dekretem królewskim urząd 
pracy w Brukseli, ma studyować kwestye 
robotnicze i proponować zmiany ustaw, tu­
dzież nowe ustawy tycząc* się pracy.

Urzęaowa depesza, jaką z Lombok o- 
trzymują w Hadze, donosi, że radża wraz z 
synem i wnukiem poddał się Holendrom. 
Ponieważ Balinezowie zaniechali oporu, 
przeto polecił generał Vetter cofnięcie dwóch 
batalionów. Przy napadzie na Tjakra-Megara 
stracili Holendrzy 46 ludzi. Znaleziono wiele 
srebra i kosztowności.

W tych dniach odbyły się w Anglii 
uzupełniające wybory w okręgu szkockim na 
miejsce liberalnego posła Rigby, który u- 
stąpił. Liberałowie na pewne rachowali na 
zwycięstwo, tymczasem przeszedł deputowa­
ny konserwatysta Rornsay. Prasa konserwa­
tywna uważa ten wybór za odpowiedź kraju 
na mowy lorda Roseberyego w sprawie Izby 
lordów. Rządowy Daily News nazywa re­
zultat wyborów nieprzyjemną i niewygodną 
porażką.

Wiedeń, 23 listopada. Najj. Pan za­
mianował posiadającego tytuł i charakter 
radcy Namiestnictwa Józefa L a n i k i e w i ­
eź  a.  radcą Namiestnictwa i referentem ad­
ministracyjno-ekonomicznych spraw w gali­
cyjskiej krajowej Radzie szkolnej.

P. Minister handlu zamianował komi­
sarza poczt i telegrafów we Lwowie Romana 
S a b a t  a sekretarzem pocztowym.

Tryest, 23 listopada. Aresztowany tu 
niedawno podejrzany o agitacje włóczęga z p -  
znał, iż nazywa się Dawid Mieheli , uroddł 
się w Weneeyi w r. 1862 i jest z zawodu 
stolarzem i introligatorem. Zeznał ou dalej, 
że znalezione przy nim anarchistyczne ode­
zwy pisał własnoręcznie. Przedtem przeby­
wał on w Rzymie i Paryżu.

San Rem o, 23 listopada. Kapitan fran­
cuski Romani, oskarżony o szpiegostwo, zosfał 
zasądzony na 14 miesięcy więzienia i 1200 
lirów grzywny.

Petersburg , 23 listopada. W pałacu 
zimowym odbył się wczoraj obiad, w którym 
wzięli udział: car, jego narzeczona, zagrani­
czni książęta domów panujących ze świtą, 
w. książęta i w. księżne.

Petersburg, 23 listopada. W dniu 
wczorajszym opuścili Petersburg: następca 
tronu włoskiego, książę Ludwik bawarski i 
wielki książę Albrecht wfirtteraberski.

Paryż, 23 listopada. Komitet central­
ny dla utworzenia Związku bałkańskiego 
zwołał na wczoraj międzynarodową konfe- 
rencyę, w której wzięło udział 300 osób, a 
między n.emi wielu członków ligi pokoju. 
Wiele zagranicznych wybitnych osobistości 
politycznych doniosło piśmiennie, iż przystę­
pują do Związku. Zgromadzenie wczorajsze 
uchwaliło porządek dzienny, w którym o- 
świadeza się za założeniem Związku batkari- 
kańskiego, w celu uwolnienia zostających 
pod panowaniem tureckiem narodów, oraz 
potępiło popełniane obecnie przez Turków 
w Armenii okrucieństwa.

Tlen-Tsln, 23 listopada. Komisarz cło- 
wy Detring, odjechał do Japonii, aby rozpo­
cząć rokowania co ao warunków, pod który­
mi Japonia zgodziłaby się zawrzeć pokój z 
Chinami.

Tszi-fa, 23 listopada. Największy chiń­
ski okręt wojenny „Tszenylno" rozbił się w 
pobliżu portu Weihc.iwei.

Tofcohama, 23 listopada. W pobliżu 
Port-Arthur stoczoną została mordercza bi­
twa pomiędzy chińską i japońską flotą. Ojej 
wyniku nie ma dotąd wiarogodnych wiado­
mości.

Słychać że rząd chiński zaproponował 
jako cenę zawarcia pokoju z Japonią 100 
milionów thaleów tytułem odszkodowania, 
prócz tego zwrot kosztów wojennych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 23 listopada 1894, godz. 10 

minut 30. Akeye kredytowe 39125, Akcye 
kolei państwowej 382;75, Akcye tytoniowe 
232- — , Anglo - austryacSe 177'—, Union- 
bank —•— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 108 75. Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
274*50, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96 50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1833 96*—, Napoleondor —*— , Rubel 
papierowy —*— , 4-pre. węgierska renta 
złota —-—, za 100 marek 61*12. Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 23 listopada 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 105*70, Węgierskie akcye kredytowe 
491 25, Akcye anglo - austryaekie 178*50, 
Akeye bauKu Union 307 50, Ajceye ko- 
kolei Karola Ludwika 216*70, Akcye kolei 
Północnej 344 —, Akcye kolei Południowej 
108*75. L o s y  turóckie 7310, Akcye kolei pań­
stwowej 383 62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 80, Wiedeńskie losy 
komunalne 173 —, Akcye tytoniowe 232*75, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96 —, 
Akcye Kolei Elbetal 273*50. Akeye banku dla 
krajów koronnych 276 30, 4-pre. węgierska 
renta złota 123*15, Akcye banku związko­
wego 150 20, Rubel papierowy 1*36 25 Wę­
gierska renta papierowa 97*55, Usposobie­
nie silne

Odpowiedzialny redaktor • Adam KreehowleeScl



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r.^według czasu śrc ikowo-europejskiego.

U W A G A .

D o Ł v o v a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie 61/? 

Z Muszyny-Kryniey 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynic' 
przez Tarnów lul 
Rzeszów (tylko od 
56/, do włącznie “ /*) 

Z Muszyny-Kryniey p. 
Stryj

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . . _ • •

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . ' •
Z Kinipolunga . . •
Z Radowiee . . • ■
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosielicy . - .• 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz ...........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca Sokala, Jaros.
Ze Sokala.....................
Z Ławocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj............................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
iławia przez Stryj ; 

Ze Skolego i Stry^' .

rociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 e 1 ą g 1
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
2-32 5-25 9-00 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 224 10-10 4-50 1035 6.55

525 9*00 6-10 9-00 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Kryniey 

i Chabówki p. Tar­

10 10 4-50 6-55

— -- 9*00 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Kryniey

-- iO-IO — — 6-55

— -- — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko 
od ‘/e do włącznie 81/«)

Do Muszyny - Kryniey
pizez Tarnów . . -- — 4-50 — —

— 5-25 — — — Do Muszyny - Kryniey
przez Stryj . . . — — — 7-10 —

— — 8-34 1210 — Do Nadbrzezia i  Tar-
nobrzogu . . . . — 10*10 4-50 — —

— — — 610 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6*08 244 9 40 10-20 —

2-12 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 10-04 10-47 —

1-58 9‘!3 8-45 5-19 — Do Suczawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10-30
9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
9-40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — 255 —
9-40 — 7-37 _ 6 3 5 Do Husiatyna przez Ha­

licz ........................... 6.15 — — — 10.30
9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
9 -tO — — — 6-35 k op a ln i..................... — — 10-15 — 10.30

Do Nowosielicy. . . 6*15 — — — —
9 4 0 — — — 6-35 Do Bernomethu n. S. i

Czudyna . . . . 615 — — — —
9 4 0 — 7-37 — — Do Radowioe . . . . 6*15 — 10-15 — 10-30

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 — 2-55 —
— — — 1227 — — .— 9-20 6-45 —
— — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9-16 — —
— — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj 

Do Ławocznego (Mun­
— — 5.40 9.50 —

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . — — 9-40 7.10 —

— — 8.34 12-10 — Do Stanisławowa przez
Stryj........................... — 9.50 7-10 —

Do Skolego Hrebenowa
— — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj — — 9.50 — —
— 8-47 — — Do Stryja i Skolego —* — 3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12‘36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (T Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informaeyjnem e. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i  rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Ogłoszenie 1298

Dla uniknięcia wszelkich pomyłek z powodu 
istniejących we Lwowie co do nazwiska jednakich 
firm ogłaszam niniejszem, że z panem W ładysław em  
Chmielewskim, zamieszkałym przy ul. Wałowej 1. 
15 nie mam nic wspólnego a pochodząc z całkiem 
innej fiamilii zawiadamiam, że firma moja opiewa: 

K azim ierz W ieniaw a C hm ielew ski, dom 
handlowy i ajenoyjno-komisowy. Lwów, ulica Halicka 
nr. 18 róg ulicy Wałowej 1. 5. 1298

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo- 

aego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,

I przy placu ów. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano dc 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszedni* 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o
tw&rte codziennie (z wyjątkiem poniedział 
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi 
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 2C 
et., w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go 
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąi 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co 
dziennie w godzinach urzędowych, a nadtc 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do i 
po południu.

— Muzeum imienia Lubomirskicł
otwarte codziennie od godziny 9 rano dc 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; w< 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 pc 
południu.

— Muzeum im. Dziednszyckicii
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

U e lił lwowślciej Izby MMlowsj i urzemysioiej
Lwów, d. 23 listopada 1894

1. Akcye aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ot. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. i s s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4, /apr. w. a. los. w 51!.

„ 4°/„ pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

lo* w 41l/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 L 
4 ,,pr. w. a. los. w 561.

S. L isty  dłużne za ICO zł.
Gai. zakł. kred. włoś. w likwid&eyi 

(1 iw . 5 pr.) S1/* pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. 1 B. 

w iiiw . 6 r. w. a. le*. w 15 i»t
4 . O M lfi za 100 zł. 

rndemniz. gal. 5 pr. w. k.
Gal. fundy szu propin. 4 pr.
Buków. fund. propin. 5 pr 
Komunalna Banku kraj. 5®/2 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Poóyoski kr. 4*/t pr. w. a.Ati v

„ „ „40/s .koro&
Losy Krakowt .

„  „  Stanisławów*

5. M oasty.
P ekst cesarski . . . .
Rapoleondor.....................
Pidiasperyał.....................
Sub-sl roezyjeki srebrny .

,  papier;
100 Marek atastoekieh .

W . 9 .

. w. a, 
II. iuś.

płacą żądają 
walutą austr.

zł et. zł. et.
217 - 220 -
286 - 289 -
430 - —

------------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 — 100 70
96 50 97 20

97 80 98 50

97 30 98 -
96 80 97 50

96 80 97 50
101 70 —. —
102 - 102 70
105 50 —  —

100 - 100 70
96 - 96 70
96 - 96 70
26 50 28 50
45 - 49 -

5 86 5 96
9 85 9 95

10.10 _

1 3 3 - 1 3 5 -
1 35. V, 137.1/,

60 80 61 401

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2L listopada 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................
lu ty -sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie c - .....................................
kw ieeień-pażdziem ik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ r. 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
a „ 1880 po 100 zł. 5 pr. . .

-  r 1864 po 100 zł...................
„ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

99.80 1 0 0 .-  
99.75 99 95

; 99.80 100.— 
99 85 100 05 

150 -  151-— 
152.— 154.— 
163 -  164.50 
199. — 2 0 0 .-  
199.— 200.—

1 6 4 -  165.— 
134 20 124 40 
99.95 100.05

2 . O bligaeye. indem. 5 pr. (z« zł. in. k.

B u k o w in y .....................................
G a l i c y i .....................................
Niższej A u s t r y i ..........................
Siedmiogrodu .....................
Węgier za 100 zł. w. s. 4 pr

8. A keye.

109.75 — .— 

9710 98.—

Bank Anglo aust. 2o0 zł. emit. zł. . 176 50 177.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 389.25 390.— 
Niższo-austr. tow. eskoiat. po 500 zł. 767.— 770.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —
Ga!, banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 5-7460 275.50 
Bark austr o-węgierek; a 600 sŁ . . 1048 1052.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . — — —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m i. 509.— 510 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m i. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarr. (w. a.) i  200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 100C zł. m. i .  . 3430.------ 3450.—
Kol. Kar. Łudw. po 209 zł. m. k. . . — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 287. — 289 - 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. . 2C6 — 208 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 213 25 214.25

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —, — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
w złoeie w 50 1.....................................  125.80 126 50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
a. w. w 50 !............................................
p » n n n 8 prC. .
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr,
« >> » „ „ w 20 1. 7 pr,
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
,  n n „ po4pr. w4U. wyl. 

n » * po 47 , pr. w
52 latach zw rotn a ................................

Banku kraj. 47 , pr. w. a. ios. w 51V, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e is is y i ...........................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. . 102.50 103.50
Banku aust: węg. 4 7 , pr........................  101.-50 102 50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................  100.— 100.80
* » ,  » wyl. 47 , pr. . 100.60 101.40
» a » « w 41 L wyl.
po 4 prc....................................................  96.— 96.90

98.70 
116.— 
117.50

9 7 . -
97.75

98.25 
100.

99.50
116.50
1^825

98—

98.75
100.50

5. Ohligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 a?.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.25 101 25

po 100 zł. „ 1877 „ 100 60 10160
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47 , pr...................................—
detto (.Tarosław-Sokal) . . — —.—

p/a3ą żąda;a
Kol. Gal. Lwów-Czem.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 91.20
z r. 1884 . . . 97 50
z r. 1866 . . .
z r. 1872 . . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w *r.
Węg. regulaeya Cisy p® 100 zł. 4 pr,

92 20 
98 50

107 85 108 85 
143 -  144 -

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199 -  199 25
Clarego po 40 zł. m. k...................... 57 50 59.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 141 50 144 —
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27 40 —. —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 2 5 . — —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61 — 62 50
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 68.50 59 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 — 18.30

„ „ węg. „ po 5 zł. 1180 12.20
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Sauna po 40 zł. na. k.............................. •
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. a». k. . . 143.— 145 -

„ „ po 50 zł. al' w. . . 72 — ---------
Waldsteina po 20 zł. ss. k......................—.— — .—
WisSischgrStza po 20 ał. na. k. . . . —

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................—.— — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —
Hamburg ,.1  190 aiaret w. p. n. . 1 — — -
Kon dyn ta 10 ft szt............................ 124.80 126.10
Paryż za 100 h .  . . .  49.70—  49 75. -

70—
72—
46—

70 60 
72.50 
48—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.........................  5 91 —

„ pełnej w a g i ..........................  5.90
K orona................................................— —
20-frankówka  .......................... 9.94.—
Rosyjski półim psryał..................... —.—■—
Talar zw ią z k o w y ...........................——
S r« b ro ................................................

5.93 - 
5 92 -

9 95.

Licytacye.
L. 11594 (7486 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Limanowy pto 128 zł. publiczną 
sprzedaż połowy posiadłości objętej wyk. h.
1. 151 gm kat. Męcina, Piotra Wojsa wła­
snej na dniu 81 grudnia 1894 i na dniu 11 
lutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 422 zł. 18 ct. 
Wadyum 43 zł.
Warunki licytacyjne i resztę aktów 

przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 20 października 1894.

L. 20935 (7710 1—3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymuso­
wą sprzedaż realności w Bakowczyku poło­
żonej wedle wyk. hip. 70 tejże gminy, dłu­
żnika Stefana Fedasiuka Matija własnej, na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 66 zł. 83 
ct. a. w. w dniach 28 grudnia 1894 i 29

stycznia 1895 zawsze o godzinie 10 rano.
Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Resztą warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 8 lipca 1894 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli h i­
potecznych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, dla niewiadomych ich prawonastępców 
lub spadkobierców, w ogóle dla tych, któ- 
rymby uchwała licytaeyę dozwalająca, lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Dębi­
ckiego, z zastępstwem adw. Unickiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tern zawiadomiły.

Kołomyja, 30 października 1894.

L. 19180 (7666 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności rolni­
czego Zakładu kredytowego dla Galicyi i 
Bukowiny w likwidaeyi we Lwowie w kwo­
cie 145 zł. 50 ct. a. w. z pn. dozwoloną

została egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności dłużnika masy spadkowej Piotra 
Kowbasiuka wyk. hip. 1. 141 księgi grunt, 
dla gminy kat. Piadyki objętej.

Licytaeya odbędzie się dnia 4 sty­
cznia 1895 i dnia 5 lutego 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem

Realność powyższa tylko na drugim 
i,erminie niżej ceny szacunkowej w kwocie 
300 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 30 zł.
Dla wszystkich, którymby uchwała 

licytacyjna doręczoną być nie mogła, tudzież 
dla tych, którzyby na rzeczonej realności 
później prawa rzeczowe nabyli, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. p. Unickiego ze sub- 
stytucyą adw. p. dr. Krobickiego w Kołomyi.

Warunki, wyciąg hipoteczny i akt 0- 
szaeowania przejrzane byó mogą w tutejszo- 
sąd. registraturze.

Kołomyja, 31 października 1894.

L, 102 (7487 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy prze­

prowadzi na rzecz Towarzystwa zaliczkowe­
go w Limanowy pto 53 zł. z pn. publiczną 
sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip. 1. 40 
gminy Laskowa objętej Sebastyana Kity oraz 
whl. 321 gm. Laskowa objętej, Katarzyny

Janiczek własnej, na dniu 31 grudnia 1894 
i na dniu 11 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 236 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 12 lutego 1894.

L. 2024 (7411 1 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Limanowy prze­

prowadzi na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowy pto 485 zł. z pn. publiczną 
sprzedaż połowy posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 143 gm. Słopnice szlacheckie Józefa 
Wojcieszaka własnej, na dniu 31 grudnia 
1894 i na dniu 11 lutego 1895 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1886 zł. 50 ct.
Wadyum 188 zł. 65 ct.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 16 marca 1894.
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L. 47248 (7734 1—3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi ck. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecznego 187 zł. 44 ct. i 187 zł. 
44 ct. z pn. odbędzie się dnia 21 lutego 
1895 i 28 marca 1895 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem przymusowa li­
cytacya do Tekli Karasińskiej wedle wyk. 
])'P- 1. 165 należącej realności pod 1. 188 
śrm. we Lwowie położonej, na których, real­
ność ta a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny wywołania 4480 zł. lub przynaj­
mniej za tg cenę, na! drugim terminie na­
wet niżej takowej, jednakże nie niżej 1/3 
części tejże ceny sprzedaną zostanie, że ja ­
ko wadyum kwota 1164 zł. złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
26 lutego 1893 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realnościj nabyli, lub którymby u- 
chwaly sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły adw. dr. Romanowski 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Czeszer 
ustanowionym został.

Lwów, dnia 3 listopada 1894.

L. 46678 (8733 1= 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz ck. uprz.
akc. Banku hipotecznego we Lwowie 

rusztującej kwoty 905 zł. 3 ct- z 7 prc. od­
setkami od dnia 4 lipca 1888 i kosztami w 
-wocie 28 zł. 3 ct. przymusową publiczną 
iicytacyę, realnościj pod lk. 617 i 797 1/4 
objętej wyk. hip. I. 525 księgi gruntowej 
gminy Lwów I Józefa Moreckiego i Benja­
mina Scheinera własnej na dzień 15 stycz­
nia 1895 i 15 lutego 1895 zawsze o godzi­
nie 11 przed południem w tus. sali rozpraw.

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo a 
to w pierwszym terminie tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, przy drugim ter­
minie takż* niżej ceny wywołania jednakże 
1116 niżej trzeciej części tejże.

Cena wywołania 10590 zł.
Wadyum 1059 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół opisania przynależności, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

O tern zawiadamia się wszystkich wia­
domych wierzycieli do rąk własnych oraz 
tych wszystkich, którzyby po dniu 1 kwie- 
tnia 1894’ jako po dniu wydania wyciągu 
tabularnago prawa rzeczowe na realności 
Pod lk. 617 i 797 1/4 objętej wykazem hip. 
h 525 księgi gruntowej gminy Lwów I na­
byli, lub którymbyl uchwala licytacyę do­
pala jąca  lub późniejsze uchwały z jakiego- 
kolwiekbądź powodu wcale lub na czas do­
uczone być nie mogły, do rąk ustanowio­
nego równocześnie kuratora adw. dr.; Soro- 
nia za substytucyą adw. dr. Leszka Majew­
skiego.

Lwów. dnia 10 listopada 1894.

L. 40921 (7478 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

mniejszym edyktem, że w sprawie egzeku­
cyjnej Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Łodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie przeciw Annie z Anto- 
uiewiczów Gedroic Sueheekiej o zapłacenie 
sum 466 zł. 25 ct., 46t> zł. 17 et., 16931 
z^ 31 ct. aw. z pn. odbędzie się na żądanie 
Powyższego Banku egzekucyjna licytacya ma­
jętności Skwrrzawa stara i Lipniki w o- 
brębie c. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
Położonych, wykazami 1. 28 i 1. 369 ks. gr. 
dla większych posiadłości c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie objętych wedle karty B. 
Poz. 9 i karty B. poz. 8 dłużniczki Anny z 
Anton ewiczów Gedroic Sucheckiej własnych 
Wraz z przynależytościami, które wedle pro­
tokołu z dnia 16 czerwca 1893 tutejszosą 
dową uchwałą z dnia 16 września 1893 1. 
84650 do wiadomości sądu przyjętego, opi­
s i e  zostały w dniu 24 stycznia 1895 i w 
dpiu 28 lutego 1895 każdegc razu o godzi­
nie 11 przed południem w sali rozpraw te- 
8°ż c. k. sądu krajowego.

Cenę wywołania stanowi kwota 48200 
*w. poniżej której majętności te na pierw- 

szym terminie sprzedane nie zostaną, na 
“fugim terminie nastąpi sprzedaż nawet po- 
hjżej takowej jednakże nie poniżej jednej 

Ze°iej części.
Wadyum wynosi 4820 zł. 

tokó) ^ a*?ze warunki licytacyjne tudzież pro­
mami °Pl.8ama .^.przynależności powyższych 
być mogą w registraturze tegoż sądu

Przejrzane iub w odpisie podniesione, 
grani ■ zam,leszkałego w Rakoszynie, pozą 
• îecz68?^ Pastw a, wierzyciela hipotecznego 
tudzie*'3 jiWa (syna Iguaeeg°) Sucheckiego 
rzyby a wszystkich tych wierzycieli, któ- 
na wyr° maja prawa rzeczowe
ûb k"L,Ua<*mienionych majętnościach nabyli, 

Pćzniei<Pm^  niniejsza uchwała lub jaka 
albo vi?<M W -tej sPrawie wydać się mająca
m® został n*e a^ ° - te  ̂ w czas doręczoną 

a> ustanowiony zostaje kuratorem

adw. dr. Bałabau we Lwowie a jego substy­
tutem adw. dr. Margasz we Lwowie.

Lwów, 27 października 1894.

L. 45718 (7397 1—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, iż celem zaspokojenia na­
leżnej Franciszkowi Jaburęk pretensyi 108 

! zł. 38 ct. z pn. odbędzie się dnia 24 stycznia 
1895 i dnia 28 lutego 1885, każdym razem 
o godzinie 11 przed południem w sali roz­
praw tegoż sądu przymusowa sprzedaż 5/6 
części domka małego realności 1. k. 3833/4 
we Lwowie po prawej stronie podwórza sto- 

' jąeego i 5/9 części reszty tej realności 1. k. 
3833/4 we Lwowie, wedle wykazu hip. 1. 307 
dz. I l i  karty B. poz. 23 księgi gruntowej 
dla gminy miasta Lwowa małoletnich, T a ­
deusza, Stanisława, Mieczysława i Maryi 

' Joanny 2 im. Kistrynów własnych z tern, że 
na pierwszym terminie rzeczone części real­
ności tylko wyżej ceny wywołania 5092 zł. 
591/j ct. lub przynajmniej za tę cęnę, zaś na 
drugim terminie nawet niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi kwotę 510 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 

warunki licytacyjne można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby dopiero po dniu wydania wyciągu hi­
potecznego to jest po dniu 5 września 1894 
prawa hipoteki na sprzedać się mających 
częściach realności 1. k. 3833/4 we Lwowie 
uzyskali, tudzież tych wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyę dozwalającą lub jakolwiek 
późniejsza uchwała tej sprawy egzekucyjnej 
dotycząca, z jakiegobądź powodu wcale nie 
lub w należytym czasie nie mogła być do­
ręczoną ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Dziubińskiego a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Starzewskiego.

Lwów, 6 października 1894.

L. 3551 (7800 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Steinfelda w kwocie 83 zł. 50 ct. z 
pn. odbędzie się dnia 23 listopada : 28 gru­
dnia 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
sprzedaż realności w Łubowy położonej we­
dle lwh. 177 tejże gminy objętej Izaaka Ka- 
nera własnej.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum zaś 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

hy,ejszej registraturze.
Leżajsk, 21 czerwca 1894.

Resztę warunków i protokół ocenienia 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Chodorów, 7 lipca 1894.

L. 8439 (7805 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Dańka Zaricz- 
nego w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 197 gminy kat. Kornie 
objętej dłużniczki Hanuni Stawickiej własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 7 gru­
dnia 1894 i 9 stycznia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
adw. Jamiński w Rawie.

Wadyum wynosi 13 zł.
Rawa, 8 września 1894

L. 5294 (7795 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy rozpisuje celem 

zaspokojenia wierzytelności gminy miasta 
Gorlice 867 zł. 40 ct. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 304 gminy 
Gorlice objętej dłużników Arona i Simy Kal- 
bów własnej na dzień 19 grudnia 1894 i 21 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania wynosi 2566 zł. 80 ct.
Wadyum 257 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Maurycego Sterna z 
Gorlic.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze.

Gorlice, 4 września 1894.

L. 1976 (7410 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Kłosowskiego jako prawonabyw- 
ey Berła Finklera, wynoszącej 11 rat poży­
czkowych po 95 zł. 64 ct. z pn. i reszty 
kapitału 1096 zł. 99 ct. z pa. po strąceniu 
wszakże kwot 1060 zł. 40 ct. i 839 zł. 60 
ct. na umorzenie tej pretensyi uiszczonych 
rozpisaną została przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Brzozdowcach wyk. 
hip. 1. 487 objętej, dłużniczki Rozalii Sliwak 
własnej w terminach 24 grudnia 1894 i 31 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym.

Cenę wywołaniagstanowi wartość real­
ności w kwocie 1050 zł.

Wadyum wynosi 105 zł.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż za cenę szacunkową lub powyżej tako­
wej, na drugim zaś niżej ceny szacunkowej.

L. 9684 (7488 1—3)
W celu wydobycia na rzecz firmy 

„Umrath & Oomp.“ kwoty 10 zł. 3 ct. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności whl. 27 ks. gr. 
gm. Tuczne objętej do dłużnika Eisika Ei- 
sena względnie do tegoż masy spadkowej 
należącej na 150 zł. ocenionej, na dniu 24 
grudnia 1894 i 28 stycznia 1895 każdym ra­
zem o 10 godzinie z rana z tern, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także po­
niżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Hart-siewiez.

C. łr. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 15 września 1894.

L. 10955 (7489 1—S)
W celu wydobycia na rzecz Irego Neu­

mana resztująeej kwoty 81 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie egzekucyjur publiczna 
sprzedaż realności whl. 230 ks. gr. gminy 
Lipowce objętej do Abrahama Peczenika, 
wzglęanie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
należąeej na 530 zł. ocenionej na dniu 24 
grudnia 1894 i 28 stycznia 1895 każdym 
razem o 10 godzinie rano z tern, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi"

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aatoni 
Harasiewicz.

O. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 15 września 1894.

L. 5145 (7091 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

znajmia, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. Dyrekcyi gal. funduszu prcpinacyj- 
nego we Lwowie w kwocie 60 zł. wa. z pn. 
zostanie realność pod lk. 12 w Oryszkow- 
caeh Kalinówka wyk. hip. 1. 106 t.fcjże gmi­
ny objęta Izaka Wintera własna "dnia 24 
grudnia 1894 i dnia 31 stycznia 1895 o g. 
10 przed południem na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 490 zł., 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną.

Wadyum wynosi 44 zł. 50 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 17 lutego 1894 prawa rzeezowTe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej zawiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora c. k. notaryusza p. dr. Pasławskie­
go w Chodorowie.

Chodorów, 18 czerwca 1894.

L. 5531 (7272 1—8)
W celu wydobycia na rzecz Wysokiego 

Skarbn Państwa kwoty 267 zł. 84 ct z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż połowy ciała hip. v hi. 122 
ks. gr. gm. Pletenice objętej Andrucha Pod­
górskiego Rudolfów własaej na 400 zł. oce­
nionej na dniu 24 grudnia 1894 i 28 sty­
cznia 1895 każdym razem o godz. 10 z ra­
na z tem, że na pierwszym terminie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na d ugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 29 czerwca 1894.

L. 5344 (7361 1—3)
C. k. Sąd; powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem ściągnięcia nałożonej na 
Izaka Majera Bursztyna wyrokiem c. k. są­
du wyższego dla spraw skarbowych we Lwo­
wie z 19 lipca 1865 1. 149 i orzeczeniem z 
13 sierpnia 1869 1. 12075 i 1 listopada 
1886 1. 5782 grzywny w kwocie 1040 zł. 2 
zł. kosztów egzekucyjnych 17 zł. 1 ct. i 10 
zł. oraz kosztów tego podania w kwocie 6 
zł 46 -ct. dozwala się na rzecz Wysokiego 
Skarbu Państwa odbędzie się przymusowa 
licytacya realności pod 1. k. 17 w Strzeli- 
skaeh nowych położonej wyk. hip. 1. 319 
księgi grunt, gminy kat. Strzeliska nowe 
objętej, spadkobierców Izaka Majera Bur­
sztyna a to nieobjętej masy spadkowej Ru- 
chli Bursztyn zam. Langenauer Lei Bursztyn 
zam. Knopf i Blimy Bursztyn zara. Schón- 
blum przez kuratora dr. Władysława Pasław­
skiego c. k. notaryusza w Chodorowie mał. 
Rusie Gitli 2 im. Kohn Heidli Kohn, Jakó- 
ba Majera dw. im. Kohn i Samuela Marku­
sa dw. im. Kohn własaej w dwu terminach 
a to dnia 24 grudnia 1894 i dnia 81 sty­

cznia 1895 każdym razem o godz. 9 rano w 
sądzie tutejszym.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych p. Felicyan Girzejowski kandy­
dat notaryalny w Chodorowie.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania są do przejrzenia w 
registraturze tut. sądu.

Chodorów, 7 lipca 1894.

L- 7402 (7806 1—3)
Dnia 13 grudnia 1894 i dnia 24 stycznia 

1895 o godz. 10 rano, odbędzie w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1. 186 ks. gr. Staromiej- 
szczyzna z miejscowośaią Podwołoczyska w 
sprawie Mojżesza Friedmana przeciw Chry- 
stynie Buczarskiej i tow. o zniesienie współ­
własności powyższej realności.

Cena, wywołania wynosi 487 zł. 50 ct.
Wadyum 48 zł. 75 ct.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadomycn wierzycieli ustanowiono 
kuratorem dr. Bilińskiego c. k. notaryusza 
w Skalacie.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 września 1894.

L. 2264 (7794 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Towarzystwa zaliczkowego gorlickie­
go w kwocie 86 zł. 76 ct. z przynależyto- 
ściami odbędzie się w tutejszym sądzie liey- 
tacya realności pod nr. 8 i 58 w Brzanie 
górnej położonych wykazami 37 i 42 księgi 
gruntowej dla tejże gminy objętych dłużni­
ków pierwsza lwh. 37 Jana Myśliwca, dru­
ga lwh. 42 Stanisława Ormiańskiego wła­
snych w dwóch terminach mianowicie w 
dniu 20 grudnia 1894 i 24 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dnie i.

/  Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności iwh. 42, 490 zł., lwh. 37 
500 zł.

Wadyum wynosi I. 49 zł., II. 50 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wi rzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy­
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 15 lipca 1894 ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Michała 
Huzę.

Ciężkowice, 15 lipca 1894.

L. 3094 (7793 1—3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Markusa i Adeli Margułiesów w kwocie 330 
zł. z przynależytościami odbędzie się w tut. 
sądzie licytacya realności w Fałkowy poło­
żonej wykazem 91 k ięgi gruntowej dla tej­
że gminy objętej, dłużnika Mojżesza Kłiu- 
genfraua własnej, w dwóch terminach mia­
nowicie w dniu 20 grudnia 1894 i w dniu 
24 stycznia 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 335 zł.

Wadyum 34 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobtu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawo zastawu na pomienionej re­
alności po dniu 20 sierpnia 1894 ustanawia 
się kuratorem p. Huzę c. k. notaryusza w 
Ciężkowicach.

Ciężkowice, 20 sierpnia 1894.

L. 1867 ’ (7808 1—3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Oleszka B chajły 
wynoszącej 904 zł. 60 ct. aw. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę całej realności pod lk. 29 położonej, 
objętej wyk. hip. 1. 66 w księdze grunto­
wej gminy kat. Gorzyce wedle poz. 1 kar­
ty własności do dłużnika masy spadkowej 
Iwana Bichajło należącej w sądzie tutejszym 
w biurze, w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 21 grudnia 1894 i dnia 21 stycznia 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono pana adw. dr. Bolesława Zbo­
rowskiego z Przeworska.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 26 wrżeśnia 1894.
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L. 26163 (7773)
Ogłoszenie licytacyi.

W celu wydzierżawienia poboru myta 
drogowego na stacyi w Cieniawie (gościniec 
podtatrzański) w powiecie politycznym gry 
bowskim położonej na rok 1895, rozpisuje się 
niniejszem trzecią licytacyę, która odbędzie 
się w dniu 3 grudnia 1894 w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Pisemne oferty, stylizowane ściśle we­
dług formularza zawartego w ogłoszeniu li­
cytacyi wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 26 września 1894 1. 78797, 
i zaopatrzone stemplem na 50 ct. należy 
wnosić przed rozpoczęoiem ustnej licytacyi 
na ręce dyrektora nowo sądeckiego okręgu 
skarbowego.

Cena wywołania wynosi kwotę 261 zł., 
wadyum zaś, które do oferty dołączyć wzglę­
dnie przed ustną licytacyą do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć należy, wynosi szóstą część 
ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne zawarte są 
w ogłoszeniu cytowanem wys. c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu, które w tutejszej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego tudzież w pod­
władnych jej c. k. Nadzorach straży skarbo­
wej przejrzeć można.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, 16 listopada 1894.

L. 5599 (7691 3—3)
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za 

spokojenie wierzytelności Izaaka Kannera w 
kwocie 34 zł. a. w. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 261 gminy 
Ropica polska objętej, dłużniczej masy spad­
kowej ś. p. Kazimierza Barszcza własnej na 
dzień 19 grudnia 1894 i 21 stycznia 1895 
każdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1760 zł.
Wadyum 176 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Maurycego Sterna.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, 22 września 1894.

tut. sądzie licytacya realności Mykiety Ni- 
keforczyna Nikefora i Antoniego Budzą wła­
snej pod nk. 313 w Kobakach wyk. hip. 
675 i 1214 objętej na 40C zł. wa. oszacowa­
nych celem zaspokojenia pretensyi 12 zł., 
2 zł. i 50 zł. Gedaliego Hasenfratza z pn.

Cena wywołania 400 zł. wa.
Wadyum 40 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 15 września 1894.

L. 33870 (7496 3 -  3)
W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Kasy oszczędności miasta Krakowa w 
kwocie 4000 zł. z pn. w dniu 20 grudnia 
1894 i 23 stycznia 1895 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytację realności lk. 58 dz. III. w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 51850 zł. wa- 
dyum 5130 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fedorowicz, zastępcą adw. dr, 
Bobilewicz.

Kraków, 12 października 1894.

L. 5815 (7677 3—3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej M H. Cierera prze­
ciw Jadwidze ze Soblów Durajowej pto 10 
zł. 25 ct. z pn. rozpisaną została egzeku­
cyjna licytacya 2/48 części realności lwh. 
338, l / la  części realności lwh. 339, 2/48 
części realności lwh, 340, 16/384 części re­
alności lwh. 952, w Milówce na dzień 10 
grudnia 1894 i na dzień 23 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 9 zł. 33 ct. cena szacunko 
wa 93 zł; 33 ct:

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony pan notaryusz Gutowski.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokoł oszacowania mo­
żna przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 19 października 1894.

L. 9413 (7595 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Dawida Zinsa własnej w kwocie 
2982 zł. 92 ct. aw. z pn. odbędzie się w 
tymże sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż dóbr tabulainych Zborowice whl. 527 
objętych w powiecie sądowym ciężkowickim 
położonych dłużniczki p. Heleny Osieckiej 
własnych w dwóch terminach, mianowicie 
w dniu 20 grudnia 1894 i w dniu 24 sty­
cznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tychże dóbr 63188 zł. aw.

Wadyum wynosi kwotę 6320 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mających dóbr tabularnych 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych zamianowany adw. dr. Barba- 
cki w Nowym Sączu a jego zastępcą adw. 
dr. Chlebowski w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 27 października 1891.

L. 6839 (7631 3—3) j
W dniach 20 grudnia 1894 i 21 stycz- i 

nia 1895 każdym razem o godzinie lOjprzed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. ' 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Pochówka dłu­
żnika Dmytra Zaruby a to wedle wyk. hip.
1. 154 w całości a wedle wyk. hip. 1. 92 
tejże gminy w połowie własnych w Pochówce 
położonych w celu ściągnięcia nalelytości 
w resztującej ilości 100 zł. 12 ct. wa. z pn. 
na rzecz e. k. uprz. galic. zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 229 zł. a wa­
dyum 2 zł. 90 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 26 września 1894.

L. 8137 (7674 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o 

głasza, iż dnia 19 grudnia 1894 i dnia 22 
stycznia 1895 o goaz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 85 ks. gr. 
gm. Lubasz objętej pełnoletnich Franciszka 
Misiaszka i Kazimierza Misiaszka i nieobję­
tej spuścizny Maryanny Misiaszkowej, oraz 
małoletnich Katarzyny i Anny Misiaszków 
po 1/5 części własnej na rzecz Pesli Bran- 
dowej celem zaspokojenia sumy 68 zł. z pn.

Cena wywołania 1513 zł. 40 ct.
Wadyum 151 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Szancer w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 21 września 1894.

L. 7986 (7452 3—3)
W dniach 20 grudnia 1894 i 21 sty­

cznia 1895 o godz. 9 rano odbędzie się w

L. 7349 (7633 3—3)
W dniach 20 grudnia 1894 i 21 sty- 

conia 1895 każdym razem o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tut. c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gm. kat. Łysieć na imię dłużnika śp. Filipa 
Tokara syna Iwana zapisanej wyk. hip. 1. 
824 objętęj w Łyscu położonej w celu ścią­
gnięcia 9 rat po 9 zł. 13 ct. i reszty kapi­
tału 87 zł. 26 et aw. z pn. na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwida 
cyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 471 zł. a wa­
dyum 47 zł. 10 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania taj realności przejrzeć 
można w tutejszosąd. registraturze.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Ma­
ryi Tokar spadkobierczyni Filipa Tokara u 
stanowiono kuratorem Jerzego Pindusa gc 
spodarza z Łysca.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 29 września 1894.

L. 13735 (7671 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie o- 

głasza, iż calem zniesienia spólnej własności 
realności Beili Rosenbergowej, Chany Sieg- 
manowej, Hermana vel Herscha Lieblicha, 
Simona Lieblicha, Samsona Lieblicha, Rachli 
Sprincy 2-im. Faigenbaumowej, Chai Fryme- 
ty 2-im. Lieblichowny, Chany Ryfk5 2-im. 
Lieblichówny i Sprincy Lieblichówny odbę 
dzie się w gmachu sąd. w dn 20 grudnia 
1894 i 24 stycznia 1895 o g. 9 rano licyta­
cya realności 1. 97 w Trzebini wyżej wy 
mienionych własnej.

Cena wywołania 59799 zł., wadyum 
5980 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Kappler.

Chrzaów, dnia 23 października 1894.

L. 11085 (7598 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej, ogłasza 

że celem zaspokojenia pretensyi Salamona 
Weissbergera w kwocie 15 zł. 06 ct. odbę­
dzie się dnia 22 grudnia 1894 i dnia 19 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż pretensyi hipote­
cznej 200 zł. egzekuta Wojciecha Kubicy

( własnej w stanie biernym połowy realności 
nk. 92 w Buczkowicach zaintabulowanej. 

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć możn» w tut. regiitruturze.
Biała, 28 października 1894.

L. 8103 (7717 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Bonowie położonej we­
dle wykazu hipotecznego nr. 522 tejże gm. 
egzekuta Henryka Rogala Lewickiego wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Jaworowie w kwocie 3000 zł. 
dnia 20 grudnia 1894 i dnia 24 stycznia 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano, a 
to na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej 6023 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 602 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania można w 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Krakowiec, 16 października 1894.

L. 4834 (7739 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie w kwocie 111 zł. 83 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 20 grudnia 
1894 i dnia 22 stycznia 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności objętej 
wyk. hip. 1. 31 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa 
dolna, Anny z Lenartów, lo Przybyło, 2o 
Bomba własnej.

Cena wywołania 870 zł.
Wadyum 87 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 28 września 1894.

iż celem zaspokojenia pretensyi Jana Jastrzęb 
skiegc w kwocie 34 zł. 40 ct. z pn. odbę 
dzie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 1/2 realnośei lwh. 129 i 1/4 częśc 
realności lwh. 128 gm katastralnej Mucharz 
objętych, w dniu 22 grudnia 1894 o godzi­
nie 10 przed południem, tylko za lub po 
wyżej, zaś w dniu 22 stycznia 1895 także 
poniżej kwoty 319 zł. 791/* ct. względnie 
511/* ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 32 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze.

Wadowice, 14 października 1894.

L 613 (7571 3—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że dnia 21 grudnia 1894 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie relicytacya 
połowy realności wykazem 347 gminy Soko­
łów objętej,.dotąd własność Karola Szymonika 
stanowiącej a dnia 15 lutego 1893 na pu 
blicznej licytacyi przez Izaka Karpfa nabytej 
a to na koszt i niebezpieczeństwo nowona- 
bvwcy na jednym terminie bez wzglę,^p na 
ofiarowaną nawet niższą od szacunkowej cenę 
kupna.

Cena wywołania 341 zł.
Wadyum 34 zł. 10 ct.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

w sądzie przejrzeć n ożna.
Sokołów, 9 października 1894.

L. 5428 (7749 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, iż dnia 
i7 grudnia i 24 grudnia 1894 każdym ra­
zem o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
c. k. sądzie powiatowym publiczna sprzedaż 
12/21 części realności wyk. 1. 11 ks. gr.
gm Żmigród objętej, dłużniczki Chany Ei 
senberg i całego ciała hip. wyk. 253 gm. 
Żmigród, dłużnika Mozesa Szyi Steina wła­
snego, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Krośnie w kwocie 346 zł. 
21/2 ct. wa.

Cena wywołania stanowi 1000 zł. i 
857 zł. 131/a ct., zaś wadyum 185 zł. 70 
ct., protokół oszacowania i bliższe warunki 
można przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 7 października 1894.

L. 9451 (7630 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 205 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 22 grudnia 1894 i dnia 21 stycz­
nia 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tację realności lk. i lwh. 56 i 16/1640 czę­
ści realności lwh, 129 go . kat. Dankowice 
dłużnika Franciszka Waluszka własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 590 zł.
Wadyum 60 zł
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adwokat tutejszy dr. 
Aronsohn.

Biała, dnia 18 października 1894.

L. 6618 (7746 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 124 
zł. 23 ct. aw. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprz. gal. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya.

1. posiadłości lwh. 109 gm. Chłopczy­
ce objętej dłużniczki Ryfki Linhardt własnej.

2. posiadłości lwh. 340 gm. Chłopczy­
ce objętej dłużnika Eliasza Bilińskiego wła 
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 
12 grudnia 1894 i dnia 16 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1. kwotę 454 zł. a dla realności pod
2. 15C zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 29 sierpnia 1894.

L. 11930 (7765 2—3)
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności fun 
duszu krajowego w ilości 107 zł. 82 ct z 
pn. przymusowy jawny przetarg 9/128 czę­
ści należących do dłużniczki Adeli yel Hu- 
dli Safir urodź. Lauterstein ciała hipot. pod
1. wyk. 969 gminy katastralnej Brody na 
810 zł. wa. ocenionych, na dniu 20 grudnia 
1894 i 24 stycznia 1895 zawsze od godziny 
10 przed południem w gmaebu sądowym.

Poręczne 81 zł. wa.
W pierwszym terminie nabyć można 

te części realności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w dru 
gira zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu­
larny i protokół ocenienia realność: tej przej­
rzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, 30 września 1894.

L. 13323 (7743 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu \7  grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 21 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
wyk. hip. 1. 80 ks, gr. gminy kat. Akreszo- 
ry masy spadkowej po Iwanie Kiernyczuku 
własnej na rzecz Sendera Spielera pto 173 
zł. z pn

Cena -wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
yegistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeiba e. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, d. 31 października 1894.

L. 1087 (7770 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Marcina Kachla w sumie 100 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 21 grudnia 
1894 i 22 stycznia 1895 każdym razem o 
godz. 10 z rana w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
nk. 88 w Kukowie w wyk. hipot. 1. 162 
w 10/120 częściach, w whl. 164, w 1/4 czę­
ści, w whl. 165 w 5/40 częściach i whl. 166 
w całości, ks. gr. gm kat. Kuków dłużnika 
Jana Kachla syna Jakóba własnej.

Cena wywołania 413 zł.
Wadyum 42 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, 30 marca 1894.

Kuratele.
L. 9455 (7728 3—3)

Ustanowiona tus. uchwałą z dnia 10 
maja 1889 1. 3870 kurateia nad Stefanem 
Łysiakiem synem Teodora została zniesioną. 

C. k. Sąd powiatowy 
Uhnów, 7 listopada 1894.

L. 9051 (7359 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- ■ 

wany w Wadowicach podaje do wiadomości,

L. 37063 (7690 3—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. deieg. o- 

głasza, że Maryannę Utrałówną z Bibie lat 
23 licząca, uchw ałą! ck. sądu krajowego z 
dnia 10 sierpnia 1894 1. 28544 za umysło­
wo niedołężną uznał, w skutek cz go w 
myśl § 251 u. c. opieka nad nią na czas 
nieograniczony przedłużoną zostaje.

Kraków, 8 listopada 1894



L- 11476 (7665 3—3)
Paweł Świszcz syn ś. p. Łukasza Świ­

szczą w Warzycach uchwalą ck. sądu ob­
wodowego w Jaśle z dnia 20 października 
1894 1 5355 za marnotrawcę uznany i dla 
niego kuratorem Jędrzej Głowacki gospodarz 
z Warzyc ustanowiony został.

Z c. k. Sądu pow. m. del.
Jasło, dnia 29 października 1894.

L. 4299 (7705 3—3j 
Andrzej Warchoł rodem z Różanki e. 

i k. kapitan Wojsk Austryackich uznany zo­
stał uchwałą ck, sądu obwodowego w Jaśle 
z dnia 27 października 1894 1. 6222 za o- 
błąkanego.

Kuratorem jego ustanowiony Jan Bo­
rek z Różanki.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 4 listopada 1894.

L. 16826 " (8682 3—3)
Piotr Wandyk z Boratyna uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiono Dmy- 
tra Feduna.

Sokal, 23 października 1894.

L. 7364 (7730 3—3)
Rozalię Wetykoszyc z Izydorówki u- 

znano głupkowatą; kuratorem ustanowiono 
Ilka Wetykoszyc.

G. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, 2-9 września 1894.

L. 86 (7745 3—3)
Sobko Klimków rolnik z Płowego u- 

znany marnotrawcą, kuratorem jego ustano 
wiony Michał Dmytruk.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 20 lutego 1894.

U 137e8 ł (7759 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Maciej 

Mitek gospodarz na Dolnej w Samborze za 
marnotrawcę uznany zost&ł.

Jego kuratorem Tomasz Skraba na 
Zamiejskiej w Samborze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sa r.bor, 10 listopada 1894.

L 48988 (7761 1—3)
Umysłowo chorej Katarzynie, Krcściń 

J ie j  w Krakowie ustanowiono kuratorem 
kichała Adamskiego z Krakowa.

C. k. Sąd del. miej.
K raków , 12 lis to p a d a  1 8 9 4 .

L. 8785 (7769 1 - 3 )
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 

Samborze z dnia 22 września 1894 1. 11704 
została opieka nad mał. Janem Bauer z K&- 
n'gsau na czas nieograniczony przedłużoną. 

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 10 października 1894.

upadłości.
L. 7539 (7741 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zrealizowania majątku nie 
ruchomego do masy rozbiorowej Cbaima Ber 
Punisa należącego odbędzie się w tym sądzie 
dnia 29 listopada 1894 i dnia 28 grudnia 
1894 o godzinie 10 przed południem przy 
musowa publiczna licytacya a) jednej tabu­
larnie niewydzielonej połowy realności 1. sp. 
92 w Mikulińcach położonej wyk. hip. 1.54 
lejże gminy objęt-j, b) jednej tabularnie nie 
wyJzielonej połowy realności pod 1. sp. 360 
® Mikulińcach położonej wyk. hip. 1. 147 
tejże gminy objętej i c) jednej tabularnie 
mewydzielonej połowy realności pod 1. sp. 
409 w Mikulińcach położonej wyk. hip. 1. 525 
“ejże gminy objętej na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
ua drugim terminie zaś i niżej ceny wywo-

a.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa dla a) 1500 zł., dla b) 600 zł., dla 
e) 165 zł. aw/

Wadyum 10 procent tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­

poteczny oglądnąć można w registraturze sądu. 
Mikulińee, 16 listopada 1894.

L- 23517 (7757 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

wiadomości, iż wdrożonera zostało postę­
powanie konkursowe do majątku firmy han- 

owej Józefa Schiffa następcy w Tarnowie 
do mai%tku osobiście odpowiedzialnych 

el ó^  teJ firmy tj. Judy Schiffa i Izra- 
w ^ am°wie zamieszkałych, a 

zna h ?a*e§° .taŁ. ruchomego gdziekolwiek 
jakoteż do nieruchomego 

■ j^tku położonego w tych krajach, w któ- 
l8fi« ^  awa konkursowa z dnia 25 grudnia 
Postu 1*?' z r‘ *869 nr. 1 obowiązuje.
odd7ioi°^an'e w z tych konkursów

mnie przeprowadzonem będzie.
nv 7noł°?1'sarzem konkursowym zamianowa- 
sądu w  - Edmund Wachholz c. k. Radca 
zaś ajowego w Tarnowie, tymczasowym
G n u /awiadowc% masy P- adw- dr- Eliasz uoianammer.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania wydziału wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 3 grudnia 1894 
o godzinie 9 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazująeemi.

W szyscy  do tych mas konkursowych 
jako w ie rz y c ie le  jej roszczenia mający, cho­
ciażby n a w e t o takowe i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do- dnia 11 stycznia 
1895 stosownie do przepisów ustawy kon- 
kurtowej unikając szkodliwych nąstępstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 4 lutego 1895 o godzi­
nie 9 przed południem odbyć się mającem 
do likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68 uk. prze 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Tarnów, dnia 20 listopada 1894.

(7777)
Należące do masy konkursowej Jakóba 

Eskreisa, kupca we Lwowie dotąd niezreali­
zowane pretensje kwotę 4308 zł. 73 ct. wy­
noszące sprzedane zostaną na jednym ter­
minie, mianowicie na dniu 14 grudnia 1894 
o godzinie 12 przed południem w kancelaryi 
podpisanego zarządcy masy we Lwowie ul. 
Teatralna l  16 w drodze licytacyi najwięcej 
ofiarującemu bez poręczenia za należność i 
ściągalność za złożeniem wadyum w kwocie 
40 zł. wa. w gotówce lub w książeczce gal. 
kasy oszczędności, zaś resztującej ceny kup­
na do dni 8 do rąk zarządcy masy po za 
twierdzeniu aktu sprzedaży przez sąd po 
rygorem przepaduięcla wadyum,

Wykaz pretensyi masalnych przejrzeć 
można każdego dnia od godziny 9 do 12 
przed południem w kancelaryi podpisanego 
zarządcy masy.
Dr. Jakób Horowitz zarządca masy konkur­
sy, sowej Jakóba Eskreissa.

Księgi gruntowe.
L. 1653 (7785)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. Sadu obwodowego Samborskiego ogła 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami, 
dotyezącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Ozołhany powiatu 
sądowego Bolechowskiego złożone zostały w
c. k- Sądzie powiatowym w Bolechowie do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w Bo 
lechowie do dnia 15 grudnia 1894.

Sambor, 19 listopada 1894.

nazyum w Sanoku dla języka niemieckiego 
jako przedmiotu głównego i filologii klasycz­
nej jako przedmiotu pobocznego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa z dodatkam' w myśl ustawy z 9 
kwietnia 1870 Nro 47 dz. pp. i z 15 kwiet­
nia 1873 Nro 48 dz. pp.

Kompetenci winni wnieść podanie za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w prze­
pisanej drodze służbowej do e. k. Prezydyum 
Rady szkolnej krajowej najdalej do końca 
listopada 1894.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej,
Lwów, dnia 6 listopada 1894.

L. 2650 (7755 2 - 3 )
Celem obsadzona posady lekarza 

okręgowego na Okręg sanitarny skła- 
dającyasię z 18 gmni a to: Lanckoro­
na, Leśnica, Stronie, Ska winki, JZachel- 
mna, Buczyn, Palcza, Harbutowice, Ja­
strzębia, Izdebnik, Podchybie, Zuszyce 
małe i wielkie, Zakrzów, Stryszów, Dą­
brówka, Marców-ka i Zembrzyce z lu­
dnością 15.448 mieszkańców na obsza­
rze wynoszącymi88 kilom, kwadr, z 
siedzibą w Lanckoronie] rozpisuje] się 
niniejszem konkurs.

Z tą posadą, która ma być objętą 
z dniem 1 stycznia 1895 r. połączona 
jest roczna płaca 500 zł., wolne po­
mieszkanie i ryczałt na koszta podró­
ży w rocznej kwocie 250 zł, z obo­
wiązkiem utrzymywania apteki do­
mowej.

Podania w myśl §. 7 z 2 lutego 
1891 N. 16 dz. u. kraj. należycie u- 
dokumentowane, należy wnieść do 
Wydziału powiatowego w Wadowicach 
do dni 30 od dnia ogłoszenia niniej­
szego konkursu.

Wadowice, dnia 16 listopada 1894.

Wyroki prasowe.
L. 23433 (7810)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy § § 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
21 czasopisma: „Nowy robotnik" z dnia 9 
listopada 1894 pod napisem „Modlitwy" za­
wiera znamiona zbrodni z § 122 a. d. i 
występku z § 303 uk., zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16 listopada 1894.

L. 1841 (7775 1—3)
Wydział Rady powiatowej w No­

wym Targu ogłasza konkurs w celu 
obsadzenia posad lekarzy okręgowych 
z siedź.bą w Krościenku i w Czarnym 
Dunajcu. J

Okręg Krościeński o powierzchni 
4 □  myr. obejmuje 20 gmin z 19071 mie­
szkańcami. W samem Krościenku 
znajdują się wody mineralne szczawio­
we a tuż obok Krościenka (w tymże 
okręgu) leż zdrojowisko Szczawnica. 
Dla lekarza tego okręgu przeznacza się 
płacę 500 zł. i ryczałt na objazdy 400 
zł. wa. rocznie.

Okręg Czarno Dunajecki o po­
wierzchni 3 Q  myr. obejmuje 16 gmin i 
16418 mieszkańcami. Dla lekarza w 
Czarnym Dunajcu, który w obec bra­
ku apteki w miejscu będzie obowiąza­
ny utrzymywać apteczkę domową, prze­
znacza się płacę 500 zł. i ryczałt na 
objazdy 860 zł. wa, rocznie.

Wymogi od kandydata i obowiąz­
ki lekarza okręgowego określone są u- 
stawą z 2 lutego 1891 N. 17 Dz. u. 
kr. i rozporządzeniem wykonawczem 
N. 82 Dz. u. kr. z r. 1891.

Podania z dołączenieiń świadectw 
o powyższe posady, które w pierwszym 
roku są prowizoryczne, należy wno­
sić do Wydziału powiatowego w No­
wym Targu w terminie do końca gru­
dnia b. r.

Nowy Targ d. 15 listopada 1894.

L. 24589 (7776)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek e. k. Prokuratoryi państwa orzekł, 
że reść artykułu z napisem „Car Aleksan­
der III" umieszczonego w czasopiśmie „Pol­
ski lud" Rok IV Nro 22 z daty Kraków dnia 
15 listopada 1894 na str. 7 i 8 zawiera 
przedmiotową istotę występku z §§ 491, 492 
493 u, k. a rozszerzanie inkryminowanego 
artykułu zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 19 listopada 1894.

Konkursa.
L. 25836 (7751 3—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę rzeczywistego nauczyciela w c. k. gim-

Rozmaite obwieszczenia.
! L. 20276 (7762 2—3)

Zawiadamia się Salamona Bluma, nie- 
1 wiadomego z miejsca pobytu, że Juliusz 

Haisig wniósł przeciw niemu na dniu 15 li­
stopada 1894 1. 20276 o zapłacenie 50 zł 
pozew, na który wyznaczono termin do roz­
prawy wedle postępowania dla spraw dro­
biazgowych na dzień 19 grudnia 1894 o go­
dzinie 9 przed południem i który z powodu 
nieobecności pozwanego doręczono ustano 
rionemu dlań kuratorowi adw. dr. Justyno- 
wi Witz z zastępstwem adwokata dr. Józefa 

; Fiternika.
C. k. Sąd powiat, miej. del.

Sambor, 15 listopada 1894.

L. 9198 (7767 2 - 3 )
Zawiadamia się Antoniego i Katarzynę 

Serafinów, że sub praes. 19 lipca 1889 do 
1 7418 wnieśli do tutejszego sądu przeciw 
nim Michał i Agnieszka Kwaśnikowie skar­
gę o własność gruntu, objętego lwh. 26 i 
27 ks. gr. gm. kat. Rusinów stary, na sku­

tek którego termin do rozprawy ustnej wy­
znaczono na dzień 19 grudnia 1894 o go­
dzinie 9 rano i że dla nich ustanowiono ku­
ratorem adwokata dr. Seeligera z Kolbuszo­
wej, któremu mają udzielić potrzebnej infor­
macji , lub innego swego pełnomocnika są­
dowi tut. wskazać.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 15 listopada 1894.

L. 6086 (7521 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że dnia 10 lutego 1898 zmarła w 
Chrzanowie Marya Kubisiak z Zagórnika 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli i wzywa wszystkich roszczących sobie 
prawo do spadku po niej, by w przeciągu 
jednego roku od daty niżej wyrażonej pra­
wo dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe deklaracyę spadkową 
wnieśli, gdyź inaczej postępowanie spadkowe 
w którem kuratorem Jana Polaka ustanowio­
no z tymi, którzy się zgłoszą i tytuł dziedzi­
czenia wykażą, przeprowadionem i tymże 
przyznane będzie, zaś nieobjęta część spadku 
albo gdyby się nikt nie zgłosił cały spadek 
skarbowi państwa jako bezdti edziczny wy­
dany będzie.

Andrychów, d. 17 września 1894,

L. 3438 (7526 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia , że Anna Zełeniuch w Poruduie 
11 grudnia 1890 z pozostawieniem kodycylu 
i bezdzietnie zmarła.

Gdy Jacko Zełeniuch, brat zmarłej, z 
życia i miejsca pobytu nie jest znanym, 
wzyrfa się go, a ty  w ciągu roku od dnia 
poniżej wyrażonego licząc, w sądzie się zgło­
sił i deklaracyę wniósł, inaczej bowiem po­
stępowanie spadkowe z innymi dziedzicami 
i dla niego ustanowionym kuratorem Iwa­
nem Chudaba z Porudna przeprowadzonem 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 20 kwietnia 1894.

L. 7482 (7532 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu spadkobier­
ców śp. Petra Sławycz z Boberki, a to An- 
się Sławycz zam. Bezuchanyez i Semka Sła­
wycz — spadkobierczynię śp. Michaliny Ku- 
lejewicz z T urk i, Juliannę Kulejewicz — 
wreszcie spadkobierczynię śp. Mikołaja Hry- 
cyk z Michniowca Annę Hrycyk, aby w cią­
gu jednego roku albo osobiście, albo przez 
pełnomocnika w tutejszym sądzie do spadku 
się zgłosili, inaczej bowiem przewody spad­
kowe przeprowadzone zostaną z ustanowio­
nym kuratorem w osobie Jana Kulejewicza 
z tym i, którzy o spadek ten oświadczenie 
wniosą.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, 22 kwietnia 1894.

L. 20108 (7520 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnopolu wzywa niewiadomego z miej­
sca pobytu Augusta Cieplaka, by w ciągu 
jednego roku od dnia wystawienia edyktu 
w sądzie się zgłosił i wniósł oświadczenie 
do spadku po matce Tekli Cieplakowej 
zmarłej w Chodaczkowie wielkim na dniu 
19 listopada 1891 bez pozostawienia osta­
tniej woli, gdyż w przeciwnym razie pertra- 
ktacya spadku zostanie przeprowadzoną z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niego kuratorem Władysła­
wem Szumigalskim.

Tarnopol, d. 20 listopada 1891.

L. 8630 (7545 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie podaje do wiadomości powszech­
nej, że stowarzyszenie zarejestrowane „Spół­
ka spożywcza w Kańczudze" z powodu roz­
wiązania się na walnem zgromadzeniu z dnia 
16 września br. z rejestru handlowego wy­
kreślone zostało.

Wzywa się zarazem wierzycieli spółki, 
by się ze swemi pretensjami do pomienionej 
spółki w likwidacyi na ręce jej dyrektora 
ks. Antoniego Dymnickiego w Kańczudze 
zgłosili.

C k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 18 października 1894.

L. 18524 (7517 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Bernarda , Tauba i Izraela Po- 
horille, że na prośbę Maryana Bogdanowi­
cza uchwałą tegoż ck. sądu obwodowego z 
dnia 8 kwietnia 1898 1. 4785 dozwolono mu 
ekstabulacyę prawa zastawu dla sum 3000 
zł., 600 zł. itd. ze stanu biernego dóbr Wo- 
ziłów z pn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla nich kuratorowi dr. Izydo­
rowi Falkowi, przyczem wzywamy ich , aby 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do obrony 
ich praw potrzebnej informacji udzielili lub 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 27 października 1894.
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L. 8343 (7591 1—3)
W przechowaniu c. k. Urzędu podatkowego jako urzędu depozytów sądowych w Kal- 

waryi znajdują się walory, po odbiór których przeszło od lat 80 nikt się nie zgłosił 
i uprawnieni do podniesienia tych walorów nie są Sądowi znani a mianowicie:

Data i liczba
Dzień i artykuł 

odbioru

w sre w eo-
w ksią­

żeczkach
w pry- 1 

watnyeh
pierwszego roz­

porządzenia 
sądowego

Nazwa masy brze tówce kasy osz­
czędności

zapisach 1 
długu

/.ł ct. zt ct. zł. ct. zł. ct.
1 stycznia 1856 
Magistrat Lanc­ 1 stycznia 1856„i. fi

Paweł
Krowicki

korony bez liczby art. 4 masa spadkowa 1 90
30 maja 1849 1 stycznia 1856 Wilhelm Ku­

L. 850 art. 23 chenka m. spad. 
ks. Marcin Iwi-

450 —
22 lutego 1856 25 lutego 1856

1. 84 art. 29 zaga masa spad 6 25 33 817.
29 maja 1856 29 maja 1857 Michał Piątków

1. 1068 art. 44 ski masa spad. 120 86
22 kwistnia 1856 25 kwietnia 1856 ks. Karol Wdów

1. 208 art. 27 ka m. spadkowa 8 227,
10 maja 1856 10 maja 1856 Regina Putyra

027,1. 981 art. 29 z Baczyna
1 sierpnia 1862 20 paźizier. 1862 Bartłomiej

381. 1823 art. 180 Stromski 137,
10 maja 1856 10 maja 1856 Józefa

1. 981 art. 29 Dakota 4 80
10 maja 1856 10 maja 1856 Bartłomiej

1. 981 art. 29 Niziołek 2 097,
10 maja 1858 10 maja 1856 Stefan

947,1. 981 art. 29 Adamkowicz
10 maja 1856 10 maj* 1856 Marcin

197,1. 981 art. 29 Chwała
23 lipca 1856 23 lipca 1856 Wojciech i Fran

1. 1445 art. 36 ciszka Kiaja 20 —
10 maja 1856 10 maja 1856 Agata

1. 986 art. 29 Sitarz 50
10 maja 1856 10 maja 1856 Marya

1. 986 art. 29 Olekso 757,
10 maja 1856 10 maja 1856 Józef

1. 986 art. 29 Oleksa 757,
1 czerwca 1856 Tomasz

art. 2 Król 2 —
10 maja 1856 10 maja 1857 Ks. Kazimierz

1. 986 art. 42 Czartoryski 15 33
11 grudnia 1860 11 giudnia 1860 Ks. Józef

1. 3328 art. 74 Dopacki 128 24
1 stycznia 1856 1 stycznia 1856 Anna
Mag. Lanckorony art 10 Kuźmak 14

10 maja 1856 10 maja 1856 Jan
1. '981 art. 29 Dakota 6 36

10 maja 1856 10 maja 1856 Franciszka
1. 981 art. 29 Menzel 44 15 227,

14 sierpnia 1856 10 września 1856 Szymon
1. 1569 art. 46 Czubaj 1 527,

Wzywa się zatem wszystkich uprawnionych, aby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 8 dni swe prawa do powyższych mas wykazali, w przeciwnym razie depozyta wartość 
pieniężną przedstawiające za przepadła uznane i Wys. Skarbowi wydane, zaś dokumenta 
prywatne registraturze do przechowania oddane zostaną.

O tem zawiadamia się nieznanych sądowi właścicieli do rąk kuratora adwokata dr. 
Tadeusza Bresiewicza i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, dnia 6 listopada 1894.

L 17666 (7519 2—3)
Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

Audrzeja Przybysławskiego, Annę z Przy by 
sławskich Radziszewską, Ksawerę z Przyby- 
sławskich Sarnecką i Józefę z Niżyńskich 
Sieprawską zawiadamia się, że Jan Daszkie­
wicz przeciw nim dnia 27 października 1894 
do 1. 17666 o uznanie prawa właanośei do 
5/9 części majętności Michałówka w powie­
cie Borszczowskim położonej, wykazem hip.
1. 229 ksiąg gruntowych dla większych po­
siadłości c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu objętej, a na ich własność zapisanych 
pozew wytoczył, i żs im z tego powodu 
kuratora w osobie adwokata dr. Doszniowa 
ze substytucją adwokata dr. Duczakowskiego 
ustanowiono i pozew rzeczonemu kuratorowi 
doręczono.

Zatem wzywa się ich, by ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi informacyę do 
wniesienia obrony udzielili lub innego za­
stępcę sobie obrali, z którym by ten spór 
mógł być przeprowadzony, gdyż sami sobie 
skutki zaniechania przypisać będą musieli.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 2 listopada 1894.

L. 13644 (7544 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Bluma, że na pozew Basi Hopfin- 
ger de praes. 2 listopada 1894 1. 13644 wy­
dał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 150 zł. z pn. i takowy 
doręcza w osobie adw. dr. Fiternika z sub­
stytucją adw. dr. Irzyezka Maciejowskiego 
ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Salamona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
maeyę udzielił lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy­
pisać musi.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 3 listopada 1894.

L. 16442 (7514 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z ży ia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Abrahama Pratzera, że na proś­

bę Mojżesza Schlossa uchwałą tegoż sądu 
obwodowego z dnia 15 listopada 1893 1. 
17257 wydano przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 30G zł. z pn. i że uchwałę 
tę doręczono ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi ad aetum adwokatowi dr. Eliaszowi 
Fischlerowi, przyczem wzywa go, by rzeczo­
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawił.

0. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 20 października 1894.

L. 39319 (7502 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał ńan- 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jozuę Eisenberga, że prze­
ciw niemu wniósł Samuel Ebersohn pozew de 
praes. 29 października 1894 1. 39819 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 117 
zł 71 ct. wa. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 30 paź­
dziernika 1894 1. 39319 doręczony został u- 
stanowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. 
dr. Federowiczowi ze substytueyą adw. dra 
Kulczyńskiego w Krakowie i poleca Josuemu 
Eisenbergowi, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał, i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze.

Kraków. 30 października 1894.

L. 12788 (7620 3—3)
W depozycie tut. sąd. pozostają w prze­

chowaniu od lat przeszło 30:
na rzecz Grzegorza Pietrzyka 38 zł. 15 j 

ct. w książ. kasy oszozęd ;
na rzecz Izaka Engelberga 4 zł. 67 ct. 

w książ. kasy oszczęd.; |
na rzecz Józefa Kota 64 zł. 54 ct. w 

książ. kasy oszczęd.; j
na rzecz Izraela Leiba 8 zł. 33 ct. w 

książ. kasy oszczęd.; j
na rzecz Herscha Reicha 32 zł. 71 ct. ' 

w książ. kasy oszczęd.;
ca rzecz Kajetana Dychowskiego 3 zł. 

25 ct. w książ. kasy oszczęd.;
na rzecz ks. Józefa Modło 55 zł 11 ct. 

w książ. kasy oszczęd.;

na rzecz masy Heny Baum przeciw 
Dwojrze Baum zegarek srebrny i para kól- 
czyków wart. 10 zł.;

na rzecz Jakóba i Łucyi Kulach:
a) kwit tarnowskiej kasy obwodowej z 

12 marca 1834 art. 1085 na kaueyę Józefa 
Gembarzewskiego w kwocie 100 złr. mk.;

b) arkusz stemplowy na 6 złr. mk.
Ponieważ miejsce pobytu właścicieli

tych depozytów a względnie ich prawona- 
bywców nie jest wiadomem , wzywa się 
wszystkich ty ch , którzyby rościli sobie pra­
wo własności do powyższych depozytów, aby 
w ciągu roku 6 tygodni i 8 dni od dnia ni­
żej podanego z prawami swemi się zgłosili 
i należycie je wykazali, gdyż w razie nie- 
zgłoszenia się lub niew/kazama praw, depo­
zyta składające się z gotówki i kosztowności 
na rzecz skarbu państwa za przepadłe a do 
kumenty prywatne w tut. sąd. registraturze 
złożone zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 10 listopada 1894.

L. 11522 (7658 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia , że w tut. urzędzie podstkowym jako 
urzędzie depozytów sądowych przechowane 
są od łat 30 następujące depozyta :

A) W gotówce:
na rzecz mas:

1. Franciszka Zątka 3 zł. 93 ct.
2. Hipolita Wnorowskiego 11 zł. 81 ct.
3. Józefa Wnorowskiego 11 zł. 81 ct.
4. Karola Wnorowskiego 11 zł. 81 ct
5. Katarzyny Andryasik 3 zł. 94 ct.
6. Państwa Kliszów 7 zł. 48 ct.
7. masy spadkowej Izaira Kleinmana

10 zł. 93 ct.
8 masy spadkowej Marcina Lisa 2 

zł. 36 ct.
9. spadkobierców po Miłosiu 1 zł. 

74 ct.
10. spadkobierców po Mazurze 1 zł.

25 et.
11. Maryanny Wojtowicz 1 ct.

2. Scbmitzera 80 ct.
13. Perlą Grtinberga 39 ct.
14. Stefana Rutkowskiego 32 zł. 63 ct.

B) W książeczkach kasy oszczędności:
na rzecz mas:
1. spadkobierców Józefa Orechury 26

zł. 67 ct.
2. Marcina Gozwa 28 zł 97 ct. .
3. spadkobierców Michała Łyczak^ 34

zł. 73 ct.
4. spadkobierców Yigila 75 zł. 63 ct.
5. spadkobierc. po Etzu 180 zł. 72 ct.
6. Tomasza Dudasa 27 zł. 83 et
7. spadkobierców Forca 1?5 zł. 45 ct.

C) W obligacyaeh publicznych:
na rzecz mas:
1. Gustawa Ujejskiego 7 zł. 71/, ct.
2. Jana Babuli 6 zł 93 ct.
3. spadkobierców Tekli Rożen 21 zł.

36 ct.

D) W kosztownościach:
na rzecz masy
I. Agnieszki Szynalowskiej 2 zł.

E) W prywatnych zapisach d łu gu :
ne rzecz mas:

1. Elżbiety, Doroty, Piotra, Katarzyny, 
Maryanny i Barbary Werner 34 zł.
67, ct.

2. Tomasza i Katarzyny Ostrowskich 
25 zł. 80 ct.

3. spadkobierców po Janie Qzernko- 
witz 65 zł. 48 ct.

4. spadkobierców Wojciecha Wieezer- 
raka 41 zł. 30 ct.

5. Józef* , Jana i Bronisławy Gilów 
95 zł. 687, °t-

6. Antoniego Głowackiego 458 zł 
687, ct.

7. Maksymiliana Wagnera 155 zł.
8. Józefa, Alojzego i M ehaliny Se­

paratek 150 zł.
9. Mateusza Wiącka 24 zł. 86 ct.

10. Henryka Gósinga 7 zł. 25 ct.
I I . Filipa Piechoty 19 zł. 797, ct.
12. Karola Kiinstlera 21 zł. 40 ct.
13. Dawida Perlsteina 800 zł.
14. Jan Mikulicz Radecki 287 zł. 50 et.
15. Pinkasa Kranza 400 zł.
Wzywa się wszystaich wymienionych 

właścicieli lub ich spadkobierców, aby w 
ciągu jednego roku , 6 tygodni i 3 dni po 
odbiór depozytów przy wykazaniu praw 
swych się zgłosili, po upływie bowiem tego 
terminu depozyta powyższe skarbowi pań­
stwa prawem kaduka przypadną.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 31 października 1894.

L 17689 (7515 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznaną Leę 
Fischową , że w sprawie wekslowej firmy 
Natan i Herzel Boral przeciw niej o zapła­
cenie 150 zł. z pn. ustanowił dla tejże nie­
znanej z miejsca pobytu pozwanej kuratorem 
ad actum tutejszego adwokata dr. Hermana

Falka z zastępstwem tutejszego adwokata 
dr. Izydora Falka, i że temuż kuratorowi u- 

j dzielił nakaz płacenia z dnia 30 czerwca 
j 1894 1. 130-34 tudzież uchwałę powziętą na 
dniu dzisiejszym do 1. 17689.

Wzywa się tedy Leę Fischową, aby w 
czasie należytym udzieliła wymienionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyj do zarzu­
tów, lub aby obrawszy sobie innego pełno­
mocnika wymieniła go sądowi, inaczej bo­
wiem sama sobie przypisze skutki prawne, 
wynikłe ze swego zaniedbania.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 18 października 1894,

L. 18023 (7726 8—3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Iwanowi Budurowiczowi , że dnia 28 
października 1894 do 1. 18023 Michał Fi- 
cycz pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 180 zł. wniósł, na który termin do 
rozprawy według postępowania sumaryczne­
go na dzień 13 grudnia 1894 o godzinie 9 
rano wyznaczono i że dla niego Michała 
Budurowicza kuratorem ad actum ustano­
wiono.

Wzywa się go więc, ażeby temu kura­
torowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił. 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym 
kuratorem wedle obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Eeczeniżyn, 28 października 1894.

L. 17939 (7723 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Antosiowi Milewskiemu Kajetana, że 
dnia 26 października 1894 do 1. 17939 Mo 
ses Seher pozew przeciw niemu o zapłace­
nie kwoty 11 zł. 50 ct. wniósł, na który 
termin do rozprawy ustnej według postępo­
wania drobiazgowego na dzień 11 grudnia 
1894 o godzinie 9 rano wyznaczono i że dla 
niego Fedora Kuzycza, wójta z Berezowa 
niżnego, kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się go więc, ażeby temu kura­
torowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym 
kuratorem wedle obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki za- 
niedbapia sam sobie przypisać będzie 
musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
I eezeniżyn, 26 października 1894.

L. 18354 (7664 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia niewiadomego' z życia i miejsca 
pobytn Feliksa Trybalskiego, że Jakób Trin- 
czes wytoczył przeciw niemu pod dniem 20 
września 1894 1. 18354 pozew o uznanie 
pretensyinw wysokości 1/32 części z kwoty 
300 zł. mon. konw. z pn. za zgasłą w sku­
tek zadawaienia i wykreślenie intabulowa­
nego dla niej w stanie biernym realności 
wykaz hipoteczny 1. 1189 gm. Stanisławów 
na jego rzecz prawa zastawu, i że ten po­
zew doręczono ustanowionemu dlań kurato­
rowi adwokatowi dr. Sagerowi z substytu- 
cyą adwokata dr. Buczyńskiego i do wnie­
sienia pisemnej obrony termin 90 dniowy 
wyznaczono.

Wzywa się go tedy, aby temuż kura­
torowi potrzebnej do ochrony jego praw in- 
formacyi udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, d. 2 października 1894.

L. 4761 (7694 3 - 3 )
Elżbietę Simaczek niewiadomą z miej­

sca pobytu zawiadamia s ię , że przeciw niej 
Roman i Klementyna Steinfelsowie wnieśli 
skargę o zapłatę kwoty 400 zł., którą z ter­
minem na dzień 18 grudnia 1894 ustano­
wionemu dla niej kuratorowi dr. Feuereise- 
nowi w Podgórzu doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 19 maja 1894.

L. 39318 (7500 8—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jozuego Eisenberga, że 
przeciw niemu wniósł Samuel Ebersohn 
pozew de praes. 29 października 1894 1. 
39318 o wydanie nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 114 zł. 84 et. aw. z przyn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 30 października 1894 1. 39318 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi adw. dr. Fedorowiczowi ze substy­
tucją adw. dra Kulczyńskiego w Krakowie 
i poleca Jozuemu Eisenbergowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał, i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
nikuąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1894.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 listopada 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j  s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

D ą b r ow a 
H u s i a t y n 
L w ó w  
S n i a t y n

Siedliszowiee (Okoln-ń)- 
Kociubińczyki 
Brzuehowice (M * ) 
Śniatyn.

Wąglik S t r y j Łukawica wyżną (ob. dw ).

Róża wąglikowa
H o r o d e n k a
Ł a ń c u t
R a w a

Olejowa Korolówka. 
Kuryłówka.
Ławryków (Małdryki).

Wścieklizna
P o d h a j c e

S t a n i s ł a w ó w
Podhajce
Stanisławów.

Parchy u koni
K o l b u s z o w a  
Ś n i a t y n

Kopcie.
Albinówka.

Zaraza pyskowa 
i racieowa

C h r z a n ó w  
Lw ów

Bolęcin.
Dublany.

Z c. k. Namiestnictwa.
L- 10598 (7619 3 - 3 )

C. k. Sąd pow iatowy ogłasza, że w de­
pozycie tutejszo sądowym są od lat 30 prze­
chowałe następujące effekta:

I* w prywatnych zapisach długu mas 
spadkowych:

1. Mikołaja Węgla na 84 zł.;
2. Piotra Czupryny na 65 zł. 207, ct., 

10 zł. 50 et. i 5 zł. 25 ct.;
3. Józefa Kowala na 84 zł. i 84 zł.
4. Wojciecha Misiewicza na 165 zł.;
5. Józefa Starca na 63 zł.;
6. Marcina Ostrowskiego na 105 zł.;
7. Jana i Maryi Wojtanowskich na 

zł. 33 ct.
8. Adama Łabuza na 94 zł. 50 c t ;

^  książeczkach kasy oszczędności 
Tarnowskiej masy spadkowe:
1. Juliana Stachlika na 17 zł. 32V, ct.
2. Maryi Hauba na 1 zł. 521/* ct.;
3. Stefana Kotfila na 2 zł. 181/* ct.;
4. Józefa Zbiedniowskiego na 3 zł. 

I I 1/* ct.;
5. Mateusza Brody na 25 zł.;
6. Karola Blankensteina na 12 zł.

36 /* c t ;
7. Józefa Sikory na 1 zł.;
8. Józefa Bergera na 10 zł. 11 ct.;
9. masa sporna Samuela Miinz przeciw 

Mendlewi Stern i Stieglitz na 20 zł. 80 ct.

III. w gotówce:
1. Masa spadkowa Wojciecha Misie­

wicza 34 centów;
2 Masa Markusa Singera 8 centów;
3. Masa Antoniego Czternastkiewicza 

*6 centów.

1Y. w kosztownościach:
Masa Tomasza Nagorzańskiego trzy 

sznurki korali w wartości 4 zł.
Wzywa s;ę przeto z życia i miejsca 

P^hytu wyż wymienione osoby a względnie 
lch spadkobierców i prawonabywców, aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i trzech dni 
Prawa swoje do powyższych depozytów w 

sjęjzym sądzie zgłosili i roszczenia swe 
^kazali, w razie przeciwnym depozyta te 
P° upłyWie terminu oznaczonego zostaną 

ząane jako przepadłe na rzecz skarbu 
Pastw a i temuż wydane będą o ile stano- 
, 11% gotówkę lub kosztowności, zaś prywa- 

6 zapisy będą do tut. sądowej registra- 
ry przeniesione.

Dąbrowa, d. 14 listopada 1894.

L. 21924  (7654 3 - 3 )
, . k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, że w sprawie mtabula- 
eyi egzekucyjnego prawa zastawu dla poda­
tku domowo czynszo« ego w kwocie 159 zł. 
60V, ct. na karcie ciężarów wykazu hipot.

260 gr. gminy Tarnów na rzecz skarbu 
państwa dla niewiadomych z pobytu Ra­
cheli Lei Plaum, Oywie B renner, Ghany 
Dciii Hecker i Neche Hecker kuratorem adw. 
®r. Pebusa Salamona z substytucyą dr. Jo­
zefa Rosta ustanowił.

Tarnów, d. 8 listopada 1894.

L- 38418 (7501 8—3)
, C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z diiejsea pobytu Malwinę hr. Wolańską, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo kredytowe 
rękodzielników i przemysłowców w Krako 

pozew de praes. 22 października 1894 
• 384J.8 o wydanie nakazu zapłaty sumy 

Wekslowej 155 zł. aw. z przyn. i że wydany

wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
23 października 1894 1. 38418 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adwok dr. Stanisławowi Tomikowi ze sub­
stytucyą adw. dra Gluzińskiego w Krakowie 
i poleca Malwinie hr. WolańsKiej, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brała i sądowi o tern doniosła, w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące, sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 23 października 1894.

L. 52819 (7612 1—3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Henryka Edmunda hr. Potockiego, 
iż na prośbę Maryi Eychłowskiej de praes. 
5 października 1894 1 50444 wydał przeciw 
Henrykowi Edmundowi 2 im. hr. Potoekie- 
mv~riąkaz zapłaty sumy wekslowej 750 zł. 
wsbyz pn.

ł Gdy miejsee pobytu Henryka Edmunda 
2 im. hr. Potockiego nie jest wiadomem, 
ustanowiony został kuratorem jego adwokat 
dr. Tabaczyński, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Soroń.

Wzywa się zatem Henryka Edmunda 
2 im. hr. Potockiego, by do swej obrony 
służące środki ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał 
i tegoż sądowi wymienił, gdyż inaczej z za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 20 października 1894.

L. 57537 (7648 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Dawida Kóslera , Ignacego Schraalą 
i Norberta Tunisa , że przeciw nim został 
dnia 12 listopada 1894 do 1. 57537 na rzecz 
galic. kasy oszczędności wydany nakaz za­
płaty sumy wekslowej 1500 zł. z pn. i że 
dla Dawida Kóslera i Ignacego Schmala 
kuratorem adwokat dr. Diamand, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Kraus, zaś dla Nor 
berta Tunisa adwokat dr. Aschkenazy, a te­
goż zastępcą adw. dr. Gruder ustanowieni 
zostali.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 13 listopada 1894.

czonym zostaje.
Wzywa się zatem Józefa Śliwińskiego, 

aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa Ozko- 
dliwe sam sobie przypisze.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 10 listopada 1894.

L. 49231 (7771 1—3)
Yom k. k. Landesgericht in Lemberg 

wird dem , dem Wohnorte nach unbekann- 
ten, angeblich in Amerika sich aufhaltenden 
Mescbel vel Mesiel Zwerdling bekannt ge- 
maeht, dass flir denselben behufs Zustellung 
des ftlr ihn bestimmten auf dem Bescheide 
des k. k. stadt. del. Bezirksgenchtes Innere 
Stadt I Wien vom 11 Mai 1894 Zl. 17123 
ausgefertigten h. g. Tabularbeseheides vom 
16 Juni 1894 Zl. 25711 der Advocat Dr. 
Albert Reiss mit Substitution des Advoca- 
ten Dr. Adolf Weiss zum Curator bestellt 
und der oberwahnte Tabularbescheid dem 
bestellten Curator zugestellt wurde.

Meschel vel Mesiel Zwerdling wird 
hiemit aufgefordert, seine Behelfe dem be­
stellten Curator mitzutheilen, oder einen an- 
deren Sachwalter dem Gerichte namhaft zu 
machen.

Vom k. k. Landesgericht.
Lemberg, am 27 October 1894.

L. 13100 (7796)
Sprostowanie.

Edykt tutejszy z dnia 12 października 
1894 1. 13100 ogłoszony w N. 262 „Gazety 
Lwowskiej" z dnia 16 listopada 1894 spro­
stowany zostaje w ten sposób, że depozyta 
wymienione w pozycyi^ od 16 do 41 owe­
go edyktu stanowią nie „obligacye publicz­
ne" lecz „prywatne zapisy długu".

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 17 listopada 1894.

L. 39443 (7780 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nie wiadomą! z życia| i miejsca poby­
tu Karolinę Bandtkównę, że przeciw niej ka­
sa chorych dla robotników w Krakowie 
wniosła pozew de praes 30 października 
1894 1. 39443 o wyekstabulowanie prawa 
zastawu dla kwoty 450 zł. 1 ct. ze stanu 
biernego realności pod lk. 452 dz. 1 w Kra­
kowie położonej, oraz że dla pozwai* usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Fedorowicza w 
Krakowie, a tegoż zastępcą adw. dr. Kul­
czyńskiego w Krakowie, tudzież że do su­
marycznej rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 19 grudnia 1894 o godz. 9 przed po­
łudniem.

Pozwana winna kuratorowi dostarczyć 
potrzebnych środków obrony, lub innego peł­
nomocnika zamianować, i o tem sądowi do­
nieść, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sama so­
bie przypisze.

Kraków, 3 listopada 1894.

L. 8274 (7695 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu u- 

stana * ia dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Jana Joelsona i Markusa Rafała 
Landaua celem doręczenia im tut. sądowej 
rezolucyj hipotecznych z dnia 15 marca 
1894 1. 2411 o wydzielenie hipoteczne parc. 
grunt. 254/1 i 561/1 z całości realności pod 
lwh. 59 w Podgórzu i utworzenie osobnego 
ciała hipotecznego na rzecz gminy miasta 
Podgórza adw. dr. Izydora Peuereisena ku 
ratorem ad actum, i o tem ich niniejszem 
zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 30 września 1894.

L. 56555 (7649 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej Her­
mana Hainbacha przeciw Benjaminowi Gut- 
herz o 86 zł. 28 et. adwokata dr. Tennera, 
z zastępstwem przez adwokata dr. Pohla ku­
ratorem dla nieznanego z miejsca pobytu j 
pozwanego Benjamina Gutherza i zawiada- j 
mia go z wezwaniem, aby temu kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielił, lub innego 
pełnomocnika sądowi oznajmił.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 10 listopada 1894.

L. 56433 (7752 1—3) 
O. k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Józefów: 
Śliwińskiemu, że przeciw niemu został dnia 
10 listopada 1894 do 1. 56433 na rzecz dr. , 
Pawła Dąbrowskiego wydanym nakaz za­
płaty resztującej sumy wekslowej 300 zł. \ 
wa. z pn. i

Gdy miejsce pobytu Józefa Śliwińskie- j 
go nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Bałabana, a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Kopeckiego i wspomniany na­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę­

L 39441 (7779 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Bernarda Maili, że przeciw niemu miejska 
kasa chorych dla robotników w Krakowie 
wniosła pozew de praes. 30 października 
1894 1. 39441 o wyekstabulowanie prawa 
zastawu dla kwot 200 zł. polskich, 71 zł. 
poi. 15 gr. i 36 zł. poi. ze stanu biernego 
połowy realności pod 1. k. 452 dz. I w Kra­
kowie położonej, oraz że dla pozwanego u- 
stanowiono kuratorem adw. dr. Fedorowicza 
w Krakowie, a tegoż zastępcą adw. dr. Kul­
czyńskiego w Krakowie, tudzież że do su­
marycznej rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 19 grudnia 1894 o godz. 9 przed po­
łudniem.

Pozwany winien kuratorowi dostarczyć 
potrzebnych środków obrony, lub innego peł­
nomocnika zamianować, i o tem sądowi do­
nieść, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, 3 listopada 1894.

L. 7752 (7802 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Szotta z Dąbia, iż na podanie Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Wojciechowi Szottowi i 
spóln. w sprawie o 155 zł. 22 ct. z pn. de

praes. 8 czerwca 1894 1. 4557 tutejszosądo 
wą rezolucyą z dnia 17 czerwca 1894 1. 
4557 dozwolono egzekucyjnego; oszacowania 
realności wyk. hip. 1. 222, 223, 224, 225 i 
226 ks. gr. gm. Dąbie i rezolucyą z dma 9 
listopada 1894 1. 7752 termin do oszacowa­
nia tych realności na dzień 22 grudnia 1894 
wyznaczono i wzywa Wojciecha Szotta, aby 
swemu kuratorowi w osobie Tytusa Bujnow­
skiego notaryusza z Pilzna ustanowionemu 
środków do obrony swych praw dostarczył, 
lub innego pełnomocnika sądowi wskazał w 
przeciwnym razie złe skutki zaniechania tego 
sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 9 listopada 1894.

L. 14250 (7809 1—8)
Sprostowanie.

Umieszczony w uumerach 247, 248 i 
249 Gazety Lwowskiej edykt z dnia 5 ma­
ja 1894 1. 5570 prostuje się w ten sposób, 
że sprawa spadkowa dotyczy zmarłego Fei- 
wla Salesa a nie jak mylnie wydrukowano 
„Feiwla Saksa".

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 2 listopada 1894.

L. 8475 (7673 1 - 3
O. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Rataja , że celem doręczenia rezolucyi 
tusąd. z 8 grudnia 1893 1. 5741 intabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 350 zł. na realno- 
ściach Jana Rataja na rzecz grybowskiego 
Towarzystwa zaliczkowego dozwalającej, u- 
stanowiono dla Jana Rataja kuratorem Jana 
Zięcinę z Bukowca i temuż wzmiankowaną 
rezolucyę doręczono.

C k. Sąd pow.atowy.
Ciężkowice, 15 września 1894.

L. 9001 (7799 1—8)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jana Łapę, że przeciw niemu i 
Karolowi i Annie Łapom wniósł do tutejsz. 
sądu Bartłomiej Łapa skargę sub praes. 7 
listopada 1894 1. 9001 o zniesienie współ­
własności realności lwh. 52 ks. ks. gr. gm. 
kat. Huta komorowska objętej przez podział 
fizyczny, na skutek której termin do ustnej 
rozprawy wyznaczono na 19 grudnia 1894 i 
że dla niego ustanowiono kuratorem ad ac­
tum adwokata dr. Bryka z Kolbuszowej, po­
lecając zarazem nieobecnemu, aby temu ku­
ratorowi dostarczył potrzebnej informacyi, 
lub innego swego pełnomocnika tut. sądowi 
wskazał,

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 9 listopada 1894.

L. 2044 (7801 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu i ży­
cia Piotra Bogdasa, iż Tomasz i Katarzyna 
Kuiowie wnieśli przeciw niemu i spólnikom 
skargę de praes. 10 stycznia 1894 1. 198 o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie prawa za­
stawu dla sumy 1300 zł. na kartach C. wyk. 
hip. 105 i 106 ks. gr. gm. Łęki dolne na 
rzecz Tomasza Bogdasa zaintabulowanego, 
na skutek której termin w tymże sądzie na 
dzień 30 stycznia 1895 wyznaczony został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu i życia Piotra Bogdasa, aby ku­
ratorowi swemu w osobie dr. Tadeusza Fi- 
derkiewicza, adwokata z Pilzna, ustanowio­
nemu, środków dowodowych do obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym razie złe skutki za­
niechania tego sam sob.e przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 81 maja 1894.

L. 6199 (7804 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Józefa Czaję i Zofię Działo, że Ja ­
centy Szymczak przeciw nim i innym jesz­
cze pozwanym wytoczył w tutejszym ck. są­
dzie powiatowym pozew de praes. 18 maja 
1894 1. 4384 o uznanie go za wyłącznego 
właściciela parcel gruntowych 454/4, 468/4, 
468/5 w Czerminie i zaintabulowanie prawa 
własności takowych na rzecz jego, na który 
to pozew termin do rozprawy ustnej na 17 
stycznia 1895 wyznaczono, wzywa się przeto 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Jó­
zefa Czaję i Zofię Działo, ażeby ustanowio­
nemu dla nich kuratorem adwokatowi dr. 
Orlińskiemu w Radomyślu swych obron u- 
dziePli, albo też sądowi inego zastępcę swe­
go podali.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 20 sierpnia 1894.

L. 10846 (7637)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy w 

sprawie odnowienia granie realności lwh. 
132 ks. gr. gm. Latoszyn ustanawia dla 
nieobecnego z miejsca pobytu wł&ścieiela 
sąsiadujących gruntów Jana Niemca kura­
torem Józefa| Tuchowskiego z Latoszyna i 
tegoż kuratora wzywa na wyznaczony do 
przesłuchania stron termin dnia 20 listo­
pada 1894.

Dębica, 9 listopada 1894.



U D o r u  e i s i e m  i a .  p r y w a
We Lwowie sprzedają pp. Karol Baye:, -lan Oodnar, 
Karol Bałłaban, Józei Brzezina, Stanisław Laohowiez 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ehiewicz, skład nasion, plac Maryaeki iWiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; uraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi. A n g u s t  C l i a r z e w s k i , 

jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

WM MARK
Conrriere & Comp.

Dom założony w roku 1850. 1170

Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w  Cognac. (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony m e d a t e n i  z ł o t y m  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
B  U  T  E  Ł  K  A

Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych ^kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  
od wyraja petitem centa, ilastym  

petitem ‘3 eeoty

Me a l n o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętości 
580 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. W.adomoćó w Adminiatraeyi Gaz. Lw.

W in o  znakomite, stołowe, czyste i naturalne, 
1 litr białego 50 ct., czerwonego 60 ct., wy­

borne koniaki francuskie kuracyjne poleca najtaniej 
handel Wojciechowskiego, ul. Akademicka. 1255

IS Jaw ó z  k o ń s k i  w większej ilości do nabycia 
-Ł-™ od 1 stycznia 1895. Bliższa wiadomość w Dy­
rekcyi Tramwaju ul. Józefa Bema 10. 1250

a bszerne pomieszkanie frontowe na pierwszem 
piętrze w śródmieściu, nadające się na skład i 

miejsce sprzedaży konfekeyi lub podobnego handlu 
jest zaraz do wynajęcia. Bliższą wiadomość udziela 
Arnold Werner, ul. Sobieskiego 3. 1270

W o s t a t n i*  j  n ę r t z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

zonaiy i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

Odzn czone medalami sre- . 
brnym 1 bronzowym

nik omitc tui. ittjoiie
S. W. Niemojowskiego

do nabycia we,wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, uliea Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e :  LJw ó w , ul. Teatralna 3, 

J< giellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Karol Bałłaban we Lwowie
poleca świeżo nadeszłe 1266

migdały, rodzynki, figi, daktele, kala­
fiory włoskie, musztarda francuska i 

krymska, marmelada mórelowa 
i owocowa 

po cenach najtańszych.

H a  G w i a z d k ę !
poleca * 1003

roboty ręczne
w najnowszym guście, na pluszu, su­
knie, jucie, kanwie, cangres, tak za­
częte jak i wykończone w największym 

wyborze po cenach najniższych

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

Tygodniowo 500 klg. świeżego słodkiego 
masła gospodarskiego i 100 klg. świe­

żego masła deserowego 1194 
1 klgr. masła do potraw . . . zł l . 1 4 !
1 klgr. masła deserowego . . . z ł .  1.28
1 klgr. masła śmietankowego . . zł. 1.44

poleca Karul Bałłaban, we Lwowie.

*
OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D .  P I W I  D

87, B o u i,e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Izora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. •

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje* jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
n ; y.os-iada równego sobie. #

T O s z c z ę d n o ś ć  p i e n i ę d z y  !
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Na sezon zim ooy
ważne w  każdem gospodarstwie domowem

Szybkorozpalacze, bardzo dogodne i praktycznf do rozpalania pod kuchnią, w piecu i nastawiania 
samowarów, bez szczypek, bez rozżarzania węgli, bez używani; papieru, nafty, spirytusu itp. «I© 
n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c  ti. Do miejscowości w których szybko- 
rozpalacze jeszcze nie zaprowadzono, wysełam takowe w pakiet, poczt po 4 l/» kl. za nadesłaniem 1 zł. 

Odsprzedającym znaczny rabat. Poszukuję w szędzie ajeutów .

JakÓb De gen we Lwowie, Rynek 1. 29-1222

tXJ

O s *  c t ę d n o ś ć  c z a s u !

Przy nadchodzących świętach magazyn pod firmą
K a u  s z y ń s k i  i O b e r s k i

Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 7
został powiększony i zaopatrzony w olbrzymi wybór

najnowszych zabawek, gier towarzyskich i towarow galanteryjnych 
osobiście zakupionych w Paryżu, Norymberdze, Lipsku i Wiedniu

p o  c e n a c h  n i e z w y k l e  t a n i c h .
Censilici ilustrowane &o dyspozycyi. 1297

I

Wincenty K nczabińśki
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3,

Zakład wyrobów introligatorskich i galanteryjnych
skład specjalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. poleca teki 

dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane, po miernych cenach.
Również przyjmuje się-wszelkie roboty kaligraficzno-rysownicze, jak: herby, dyplomy, acLosa, laury itp.

1 OOO tu tek
nieklejonych

z doskonałej francuskiej bibułki 
p o  z ł. 1 i  w y żej

poRea fabryka 1187

F. IIŻAEOWSKI, Lwów.
Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

B I U R O  W
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Powróciwszy z mojej podróży do fabryk, gdzie osobiście zamówiłem wiele nowych towarów, spo­
strzegłem, że moje magazyny, chociaż obszerne i liczne, przepełnione są dawniejszymi zapasami.

W skutek tego postanowiłem, w celu uzyskania miejsca dla nadchodzących nowych, pięknych 
i ianieh towarów, urządzić częściową

w y  s p r z e d a ż  ^
dawniejszych serwisów porcelanowych znanych pod nazwą handlową: Konrad Wallenrod, Augusta, 
Honorata, Ajax, Menelaus, Carmen, Karmazynowy, Hebe, Neptun, Don Carlos, Ignaś, Napoleon, Olimp, 
Antunina, Odyssensz, Katarzyna , Balladyna, Pretiosa, Emanuel, Leokadya, Grottger, Marta, Roman, 

Stanisława, Tytus, Ceres, Emilia, Mars, Walerya, Imperator, Anna, Zofia 
jakoteż wysortowanych resztek lub nagromadzonych nadwyżek od wielu innyeh nowszyoh serwisów 
porcelanowych a także i szklannyeb

Oprócz tego są na tej wysprzedaży także przedmioty luksusowe, służąoe do oz doby i dokoracyi 
pokojów)— również wiele innych wy sortowanych towarów n. p. wazony na bukiety, kule zwierciadlane, 
ogrodowe, lampy naftowe, etaźery, kosze na owoee, kompotierj, maselniczki, które sprzedają się obeonie 
z opustem 21), 39, 46 a naw et 50 pre niżej s ta ły ch  cen liaudJowych.

Nadarza się wiec rzadka sposobność do korzystnego zakupna przedmiotów potrzebnych do co- 
dziennnego użytku, również do skompletowania serwis iw zakupionych poprzednio w mym handlu.

NYysprzedaż ta rozpocznie j y v v poniedziałek .26 listopada w osobnym lokalu na piezwszem pię­
trze w mojej kamienicy handlowej p r z y  u J f  y  i r y b u n i l l s k i e j  i trwać będziu ty lk o  dwa ly  ■ 
godnie codziennie (z wyjątkiem niedziel i św ;t) rano od 9 do 1 i popołudniu od 3 do 7 godziny.

Kazimier? Lewicki 1296
główny skład dla Galicyi porcelany, szkła i towarów mięszanyeh.

O g ło sze n ie .
Gdy w skuiek śmierci ś. p. Ludwika hr. Wodzickiego opróżniło się miej­

sce zastępcy członka Eady Ordyuacyi Przeworskiej książąt Lubomirskich, przeto 
my podpisani członkowie tejże rady, stosownie do postanowienia artykułu XXIX 
ustanowy ordynackiej, wzywamy wszystkich do następstwa w ordynacyę Prze­
worską powołanych, aby najdalej w trzy miesiące, licząc od ostatniej insercyi 
ogłoszenia tego w Gazecie Lwowskiej, wnieśli pisemne swoje głosy do c. k 
Sądu krajowego we Lwowie na mianować się mającego zastępcę członka 
Eady ordynackiej.

We Lwowie, dnia 1 listopada 1894.
Członkowie rzeczyw iści:

Eustachy ks. Sanguszko, Stanisław hr. Tarnowski,
Członek zastępca:

Karol hr. Lanckóroński.

Stefan lir. Zamoyski.

Wielkie am erykańskie 129 *

jaM jtytiiM iizB iin i
obok kościoła św. Auny ni. Gródecka.

Pomiędzy innemi są do widzenia: 
kobieta Afandy czyli tak zwana kobieta le­
śna. I udzie „leśni**, rzadki szczep Negrów, 
mieszkający w puszczach Afryki południowej, 
na północ od ziemi Kap. Szczególniej zasłu­
gują na uwagę ich wzrost i włosy, które 
rosną kosmykami i podobne są do skręco­
nych frędzli; godnem też uwagi, iż na ca- 
łem ciele, z wyjątkiem głowy, leśni ludzie 
nie mają zarostu, nawet brwi im nie rosną. 
W puszczach ludzie ci mieszkają pojedynczo 
lnb parami, w pieczarach lub zaroślach, ztąd 
też pochodzi ich przydomek „leśnych*1. Kar­
mią się mrówkami, wężami, jaszczurkami i 
zwierzętami które mogą zabić swoją dzidą. 
Dla sąsiadów są. oni bardzo niebezpieczni, 

gdyż zajmują się kradzieżą owiec i kóz.
Otwarte od godziny 10 ! 
rano do 9 wieczorem. I 
Wstęp do panoptykam j 
15 ct. wstęp do muzenm j 
anatomicznego tylko 
dla dorosłych 15 ct.

Właściciel

O t w a r t y  l i s t
do naszych Szanownych P. T. Kundmanów we Lwowie i na prowincyi.
IJfiżej wymienione towary po zadziwiająco tanich cenach się sprzedaje, ja k

długo zapas starczy.
Odpowiednie na podarunki na 

Gwiazdkę i Nowy Rok.
Kilkaset zarękawków, czapeu i kołnierzyków dla 

pań i dzieei od zł. 1.20, 1.50, 2, 3 i wyżej.
Kilkaset bluzek barchanowych, flanelowych i je­

dwabnych na jesień i zimę zł. 1.50, 2. 2.5C, 3, 
4, 5, 6 i wyżej

Kilkaset halek włóczkowych, flanelowych i sukien­
nych zł. 2.25 i 3.

2000 chustek „Himalaya** największe 1.75, 2, 2.50 
3.50 zł. i wyżej.

Osobny oddział kaloszy dla mężczyzn, dam i dzieci.

Konfekcya dla dzfewczątek 
chłopczyków

2000 sukienek dla dzieoi na jesień 
też ubiorki dla chłopczyków zł. 
wyżej.

500 modnych płaszczyków na jesień i zime zł.* 
3.50, 4.50, 5.50, 6 i wyżej.

Szczególne nowości
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i 

Izieeinne, rękawiczki glace, duńskie, wełniane 
i jedwabne, chustki, pończochy, parasole do de-

i

i zimę, jako- 
1.80. 2.50 i

szezu, bluzy jedwabne i wełniane, szlafroki, ko- 
stjumy i negliże nadeszły właśnie we wielkiej 
ilości i uzupełniają się codziennie.

Oddział dla firanek, dywanów, 
kap i koców

S zcze gó lnie  tanie
na stoły od ct. 75, zł. 1.50, 2. 2.503000 nakryć 

i wyżej 
2000 nakryć na łóżka zł. 2, 2 50, 3.50

300 dywanów sa­
lonowych i ko­
ścielnych przed 
ołtarze 3 metry 
długie, strzyżo­
ne zł. 22.

400 dywanów na 
ścianę w dese­
nie perskie w 
kwiaty lub wi- 
zeruuki po zł. 
3.75, 5, 6, 6.50 
i wyżej.

200 sztuk dywa­
nów aż do 3m. 
długości zł. 3

wyżej.
Kilkaset garniturów składających się z da óch 

kap na łóżka i jeduej na stół, wszystkie trzy 
sztuki razem 4.50, 5.50, 6.50, 8 zł. i wyżej.

2000 sztuk portyer „Tunisowe-1 „Bajdad** „Trape- 
zunt* i „Smyrna1* we wszystkich kolorach a 
75 ct., zł. 1, 1.50, 2, 2.50 i wyżej.

500 par fi anek koronkowych, składających się z 
dwóch części, cała para zł. 1.25,1.50, 2 i wyżej.

200 kołder watowanych z wełnianego atlasu we 
wszystkich kolorach zł. 5.75, 6.75 te same z 
materyału tureckiego 3 75, 4.25.

60C kocyków „flanellet„ i Jagera 2 metry długie 
zł. 2.30, 3.50, 4.50, 5.75 i wyżej.

500 dywaników przed i nad łóżko zł. 1.50 i 2 zł. 
te same strzyżone zł. 2.50, 3 i 4.

Cenniki na żądanie gratis i franko. Zamówienia z prowincyi załatwia łsię najsumienniej i jak najrychlej.

Zarząd Magazynu „au Louvre“ we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3.

4, 6 i wyżej.
Kilkaset derek do podróży zł. 3.50, 5 z imitaeyi 

skór tygrysich zł. 7.50 i wyżej.
Dery na konie zł. 1.20, 1.50, 2 i wyżej.
Osobny oddział prawdziwych dywanów „perskich** 

i smyrneńskieb w salonowych wielkościach, 
bardzo piękne ciężkie portyery, wielki wybór fi­
ranek koronkowych'

Przedmioty do dekoracyi, skóry angorowe, skóry 
kozie, chodniki Linoleum i kokosowe i ceraty 
na stoły.

1240

Z drukarni Wt. Łosińskiego ul. Csarnieekiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


